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posiedzenie
Sejmu PRL

WARSZAWA OPAT). Pre­
zydium Sejmu postanowiło
zwołać 59. posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w dniach 27 1
28 grudnia 1984 r.

Początek posiedzenia w

dniu 27 grudnia 1984 r. o

godz. 18.00.
Porządek dzienny posie­

dzenia przewiduje:
— sprawozdania Komisji

Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu 1 Finansów d projek­
tach:

1. ustawy budżetowej na

1985 r. (wspólnie z Komisją
Prac Ustawodawczych);
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Działalność Komitetu Rady Ministrów ds.

Przestrzegania Prawa, Porządku Publicznego
i Dyscypliny Społecznej spotkała się

z wyrazami poparcia i aprobatą obywateli
WARSZAWA (PAP). Dziś odbyło się w

Warszawie plenarne posiedzenie Komitetu
Rady Ministrów do Spraw Przestrzegania Pra­
wa, Porządku Publicznego i Dyscypliny Spo­
łecznej. Podczas obrad, które prowadził za­
stępca członka Biura Politycznego, minister
spraw wewnętrznych gen. broni Czesław Ki­
szczak, oceniorfo skuteczność dotychczasowych
działań komitetu i omówiono stojące przed
ni«i zadania. Wskazano, że działalność ko­
mitetu umożliwiła bardziej zdecydowane i w

konsekwencji bardziej skuteczne zwalczanie
przestępczości oraz eliminowanie źródeł i
przejawów dokuczliwych patologii społecz­
nych. W ciągu roku, jaki upłynął od powo-

łania komitetu, zebrano wiele cennych do­
świadczeń i zanotowano znaczące efekty. Ko­
mitet potwierdził swoje znaczenie jako organ
koordynujący, inspirujący i wspierający dzia­
łania instytucji odpowiedzialnych za ochronę
praworządności. Utrwalił się także w świa­
domości społecznej, jego działalność spotkała
się z wyrazami poparcia i aprobatą obywa­
teli.

W toku dyskusji mówiono także o znacz­
nych rezerwach tkwiących jeszcze w dotych­
czasowych formach i metodach działań orga­
nów ścigania i kontroli, wymiaru sprawie­
dliwości, administracji państwowej.

Na plenarnych obradach Krakowska Rada PRON Prezydium RW TRON w Tarnowie stwierdza;

apeluje o społeczną aktywność na rzecz szkoły

Edukacja młodego pokolenia
sprawą całego narodu

W tym roku PRON

Giulio

Andreotti

przybywa dziś

do Polski

Z udziałem Stanisława Opałki
*
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Gospodarska wizyta władz tarnowskich

w siedmiu gminach rejonu Tuchowa

Utrwalanie więzi

z rodakami za granicą

(Inf. wł.) Polska oświata po­
trzebuje pomocy i to nie tylko
materialnej, ale i wychowaw­
czej. Tak powiedział w swoim
wystąpieniu na wczorajszym
plenarnym posiedzeniu Kra­
kowskiej Rady PRON jej wi­
ceprzewodniczący 1 zarazemi
przewodniczący. Krakowskie­
go Komitetu Narodowego Czy­
nu Pomocy Szkole — Zbi­
gniew Siatkowski. Apel o ak­
tywność społeczną skierowany
jest do wszystkich, którym le­
ży na sercu dobro szkoły 1
prawidłowy model wychowaw­
czy młodego pokolenia. Zwła­
szcza zakłady pracy powinny
włączyć się w ogólnonarodową
akcję pomocy szkole. Jak
stwierdził wicekurator, sekre-

■ .......... . ........ ...

tarz KK NCPS — Zdzisław
Turkot, w województwie kra­
kowskim do 1990 roku przybę­
dzie 24 tys. uczniów. Zbliża się
wyż demograficzny. To pocią­
ga za sobą potrzebę budowy
nowych obiektów oświato­
wych. Niedostateczna ilość
mieszkań dla nauczycieli od­
strasza od zawodu. Wiele szkół
w naszym województwie pra­
cuje w warunkach nie odpo­
wiadających współczesnym
wymogom.

W czasie dwugodzinnej rze­
czowej dyskusji, której przy­
słuchiwał się obecny na

pjenum I sekretarz KK

Pł5PR Józef Gajewlcz, podno-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spółdzielcze czynsze

zajmował się najważniejszymi
sprawami mieszkańców miast i wsi
(Inf. wł.) Wczorajsze posie­

dzenie Prezydium Rady Wo­
jewódzkiej PRON w Tarnowie
poświęcone było ocenie reali­
zacji planu pracy RW PRON
w 1984 roku, działalności rad
PRON stopnia podstawowego
i rozwoju bazy ruchu w wo­
jewództwie tarnowskim. Po­
siedzenie prowadził przewodni­
czący RW PRON Jan Kuczek,
a wziął w nim udział m. in.
przewodniczący WRN dr Mie­
czysław Menżyński.

Działalność ruchu w ubieg­
łym roku koncentrowała się
wokół udziału w kampanii wy­
borczej do rad narodowych,
organizacji obchodów 40-lecia
Polski '

Ludowej, podjęcia za-

dań na rzecz realizacji idei
Narodowego Czynu Pomocy
Szkole, współdziałania w kam­
panii wyboru organów samo­
rządu mieszkańców miast i
wsi.

W czasie posiedzenia uzna­
no, że rok 1984 był okresem
stałego umacniania się rad i
ogniw PRON, doskonalenia ich
pracy organizacyjnej 1 mery­
torycznej, zdobywania nie­
zbędnej akceptacji społecznej
i autorytetu w środowisku.
Bieżącej ocenie dokonań rad
terenowych PRON służyły na­
rady przewodniczących rad
PRÓN z kierownictwem Rady
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

RZYM (PAP). Poważne
nadzieje włoskich kół poli­
tycznych na powrót do
trwałego odprężenia w Eu­
ropie oraz rosnące z godzi­
ny na godzinę zaintereso­
wanie szerokiej opinii pu­
blicznej — oto, obok trady­
cyjnej sympatii dla Polski,
czynniki, które decydują o

atmosferze, jaka towarzy­
szy w stolicy Włoch rozpo­
czynającej się w czwartek
wizycie ministra spraw za­
granicznych Giulio An-
dreottiego w Polsce. Szef
dyplomacji włoskiej, wystę­
pując w przeddzień odlotu
do Warszawy, w Komisji
Spraw Zagranicznych Izby
Deputowanych oświadczył,
że jednym z głównych mo­
tywów, dla których podej­
muje podróż do Polski, jest
zainteresowanie Włoch po­
wrotem do odprężenia.

Andreotti podkreślił, że
ten powrót do odprężenia
będzie nacechowany więk­
szą równowagą 1 — tym
samym — większą trwało­
ścią, jeśli kontakty, które
Włochy zamierzają podej­
mować w najbliższych
miesiącach, obejmą nie tyl­
ko Związek Radziecki, lecz
także inne kraje socjali­
styczne.

Na stronie 3. druku­
jemy komentarz wła­
sny „Gazety” na te­
mat stosunków pol­

sko-włoskich

kolej’ne wyjaśnienia NIK

Główny powód podwyżki
ceny usług komunalnych

przeciw
bankietom

(Inf. wł.). Problem podwyż­
ki czynszów spółdzielczych
rozwiązywany jest w dawnym
dobrym stylu. Najpierw przy­
szły zawiadomienia o podwyż­
kach, a potem dopiero mówi
się o ich uwarunkowaniach.

Mam możliwość przedsta­
wienia obecnie kolejnej in­
formacji o przyczynach wzro­
stu spółdzielczych czynszów.
Tym razem podane zostały na

konferencji prasowej w Cent­
ralnym Związku Spółdzielni

Budowniejtwa Mieszkaniowego
19 bm.

Sprawa główna — dla­
czego czynsze wzrosły tak
wysoko? Głównym powodem
jest wzrost cen za usługi ko­
munalne świadczone spół­
dzielniom przez specjalistycz­
ne przedsiębiorstwa miejskie.
Przykładowi) w Tarnowie wy­
wóz śmieci ędrożał w porów­
naniu z grudniem 1981 r. z

76,70 zł do 382 zł, płaconych w

lipcu br., cina dostawy wody
.i . ....................

4;^ min Polaków w ręku 2000.

z 59 groszy w grudniu 1981
do 10 zł w lipcu 1984, odpro­
wadzanie ścieków z 21 groszy
za m. sześć, do 5 zł, dostawa
ciepłej wody z 1,40 zł za m

sześć, w 1981 do 25,30 zł w(
lipcu 1984 r. Podobnie dzieje
się zresztą we wszystkich wo­
jewództwach. Ceny usług pod­
noszone są często w sposób
nie kontrolowany przez rady
narodowe. Spółdzielnie zaska-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Skąd my to znamy?

(Inf. wł.) Spotkanie Sekre­
tariatu KW PZPR w Tarno­
wie. kierownictwa Urzędu
Wojewódzkiego i kierowni­
ctwa WUSW z delegatami na

V Wojewódzką Konferencję
Sprawozdawczo - Wyborczą
PZPR w Tarnowie z rejonu
Tuchowa oraz z sekretarzami
gminnych instancji partyj­
nych, poprzedziły gospodar­
skie wizyty w 7 gminach po­
łudniowej części wojewódz­
twa tarnowskiego.

Członek Biura Politycznego
KC, I sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Stanisław Opałko
odwiedził ZOZ w Tuchowie,
Rejonowe Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komunalnej i

PZPR

był w

sekre-
Sobe-

Przedsiębiorstwo Państwowe
„Las”. Sekretarz KW
Władysław Plewniak
gminie Gromnik,
tarz KW Jerzy
cki w gminie Pleśna, wicewo­
jewoda Marian Chudzik w

Ryglicach, przewodniczący
WKR Edward Cegłarski spot­
kał się z przewodniczącymi
miejsko-gminnej i gminnych
komisji rewizyjnych.

W trakcie tych
przedstawiciele władz
wódzkich spotkali się
rownictwami komitetów gmin­
nych PZPR, aktywem społe­
czno-gospodarczym zakładów i
spółdzielni produkcyjnych, in-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wizyt
woje-

z kie-

Spotkanie kierownictwa KK PZPR w Wieliczce

najważniejsze, że się wreszcie
wieś obudziła

(Inf. wł.). Wczoraj w Wieli­
czce odbyło się ostatnie już
spotkanie, kończące tegorocz­
ny cykl rozmów — kierow­
nictwa KK PZPR z przedsta­
wicielami podstawowych i

oddziałowych organizacji par­
tyjnych.

W spotkaniu uczestniczył
sekretarz KK PZPR Józef
Gregorczyk, członek KC
PZPR Jerzy Kurdziel, człon­
kowie Egzekutywy KK PZPR

Jadwiga Nowakowska i re­
daktor naczelny „Gazety Kra­
kowskiej” Sławomir J. Tab-
kowski, t wiceprzewodniczący

Krakowskiej Komisji Rewizyj­
nej Józef Woźniak, kierowni­
cy wydziałów KK przedsta­
wiciele instytucji obsługują­
cych rolnictwo.

Kierownik Rejonowego
środka Pracy Partyjnej
Wieliczce Ryszard Nazim
swoim wystąpieniu mówił

O-
w

w

o

zadaniach czekających instan­
cje partyjne w najbliższym o-

kresie, umacnianiu robotnicze­
go charakteru partii, zwięk­
szeniu wiarygodności i auto­
rytetu POP, m. in. poprzez
organizowanie otwartych ze-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

VI Zjazd Towarzystwa
„Polonia11

WARSZAWA (PAP). Z
udziałem ok. 600 osób —

reprezentantów wiodących
sił społecznych, działaczy
politycznych, kulturalnych,
społecznych, uznanych au­
torytetów naukowych,
przedstawicieli stowarzy­
szeń, organizacji i instytu­
cji, obradował 19 bm. w

Warszawie VI Zjazd Towa­
rzystwa Łączności z Polo­
nią Zagraniczną „Polonia”.

Na obrady przybył prze­
wodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński. Uczest­
niczyli członkowie Biura
Politycznego KC PZPR: se­
kretarz KC' Józef Czyrek,
Hieronim Kubiak i minister
spraw zagranicznych Stefan
Olszowski; przewodniczący
Cii. SD, wicepremier Ed­
ward Kowalczyk; wicepre­
zes NĘ ZSL Józef Kukuł­
ka; ministrowie.

Otwierając obrady prezes
Towarzystwa „Polonia” za­
stępca przewodniczącego
Rady Państwa Tadeusz W.
Młyńczak podkreślił, że na­
czelnym kryterium, naszej
współpracy z Polonią jest
jej stosunek do polskiej
kultury, tradycji' narodo­
wych .1 zrozumienie dla pol­
skiej racji stanu. Jesteśmy
otwarci na kontakty z każ­
dym, kto poczuwając się
do więzi z polską kulturą
pragnie nadać jej konkret­
ny kształt.

W imieniu władz pań­
stwowych wyrazy uznania
dla działalności towarzy­
stwa przekazał przewodni­
czący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Państwowa Rada Gospodarki Energetycznej

rozpoczęła działalność; przewodniczącym rady

został prof. Roman Ney

Obradowała nowosądecka „piętnastka”

Dacza dla dyrektora ZOZ

za państwowe
pieniądze

ELBLĄG (PAP). Proku­
rator wojewódzki w Elblą­
gu wszczął śledztwo w spra­
wie zagarnięcia od czerwca

do października 1984 r. co

najmniej 1 min zł na szko­
dę Malborskdch Zakładów
Chemicznych „Organika” w

związku z budową domu
letniskowego dla dyrektora
ZOZ Zbigniewa Grzegół-
kowskiego.

Z dotychczasowych usta­
leń wynika, te kosztami bu­
dowy prywatnego domu ob-
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Mówią demografowie: ciągły wyż
nie będzie ułatwiał przezwyciężania
trudności gospodarczych

Już czwamty rok z rzędu liczba urodzeń

przekracza 700 tysięcy
WARSZAWA (PAIf). Zagad­

nienia demograficzhe ^rozpatry­
wać należy z dwóch .punktów
widzenia — jako tetnat sa­
moistny oraz szerazy, będący
podstawą wielu problemów
społeczno-gospodarczych. Dla­
tego m.ln. poświęcono im u-

wagę podczas jednego z ostat­
nich posiedzeń Prezydium
Rządu, na którym przeanalizo­
wano raport rządowej Komi­
sji Ludnościowej o bieżącej i
perspektywicznej sytuacji de­
mograficznej Polski. Poinfor-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krakowscy ratownicy pospieszyli

z pomocą

Wybuch gazu

w okolicach Jarocina
(Inf. wł.) W nocy, z 18/19 grudnia w oko­

lice Jarocina udała się 7-osobowa ekipa spe­
cjalistów z Okręgowej Stacji Ratownictwa
Górniczego oraz 4 osoby z nadzoru na miej­
sce" erupcji gazu. Pracownicy z Zakładu Po­
szukiwania Nafty z Wołomina prowadzą od
lat w rejonie woj. kaliskiego i poznańskiego
poszukiwania gazu, zakończone zresztą licz­
nymi sukcesami. Nie zdarzyło się jednak, by
nastąpił niekontrolowany wybuch. Przy od­
wiercie na głębokości 3000 metrów urządze­
nia zabezpieczające nie wytrzymały, ciśnie­
nia złożowego i do atmosfery zaczął się prze­
dostawać metan oraz solanka. Z samej so­
lanki zaś ulatnia się siarkowodór o bardzo
nieprzyjemnym zapachu „zgniłych jaj”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Ustalono imię
pierwszej polskiej
dziewki wszetecznej
KRAKÓW (PAP). Po la­

tach żmiudnych poszukiwań,
poprzedzających wydanie
książki „jHultaje, złoczyńcy i
wszetecznice w dawnym Kra­
kowie” (zinajduje się już ta

książka W druku) znany ba­
dacz dziejów podwawelskiego
grodu doć. dr Michał Rożek z

WSP zdołał ustalić imię pier­
wszej, odnotowanej prżez kro­
niki, .mieszkanki ziem pol­
skich, trudniącej się zawodo­
wo nierządem. Imil? fei utrwa­
liły kroniki riąiasteczka Kunów
w dzisiejszym województwie
kieleckim w roku 1384 — a

więc równo 600 lat temu.

Wszeteczną dziewką była nie­
jaka „meretrłfc Hewa dicta

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

jubileuszowym
WARSZAWA (PAP). Pre­

zes Najwyższej Izby Kon­
troli gen. dyw. Tadeusz
Hupałowski

' skierował do
wszystkich jednostek orga­
nizacyjnych NIK zalecenia
w sprawie przeciwdziałania
odżywającemu zwyczajowi
organizowania wystawnych
przyjęć i bankietów przy
okazji różnych jubileuszy,
narad, kursów I konferen­
cji. W zaleceniach czytamy
m. In.:

W ostatnim okresie uja­
wniono przypadki organizo­
wania przez różne przed­
siębiorstwa, spółdzielnie i

Instytucje kosztownych ob­
chodów jubileuszowych i
innych uroczystości. Usta­
lono, że takie uroczystości
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

W szkołach

Od24do26bm.

przerwa świąteczna
WARSZAWA (PAP). Jak

informuje Ministerstwo O-
światy i Wychowania zimo­
wa przerwa świąteczna w

zajęciach dydaktyczno-wy­
chowawczych szkół wszyst­
kich typów trwać będzie od
24 do 26 grudnia 1984 włącz­
nie. Szkoły, które odpraco­
wały w wolne soboty dni:
27, 28 i 31 grudnia będą
miały przerwę świąteczną
wydłużoną.

Największe katastrofy przemysłowe

Nie musimy ponosić
tak wysokich kosztów

rozwoju techniki
NOWY JORK (PAP). W związku z tragedią,

jaka się wydarzyła w Indyjskim mieście
Bhopal, gdzie wyciek trującego gazu ze zbior­
ników w fabryce amerykańskiego koncernu
„Union Carbide” spowodował śmierć co naj­
mniej 2,5 tysiąca osób, tygodnik „Time” za­
mieścił wykaz największych katastrof prze­
mysłowych w ostatnim półwieczu. Amerykań­
skie pismo stwierdza, że mimo licznych środ­
ków ostrożności, magazynowanie i wykorzy­
stywanie do produkcji różnych środków che­
micznych prowadzi niekiedy do tragicznych
wypadków.

Nie dalej jak 19 listopada br. w stolicy
Meksyku eksplodowały zbiorniki z płynnym
gazem, należące do państwowego koncernu

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Musimy liczyć się z trudnościami
w zaopatrzeniu w paliwa i energię

W kończącym się roku przemysł
spisywał się całkiem nieźle

WARSZAWA (PAP). Z u-

działem wicepremiera Zbignie­
wa Szałajdy 19 bm. odbyło
się inauguracyjne, plenarne
posiedzenie Państwowej Rady
Gospodarki Energetycznej.
Przewodniczącym Rady został
prof. Roman Ney.

Na pierwszym posiedzeniu
zapoznano się m. in. z infor­
macją o aktualnej sytuacji pa­
liwowo-energetycznej kraju. Z

przedstawionych danych wy­
nika, iż w nadchodzących mie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

(Inf. wł.) W województwie
nowosądeckim piętnaście naj­
większych przedsiębiorstw ob­
jętych jest bezpośrednią opie­
ką Komitetu Wojewódzkiego
PZPR. Wczoraj, w gmachu
KW Partii spotkali się człon­
kowie ich kierownictw admi­
nistracyjnych, partyjnych i
społecznych. Z udziałem I
sekretarza KW PZPR Józefa
Brożka i wojewody Antoniego
Rączki analizowano sytuację

gospodarczą regionu w minio*
nych 11 miesiącach, a takża
wstępnie oceniano, czy koń­
czący się rok będzie można u-

znać za dobry dla przemysłu
w Nowosądeckiem.

Podczas. narady, prowadzo­
nej przez sekretarza KW
PZPR Ludwika Kamińskiego
padało wiele liczb dotyczących
wielkości i wartości produk-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W Krakowie wybrano 9 tys
działaczy samorządów

Zakończyła się kampania
wyborcza do samorządów te­
rytorialnych. O jej przebiegu
rozmawiamy z przewodniczą­
cym Wojewódzkiego Zespołu
Koordynacyjnego całej akcji,
członkiem Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa STA­
NISŁAWEM SUCHOŃSKIM.

— W chwili obecnej — mó­
wi S. Suchoński — system
przedstawicielski zyskał ostat­
nie brakujące ogniwo tj. sa­
morząd lokalny. We wszy­
stkich wsiach wybrane zostały
rady sołeckie, a w osiedlach
miejskich komitety osiedlowe.

— Jak było z frekwencją
podczas tych zebrań?

— Były zebrania, na których

frekwencja była bardzo do­
bra, na niektóre przychodziło
mniej “mieszkańców danego
terenu. Niemniej wszystkie ze­
brania się
sołtysów,
komitetów
rządu.

— Z prasowych relacji wy­
nika, że największą frekwen­
cją cieszyły się zebrania w

miejscu, w którym ludzie ma­
ją najwięcej problemów. Choć­
by w krakowskim Kazimierzu,
gdzie przyszło 250 osób, osie­
dlu Widok — 200 osób, 200 o-

sób w jednym z osiedli Wie­
liczki. Wnosząc z tego, w cza­
sie dyskusji dominowały pro­
blemy życia codziennego.

odbyły, wybrano
przewodniczących

i działaczy samo-

— Jest to niewątpliwie słu­
szna obserwacja. Dominowały
własne, życiowe problemy. We
wsiach były to sprawy no­
wych dróg dojazdowych, zao­
patrzenia w sprzęt rolniczy,
uwagi dotyczące pracy SKR,
handlu, budowy koniecz­
nych dla mieszkańców obiek­
tów. Ale nie były to tylko żą­
dania lecż deklarowanie po­
mocy w formie czynów społe­
cznych. Na wsiach istnieje
dobra tradycja, ludzie wiedzą,
że aby poprawić sobie życie,
muszą sami się do tego przy­
łożyć. Dlatego zgłaszano chęć
pomocy w formie robocizny,
dostarczenia własnego środka
transportu, wpłat pieniężnych.

Jeżeli samorząd właściwie po­
kieruje tą inicjatywą, możemy
liczyć na znaczny rozwój czy­
nów społecznych.

— A o czym mówiono w

miastach?
— W osiedlach dominowały

sprawy lokatorskie. Wskazy­
wano konkretne przykłady
niegospodarności spółdzielni
mieszkaniowych, złej

'

pracy
administracji państwowych. Z

tym, że rzadziej słyszało się,
aby .mieszkańcy chcieli sami
współpracować przy urządza­
niu swego otoczenia. W więk­
szości przypadków oczekują,
żeby wszystko spadło im z

nieba.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

PRZEMĘCZANY oddziela
od Słomnik 17 kilometrów
łąk, pastwisk, szarobrązowych
zaoranych skilb, kawałki lasu.
Do Krakowa jest 40 kilome­
trów, trochę asfaltowym, tro­
chę wyboistym i
dziur traktem.

Wioska niewielka,
numerów, przeszło
szkańców. Gospodarstwa śred­
nie, 6-, 7-hektarowe. Ziemia
2 i 3 klasy. Rolnicy są młodzi.
Uprawiają zboże i hodują by­
dło. Zajmują pierwsze miej­
sce w województwie krakow­
skim w dostawie żywca.

Na wybory sołeckich władz
przyszli wszyscy, którym leży
na sercu lepsze jutro wsi
Przewodniczącym rady sołe­
ckiej jednogłośnie został wy­
brany Włodzimierz Komenda,
28-letni tokarz — z wykształ­
cenia — a z zamiłowania rol­
nik i społecznik. Jest rów­
nocześnie przewodniczącym

pełnym

Liczy 75
360 mie-

gminnego koła ZSMP działa­
jącego w Przemęczanach,
członkiem prezydium Gmin­
nego Komitetu PRON w Ra­
dziemicach, członkiem Gmin­
nego Komitetu ZSL. Społecz­
nie pracuje już od 10 lat. Pe­
łen energii, wielkiego zapału,
oryginalnych inicjatyw i upar­
ty...

Powiada, że kiedy miał 9
lat, sarn upiekł chleb, bo mat­
ka była chora. I tak to się za­
częło. Samodzielność i praca.
Początkowo okrzyknięto go
miejscowym rozrabiaczem,
gdyż głośno wykrzykiwał ó
tynj, co złego dzieje się we

wsi. Wytykał niechlujstwo i
lenistwo. Co starsi gospodarze
patrzyli na młodego rolnika
spode łba. Nie dał się jednak
zbyć nikomu. Nie raz, nie dwa
wykłócał się w instytucjach
obsługujących wieś o to, co

należy się Przertięczanom.
Szybko zdobył zaufanie ludzi.

Po kilkuletniej pracy w

krakowskich przedsiębior­
stwach, na stałe osiadł w ro­
dzinnej wsi. Przejął gospo­
darkę po rodzicach. Dziś mie­
szkańcy wsi z dumą mówią,
że Komenda wszystko załatwi
i wszędzie dotrze. „Dobrze, że
nie pracuje już w Krakowie,
bo kto by nam pomagał”. Te
słowa wypowiedziało wielu
starych gospodarzy...

Z każdym rokiem przybywa
we wsi coś nowego, budowa­
nego wspólnym wysiłkiem. W
wolne, świąteczne dni prze­
męczanie wypoczywają na

wspólnie organizowanych za­
bawach, w przytulnym klu­
bie lub na boisku sportowym.

Z przewodniczącym rady
sołeckiej w Przemęczanach —

Włodzimierzem Komendą
żna by o problemach jego
rolnictwa i codziennych
spodarskich potrzebach ..._

wić w nieskończoność. Szcze-

mo-

wsi,
go-

mó-

gólnie leżą sercu

wszystkie bolączki młodego
1 jkolenia. Chce za wszelką
cenę zatrzymać młodych na

wsi. Dba "o nich. Spotykają się
w pięknej świetlicy, wzorowo

prowadzonej przez wiceprze­
wodniczącego koła ZSMP —

Andrzeja Króla. Zachodzą tu

wieczorami, czytając książki,
prasę, oglądają telewizor.
Przy filiżance kawy rodzą się
różne pomysły, które szybko
wcielają w czyn.

— Postawiłem na młodych
— stwierdza Komenda. —

Wiem, że na nich zawsze mo­
gę liczyć. Oni nigdy nie za­
wodzą. Zresztą ostatnio to i
starzy też garną się do pracy
społecznej. Przecież to wszys­
tko co robimy dla wsi, robi­
my dla siebie. Od lat już bie-
rzemy udział w czynach spo­
łecznych. Dzięki temu mamy

(DOKOŃCZENIE NA STR. B)
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laW Zjazd Towarzystwa

„Polonia11

(DOKOŃCZENIU ZE STU. 1)

Najważniejsze, że się wreszcie

wieś obudziła
Przewodniczący Rady Pań­

stw* udekorował sztandar

Towarzystwa „Polonia" Krzy­
żem Komandorskim Orderu
Odrodzenia Polski.

Odbyła się również uroczy­
stość odznaczenia zasłużonych
działaczy Towarzystwa.

Dokonano wyboru nowych
władz Towarzystwa „Polonia”.
Prezesem Towarzystwa wy­
brany został Tadeusz W.

Młyńczak.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

NIK — przeciw
bankietom

Jubileuszowym
(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)

są wykorzystywana Jako
pretekst do organizowania
przyjęć 1 bankietów dla wy­
branych osób. Wydatki z

tym związane, niekiedy na­
wet wydatki na napoje
alkoholowe, wliczane są do
kosztów ogólnych jednostki
gospodarczej 1 w konse­
kwencji skutki rozrzutności
ponosi całe społeczeństwo.

Takim wynaturzeniom
należy stanowczo przeciw­
działać. Wszelkie jubi­
leuszowe obchody powinny
mieć przede wszystkim na

celu rzetelną, gospodarską
analizę przebytej drogi, roz­
ważanie możliwości uspra­
wnienia organizacji pracy,
podniesienia poziomu pro-.
dukcji, a także wyrażenie
szacunku 1 uhonorowanie
ludzi, którzy swoim wysił­
kiem przyczynili się do roz­
woju zakładu pracy. Orga­
nizowanie ■ tego tytułu
wystawnych przyjęć 1 ban­
kietów jest działaniem na­
gannym. Niedopuszczalne
jest także tolerowanie po­
dobnych zwyczajów z oka­
zji narad, konferencji i róż­
nych okolicznościowych
spotkań.

Jednostki organizacyjne
NIK zostały zobowiązane
do aktywnego rozpoznawa­
nia 1 ujawniania podob­
nych przypadków rozrzut­
nego szafowania fundusza­
mi społecznymi. Zalecono
stosowanie wobec osób win­
nych surowych sankcji
służbowych 1 materialnych.

•a

Plenum WK NFOZ

w Tarnowie

Wczoraj odbyło się w

Tarnowie posiedzenie ple­
narne Wojewódzkiego Ko­
mitetu Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia. O-
brady prowadził przewod­
niczący WK NFOZ — Sta­
nisław Partyła. W latach
1975—84, dzięki funduszo­
wi w województwie wybu­
dowano lub unowocześnio­
no 38 obiektów, w tym 8

pawilony szpitalne o łącz­
nej liczbie 270 łóżek, 3 przy­
chodnie zdrowia, 20 ośrod­
ków zdrowia, 3 żłobki, 2

domy pomocy społecznej na

140 miejsc, 7 aptek. Zaku­
piono 78 karetek pogotowia
ratunkowego, aparaturę 1
sprzęt medyczny. Na wspo­
mniane inwestycje wydano
ponad 414 min zł.

W trakoie posiedzenia
wyróżniającym się jednost­
kom i placówkom przyzna­
no zbiorowe Honorowe Od­
znaki NFOZ. (wąs)
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Komunikat LOT

Krakowski „LOT" informu­
je, że 24 grudnia rejsy odby­
wać się będą normalnie, pla­
nowany jest nawet dodatkowy
lot do Warszawy o godz, 17.50.
W pierwszym dniu Świąt nie

wystartuje z Krakowa żaden
samolot, 26 bm. tylko jeden o

godz. 15.25 do Warszawy. Nie
będzie również żadnych rej­
sów w dniu Nowego Roku.

LOT zaprasza 21 i 22 bm. do
skorzystania z dodatkowych
rejsów do Gdańska — są jesz­
cze bilety.

brań, wzbogacanie form współ­
pracy z ZSL, PRON,
ze związkami zawodowymi,
organizacjami młodzieżowymi,
radami narodowymi, konsek­
wentne realizowanie uchwały
IX Plenum KC PZPR. Zwró­
cił uwagę na konieczność
wnikliwej oceny postaw człon­
ków partii, rozliczania z przy­
dzielonych zadań.

%Józef Gregorczyk poinfor­
mował zebranych o aktual­
nych problemach gospodarki
rolnej i żywnościowej kraju 1
regionu krakowskiego. Do­
konał oceny przebiegu wybo­
rów do samorządu mieszkań­
ców. Zwrócił uwagę m. in.
na konieczność większej
aktywności i prężności orga­
nizacji partyjnych.

Spotkanie stało się żywą
gospodarską debatą nad pro­
blemami wewnątrzpartyjnymi,
oddziaływaniem partii na śro­
dowisko.

Edward
Wieliczki,
partii na

poświęcił
zagospodarowania
Jak Okazuje się,
część owoców uległa zniszcze­
niu z powodu wadliwej or­
ganizacji ich skupu. Zastrze­
żenia wzbudzają postanowie­
nia umów kontraktacyjnych,
manipulacja cenami. E. Ku­
rzawa postulował powołanie
państwowych przedsiębiorstw,
które zajęłyby się tym prob­
lemem.

Władysław Kądziołka. I se­
kretarz POP w Lednicy Gór­
nej — mówił o konieczności
lepszej współpracy z młodzie-

żą, budowie świetlicy i drogi.
Aniela Florek —nauczycielka,
sekretarz POP w Niegowtoi
— poruszyła sprawy oświaty,
funkcjonowania szkół wiej­
skich. Podkreśliła coraz

większą dysproporcję między
szkołą miejską a szkołą na

wsi, brak lokali, pomocy
naukowych, dobrze przygoto­
wanej kadry nauczycielskiej.
Józef Wożniak z Zakładu
Transportu i Ruchu Drogowe­
go mówił o sytuacji wewnątrz-
organizacyjnej partii w jego
zakładzie pracy, złym zaopa­
trzeniu w ubrania ochronne,
części zamienne. Marian Satora
sekretarz POP w Trąbkach po­
ruszył sprawę czynów społe­
cznych. Jarosława Kolanow-
ska I sekretarz POP w Szkole
Podstawowej nr 1 w Wielicz­
ce mówiła o sytuacji partii w

oświacie, statusie nauczyciela,
niskich wynagrodzeniach,
braku mieszkań.

w Hucie im. Lenina do 1991 r. zamierza się
rozwiązać problemy mieszkaniowe załogi

■- .' .■..s .■■.
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Belgowie stracili punkt

Kurzawa, rolnik z

mówił o sytuacji
wsi. Wiele uwagi
sprawom skupu i

owoców,
poważna

Wiele krytycznych uwag
padało pod adresem służby
zdrowia na wsi, komunikacji
PKS, transportu.

Jerzy Kurdziel i Sławomir
J. Tabkowski odpowiadali na

niektóre pytania
podczas dyskusji.

Na zakończenie
głos zabrał Józef
podejmując szereg
poruszonych w dyskusji, część
z nich wyjaśniając i prezentu­
jąc w niektórych sprawach
stanowisko kierownictwa KK
PZPR. Składając serdeczne
życzenia noworoczne sekretarz
J. Gregorczyk wyraził prze­
konanie, że nowy 1985 rok,
dzięki naszej wspólnej aktyw­
ności i pracy będzie lepszy niż
odchodzący. (ip)

wysunięte

spotkania
Gregorczyk
problemów

(luf. wł.) Niezwykle ważne

problemy dla całej załogi Hu­
ty im. Lenina (ocena realiza­
cji programu mieszkaniowego,
inwestycji socjalnych oraz

sprawy skarg i wniosków) by­
ły tematem obrad wczorajsze­
go plenarnego posiedzenia or­
ganizacji partyjnej kombina­
tu. Uczestniczyli w nich także:
sekretarz ' KK PZPR Józef
Szczurowski, wiceprezydent
m. Krakowa Janusz Jakubow­
ski, naczelnik dzielnicy Nowa
Huta Zdzisław Zaremba i dy­
rektor naczelny HiL Euge­
niusz Pustówka.

Wobec dramatycznej sytua­
cji mieszkaniowej, która jed­
nak w sposób szczególny dot­
knęła załogę Huty im. Leni­
na, przedsiębiorstwo to —po­
wiedział w słowie wstępnym
sekretarz KF Stanisław Ko­
rzeń — mocniej niż kiedykol­
wiek musiało wziąć w sWoje
ręce sprawy mieszkaniowe
Zwłaszcza, że brak perspek­
tyw mieszkaniowych stał się
jedną z głównych przyczyn
odchodzenia z huty pracowni­
ków. W roku 1982 opracowa­
ny więc został program miesz­
kaniowy. Dyrektor naczelny
powołał swojego pełnomocni­
ka ds. mieszkaniowych z od­
powiednimi służbami, utwo­
rzono także w kombinacie
Oddział Budownictwa Miesz­
kaniowego. Huta przekazała

blisko 1,4 mld złotych w po­
staci własnego udziału na u-

zbrojenie ogólnomiejskiego o-

siedla Mistrzejowice — Za­
chód. W kombinacie powstała
Młodzieżowa Spółdzielnia Mie­
szkaniowa Hutników oraz

Spółdzielcze Zrzeszenie Bu­
dowy Domów Jednorodzin­
nych. Trwa budowa zakłado­
wej wytwórni pustaków.

O dotychczasowych efektach
wszystkich tych poczynań o-

raź o zamierzeniach poinfor­
mował zebranych pełnomocnik
dyrektora ds. budownictwa
mieszkaniowego Władysław
Wieczorkiewicz. Wnioski na

mieszkania w nowohuckim
kombinacie złożyło 6.319 pra­
cowników, z czego 4 tys. do­
tyczy pierwszego mieszkania.
Program na lata 1983—90
przewiduje zbudowanie 5.330
mieszkań. Koszt całego przed­
sięwzięcia szacuje się na sumę
16,3 mld złotych, w którym
niemały będzie udział fundu­
szy kombinatu oraz środków
własnych pracowników. Osią­
gane efekty są jeszcze skrom­
ne. W 1983 r. oddano do u-

żytku 110 mieszkań. W 1984 r.

ma być ich blisko dwukrotnie
więcej, aczkolwiek z pewnym
poślizgiem na rok • następny,
jednak odczuwalne w pełni e-

fekty w budownictwie miesz­
kaniowym powinny być odno­
towane w 1987 r., od kiedy to

zamierza się oddawać po ty­
siąc mieszkań rocznie; Jeżeli
zadania te będą realizowane,
zakłada się, że problemy mie­
szkaniowe w Hucie im. Leni­
na powinny być rozwiązane
do 1991 r.

Z kolei sprawy socjalne za­
łogi HiL przedstawił kierow­
nik Zakładu Usług Socjalnych
Tadeusz Stanieć, stwierdzając
że również na tym polu odra­
biane są wieloletnie zaniedba­
nia.

W dyskusji podkreślono m.

. in., iż realizacja programu bu­
downictwa mieszkaniowego
będzie miała decydujący
wpływ na pozyskiwanie przez
HiL pracowników.

Sekretarz KK PZPR Józef
Szczurowski, przedstawiając
sprawę budownictwa mieszka­
niowego w całym miejskim
województwie krakowskim,
powiedział, iż przyszłe osiedla
nie mogą powstawać bez nie­
zbędnej infrastruktury, a więc
sklepów, szkól i przedszkoli.
W podjętej na koniec uchwa­
le stwierdzono, iż program bu­
downictwa mieszkaniowego
poddawany będzie kontroli co

pół roku przez organizację
partyjną HiL.

Obrady prowadził I sekre­
tarz KF PZPR Kazimierz Mi-
nlur. (ts)

Polscy piłkarze i kibice z nie­
cierpliwością nasłuchiwali wczo­
raj wieści ■ Aten, gdzie w me­
czu eliminacyjnym do MS w

Meksyku spotkały się drużyny z

nasąej grupy Grecja i Belgia.
Po nieoczekiwanej stracie punk­
tu przez nasz zespół z Albanią
wszyscy po cichu liczyli, że nasz

najgroźniejszy konkurent Belgo­
wie stracą jeden a może dwa
punkty.

I rzeczywiście w Atenach do­
szło do niespodzianki, gospoda­
rze zabrali bowiem jeden punkt
faworytowi remisując 0:0. Ten
wynik potwierdza, że wbrew
pierwotnym przypuszczeniom
nasza grupa jest wyrównana, nie
ma co ukrywać, że zarówno Bel­
gowie jak i Polacy obniżyli po­
ziom, natomiast Grecy i Albań-

czycy jak na razie łatwo nie od­
dają punktów.

Wczorajszy mecz nie był pa­
sjonującym widowiskiem, obie
drużyny przed meczem zapowia­
dały grę o zwycięstwo. Przebieg
meczu nie bardzo to potwierdził
I połowa meczu była rfiało ele.-
kawa, w II (retransmitowanej
przez naszą TV) gra ożywiła się,
Belgowie grali w tym okresie
bardzo uważnie w obronie, na­
stawiając się na szybkie kontry.
Po jednej z nich Scifo nie wy­
korzystał dogodnej sytuacji, w

chwilą później goście .mogą mó­
wić o szczęściu kiedy to strzał
Mitropulosa (to on ^Lbił nam

gola w Zabrzu) trafił' w poprze­
czkę. Pod koniec spd tkania od­
nosiło się wrażenie, że gościa
zadowoleni są z renj.isu. W tym
miejscu można zrriać sobie py­
tanie — czy ten piunkt będzie
miał znaczenie w, końcowym
rozrachunku. Mota zdaniem —

tak, na razie (do niedzieli) Po­
lacy utrzymali się na I miejscu
w grupie.

GRECJA: Sarga/nis — Xanto-
poulos, Kyrastas, Manolas, Ka-
roulias — Alavktitas, Papaioan-
nou, Vamvakoip(is (od 81 min.
Kostikos), Mitrppoulos — Sura-
vakos, Anastopoullos.

BELGIA: F/faff — Grun, Van
der Elst, De? Crroote, Renąuin —

Jaspers —1 Scifo, Ceulemans,
Vercauteren /Claesen, Czernia­
łyński (od 60 min. Voordeckers).

Sędziował Austriak Fahnler.
Żiłte kartki: De Groote, Grun
i MitropouloSj
1. POLSKA 3:1 5—3
2. Belgia 3:1 3—1
3. Albania 1:3 3—5
4. Grecja i 1:3 1—3

Następny) mecz: Albania —

Belgia, 22 fibtn. w niedzielę. Czy
dojdzie do‘kolejnej niespodzian­
ki? 0;)

Wygrana Wisły, porażka Hutnika

Główny powód podwyżki:
ceny usług komunalnych

Gospodarska wizyta władz tarnowskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

teresując się wszystkimi pro­
blemami tego rejonu, realiza­
cją uchwał partyjnych —

szczególnie zaś postanowień
XVII Plenum KC PZPR oraz

załatwianiem wniosków wy­
suwanych w trakcie kampanii
wyborczej do rad narodowych
i ogniw samorządowych. Na
czoło wysuwają się problemy
oświaty. W wielu gminach ko­
nieczne jest kontynuowanie
budowy szkół, bądź rozpoczę­
cie remontów starych, walą­
cych się budynków, które za­
grażają .bezpieczeństwu uczą­
cych się dzieci. Osobnym pro­
blemem jest brak wody. We

wszystkich gminach odczuwa
się brak materiałów budowla-
nych,, maszyn
rolniczych, wapna nawozowe­
go.

W trakcie spotkania kiero­
wnik Rejonowego Ośrodka
Pracy Partyjnej w Tuchowie
Roman Kozioł, mówił o sta­
nie partii w tym rejonie oraz

o podejmowanych działaniach.
Do organizacji partyjnych na­
leży w tym rejonie łącznie

1078 członków i kandydatów
PZPR. Głównie są to organi­
zacje nieliczne i stąd niewiel­
ki zakres ich działania oraz

podejmowanych inicjatyw.
Przy tym obserwuje się bar­
dzo wolny rozwój szeregów
partyjnych. Nie najlepiej też

wygląda współpraca partii z

organizacjami młodzieżowymi.
Członek Biura Politycznego

KC, I sekretarz KW PZPR
Stanisław Opałko mówił o

przygotowaniach do realizacji
przyszłorocznego planu spo­
łeczno-gospodarczego. Zwrócił
uwagę na konieczność polity­
cznego umacniania związków
zawodowych, ogniw PRON i
organizacji młodzieżowych.

Muuuwia- wagę realizacji
i zgłoszonych prżćz'

'

społeczeń-
urząuzeu wniosków ^ówi! też Q

sytuacji społeczno-politycznej
i gospodarczej kraju.

W spotkaniu uczestniczyli
ponadto sekretarz KW PZPR
w Tarnowie Jan Karkowski,
wojewoda tarnowski Stani­
sław Nowak, szef WUSW w

Tarnowie płk Edward Ku­
brak. (wlsz)

Edukacja młodego pokolenia
sprawa całego narodu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szono wiele problemów, które
wpływają na całokształt nau­
czania i wychowania dzieci i
młodzieży. Jak trafnie zauwa­
żyła w swoim wystąpieniu
Wanda Bednarska — czyny
społeczne muszą być po­
parte m. in. dodatkowy­
mi przydziałami materia­
łów budowlanych. Powin­
na również nastąpić ściślejsza
współpraca między placówka­
mi oświatowymi i zakładami
pracy. Na przykład „Energo-
pol”, popierając inicjatywę
Krakowskiego Komitetu NCPS,
podjął czyn na rzecz Szkoły
Podstawowej w Kornatce. O
podnoszeniu prestiżu i autory­
tetu szkoły zarówno wśród
dzieci i młodzieży, jak i całe­
go społeczeństwa mówił Jacek
Pelczar. Edward Zielonka —

przedstawiciel służby zdrowia
naświetlił sprawę odpowied­
niego doboru kadry medycznej

do placówek oświatowych. W
szkolnictwie brakuje przede
wszystkim stomatologów i oku­
listów.

Podsumowując wczorajsze
posiedzenie sekretarz general­
ny RK PRON — Jerzy Jas-
kiernia powiedział: „PRON nie
może się w swej działalności
ograniczać jedynie do dysku­
sji* ale musi być ruchem mo­
bilizującym społeczeństwo do
działania”. Powstanie Komite­
tu Narodowego Czynu* Pomo­
cy Szkole jest kolejnym prze­
jawem pomocy, jaką organi­
zacja zaproponowała tym
zem oświacie. PRON to

tylko słowa, ale rzeczowe i
zumne wspólne działanie
rzecz poprawy i uzdrowienia
stosunków panujących w

szkolnictwie całego kraju.
W posiedzeniu, które prowa­

dził przewodniczący KR PRON
— Ryszard Zieliński uczestni­
czył również wiceprezydent m.

Krakowa — Jan Nowak, (ml)

ra­
nie
ro-

na
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kuje się w ciągu roku infor­
macjami o podwyżkach, obo­
wiązujących wstecznie już do
1 stycznia:

Zdaniem CZSBM, żadna
najlepiej nawet gospodarująca
spółdzielnia mieszkaniowa nie
jest w stanie wytrzymywać
bez podwyżek opłat czynszo­
wych takiego wzrostu tych
cen.

Szacuje się — poinformowa­
no dziennikarzy — że podwyż­
kami objętych zostanie 1800
tys. mieszkań. Opłaty z tytu­
łu eksploatacji i remontów
wzrosną średnio o 10 zł za m.

kw. miesięcznie z rozpiętością
od3dę15zł.zam.kw.w
budynkach wysokich (40 proc,
budynków). Dodatkowym ob­
ciążeniem będzie wzrost opłat
za korzystanie z dźwigów,

cznie 5 zł na utrzymanie
CZSBM. Roczne opłaty z ta­
kiego samego mieszkania na

utrzymanie Wojewódzkiego
Związku wahają się od 5 do
12,50 zł. Instytucje te pełnią
w zamian
dzielni.

Dobrze, że
macje, gdyż
co atmosferę wokół podwyżek
czynszów. Wprawdzie decyzje
o podwyżkach są indywidual­
ną sprawą poszczególnych
spółdzielni, niemniej warto
wiedzieć z jakich przesłanek

nie
wszystkie spółdzielnie infor­
mowały o tym swoich człon­
ków, nierzadko ograniczając
się do podawania tylko no­
wych opłat.

Przy okazji poinformowano
dziennikarzy o odzyskaniu
przez służby spółdzielcze kwo­
ty 10 mld zł, którą przy po­
mocy nierzetelnych kalkulacji
próbowały obciążyć w br.
spółdzielnie mieszkaniowe
przedsiębiorstwa budowlane w

całym kraju.

usługi dla spół-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

KOMUNIKAT
BIURA PRASOWEGO RZĄDU

Biuro Prasowe Rządu przypomina, że zachowuje moe

obowiązującą pismo okolne prezesa Rady Ministrów, zaka­
zujące zlecania druku 1 rozsyłania oficjalnych życzeń no­
worocznych na koszt państwa przez kierownictwa urzę­
dów, instytucji i zakładów pracy. W stosunku do pracow­
ników naruszających zakaz, ministrowie, kierownicy urzę­
dów centralnych i wojewodowie zobowiązani są wycią­
gnąć wnioski służbowe oraz konsekwencje natury fizycz­
nej.

Ogłoszenia ekspresowe
PARCELĘ budowlane w Krako­
wie lub Nowym Sącau — kupfę.
Oferty 41782 ,,Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.■
RADIO Elizabeth hl-41 —- sprze­
dam. Tel. lH-39-75. wieczorem.

g-41685

MAGNETOWID Panasonic —

sprzedam. Tel. 23-29-45, godz. 13—
16. g-41637

DYWAN MX3,7 lufo 2,3XS,5, Ko­
wary — sprzedam. Tel. 34-47-80.

g-4H679

PEUGEOT 204 ddetel, 197« — sprze­
dam. Kazimierza Wielkiego 57, 14
—1'6. g-41660

DĄBROWA Tarnowska! Działkę
budowlaną uzbrojoną — sprze­
dam. Tarnów, tel. 85, wewn. 303.

T-39376

BOAZERIĘ —• sprzedam. Józef
Kędzior, Łętownia 185, nowosądec­
kie. g-4101'6

PERKUSJĘ „Amatl” — sprzedam.
Tarnów, tel. 85, wewn. 237. T-39375

DYWAN, suszarkę fryzjerską (sto­
jącą) zagraniczne — aprzedam.'
Tel. 34-42-54,

DOM piętrowy koło Wieliczki —

pMihie sprzedam z powodu wy­
jazdu. Danuta Mazur, Czarnocho-
Wiet 342. g-4180C

średnio 2 zł miesięcznie za m.

kw.

Nie jest żadnym rozwiąza­
niem ograniczenie działalności
społeczno-wychowawczej przez
poszczególne spółdzielnie. W
wielu bowiem przypadkach
działalność ta jest jedyną te­
go typu w wielotysięcznym o- ■one wynikają. Niestety,
siedlu. Nie da się przecież
zamknąć spółdzielczego przed­
szkola czy świetlicy, będącej
przechowalnią dzieci, uczęsz­
czających do szkoły na trzy
zmiany.

Wyjaśniono również dzien­
nikarzom zasady opłat na u-

trzymanie CZSBM i związków
wojewódzkich. Otóż wynoszą
one w przypadku Centralne­
go Związku 10 groszy z m.

kw. w skali rocznej, czyli li­
cząc inaczej posiadacz spół­
dzielczego mieszkania o po­
wierzchni 50 m. kw. płaci ro­

mowano o tym dziennikarzy
19 bm. podczai konferencji w

Biurze Prasowym Rządu.
Sytuację demograficzną

krajuw1983r.iwciągu 11
miesięcy br. charakteryzują te
same tendencje, co i w minio­
nych latach. Niemniej pewne
zdarzenia należy uznać za

bardziej korzystne, inne — za

niepomyślne. Do pierwszych
należy m.in. wyraźny wzrost

płodności kobiet w ub.r., który
spowodował, że liczba uro­
dzeń żywych wyniosła ponad
720 tys. W br. co prawda od­
notowuje się obniżenie pozio­
mu tego wskaźnika, ale bę­
dzie to kolejny, czwarty rok
liczby urodzeń powyżej 700 tys.
Tendencji tej towarzyszyło
wydatne zwiększenie liczby u-

rodzeń drugich i trzecich w

rodzinie. Potwierdza się zatem

hipoteza o zmianie postaw w

obecnym pokoleniu rodziców,
którzy częściej niż w poprzed­
nich latach opowiadaj^
za rodziną większą.

W istniejących trudnych wa­
runkach kraju, w tym kłopo­
tach służby zdrowia, za sukces
należy uznać inaczący spadek
umieralności niemowląt. Po
raz pierwszy w historii Polski
liczba zgonów niemowląt w

skali kraju zmniejszyła się do
19,3 na 1000 urodzeń żywych.
Jednakże niepokojący jest
fakt, iż w trzech wojewódz­
twach: miejskim łódzkim, sie­
radzkim i łomżyńskim wysoki
poziom umieralności niemo- zmian poszczególnych

się

podano te

rozjaśniają
infor-

nie-

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Mówią demografowie: ciągły wyż
nie będzie ułatwiał przezwyciężania
trudności gospodarczych

wląt (pow. 20 promilli) od kil­
ku lat’ma wyraźną tendencję
rosnącą, a .w 10 dalszych —

utrzymuje się bez zmian.
Niepokojące jest także pe­

wne pogorszenie się stanu
zdrowia społeczeństwa. Rok
1983 przyniósł wiele niekorzy­
stnych zmian w zachorowal­
ności na niektóre choroby za­
kaźne i pasożytnicze. Nasiliła
się również liczba zachorowań
na choroby układu krążenia,
choroby nowotworowe i ukła­
du oddechowego. W ślad za

pogarszającym się stanem
zdrowia ludności wzrasta po­
ziom umieralności. W ub.r. ten­
dencja ta była szczególnie wy­
raźna wśród ludności doro­
słej, w najstarszej grupie
dzieci i młodzieży (15—19 lat)
oraz wśród mężczyzn w wieku
produkcyjnym.

Odnotowanie danych z mi­
nionych okresów narzuca po­
trzebę wybiegnięcia myślą w

przyszłość. Według najnowszej
prognozy rozwoju ludności
Polski w 2000 r. liczba miesz­
kańców wzrośnie do ok. 41
min osób. Różne będzie tempo

grup

ludności — w wieku przed-
poprodukcyjnym i w wieku
produkcyjnym — co determi­
nuje sytuację społeczną i gos­
podarczą.

Ogólnie można stwierdzić, że

przewidywany rozwój demo­
graficzny nie będzie czynni­
kiem ułatwiającym przezwy­
ciężenie trudności gospodar­
czych. Przeciwnie, trwający od
początku ub. dekady wyż u-

rodzeń, stwarza istotne proble­
my w szkolnictwie podstawo­
wym i będzie nasilał skalę
potrzeb aż do połowy lat dzie­
więćdziesiątych. Wówczas fala
tego wyżu obejmie szkolnictwo
ponadpodstawowe i rynek
pracy, a także spowoduje
wzrost popytu na budownictwo
mieszkaniowe. t Wyżowa fala
dzieci i młodzieży narastać bę­
dzie prawie równolegle z wy­
żową falą ludzi w wieku po­
produkcyjnym.

Określa to m.in. potrzebę
doboru takiej polityki społecz­
nej, która stymulować będzie
wybór instrumentów pobudza­
jących aktywizację zawodową
wszystkich zdolnych do pracy.

Z dalekopisu
(S) Do Polski przybył ■ kil­

kudniową wizytą ■sekretarz
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej Wiaczesław Sy-
czew — na zaproszenie prze­
wodniczącego Komitetu Wy­
konawczego RWPG, wicepre­
miera Janusza Obodowskiego.
Celem wizyty sekretarza
RWPG Jest omówienie pro­
blematyki najbliższego posie­
dzenia Komitetu Wykonaw­
czego RWPG.

S Przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński
przyjął ozłonków kierownic­
twa Zarządu Głównego
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację.*

W czasie spotkania prezes
ZG ZBoWiD, przewodniczący
delegacji polskiej na zorgani­
zowanej w październiku br.
w Belgradzie Europejskiej
Konferencji Kombatantów —

gen. broni Józef Kamiński
przekazał przewodniczącemu
Rady Państwa PRL tekst do­
kumentu końcowego tej kon­

ferencji pn. „Kombatanci 1 o-

fiary wojny — w sprawie
bezpieczeństwa, rozbrojenia i

pokoju w Europie”.
S Wielka Brytania i Chi­

ny podpisały w środę układ
w sprawie przyszłości Hong­
kongu. Dokument podpisali:
za strony Wielkiej Brytanii
— premier Margaret That-
cher, ze strony Chin — pre­
mier Zhao Ziyang (Czao Cy-
-Jang).

1 lipoa 1997 »., po okresie
156-letniej zwierzchności
Wielkiej Brytanii nad Hong­
kongiem, Chiny przejmą cał­
kowitą kontrolę nad teryto­
rium Hongkongu, będącego
od 1841 r. kolonią brytyjską.
Zawierając układ Chiny zgo­
dziły się na formułę „jeden
kraj, dwa systemy”, gdyż
zgodnie z podpisanym doku­
mentem, przez najbliższe 50
lat po przekazaniu Chinom

Hongkongu, w byłej kolonii
brytyjskiej będzie utrzymany
system kapitalistyczny.

Zuchwała kradzież jedynej w Polsce

papugi Leryssy z wrocławskiego zoo
WROCŁAW (PAP). Nieco­

dzienna, zuchwała kradzież
egzotycznego ptaka miała miej­
sce ostatnio we wrocławskim
ogrodzie zoologicznym — «z

pomieszczeń. ptaszarni niezi­
dentyfikowani sprawcy wykra-
dli wspaniały okaz papugi Le­
ryssy — ptaka przywiezionego
do Wrocławia z wysp Moluk
ki, z Archipelagu Sundajskie-
go. Papuga Leryssa zaaklima­
tyzowała się doskonale we

wrocławskim zoo, miała licz­
ny przychówek, należała do
„weteranów” wśród ptaków,
gdyż przebywała we wrocław­
skim ogrodzie już 15 lat.

Jak stwierdził w rozmowie z

dziennikarzem PAP dyrektor
wrocławskiego zoo — dr An­
toni Gucwiński, papuga Le­
ryssa wymaga troskliwej opie­
ki i właściwego żywienia przy­
gotowywanego ze specjalnej
mieszanki nektarowej.

Kara śmierci za cztery zabójstwa
i jedenaście zgwałceń

KATOWICE (PAP). 19 bm
Sąd Wojewódzki w Katowi­
cach ogłosił wyrok w sprawie
Mieczysława Zuba, s. Stanisła
wa. Był on oskarżony o doko­
nanie czterech zabójstw ko­
biet na tle seksualnym oraz o

wielokrotne zgwałcenia kobiet,
których dokonał w różnych
miejscowościach woj. katowic­
kiego w okresie od 1977 r. do

marca 1983 r. Wyrokiem Sądu
Wojewódzkiego w Katowicach
Mieczysław Zub został uzna­
ny za winnego popełnienia
czterech zabójstw i jedenastu
dokonanych lub usiłowanych
zgwałceń. Za przestępstwa te

sąd wymierzył mu karę śmier­
ci i pozbawienia praw publi­
cznych na zawsze. Wyrok nie
jest prawomocny.

Koszykarze Wisły pokonali
wczoraj pewnie na swoim par­
kiecie beniaminka ekstraklasy
— Zastał z Zielonej Góry 95:69
(48:36). Wiślacy przystąpili do te­
go spotkania osłabieni brakiem

kontuzjowanego Fikiela i zdys­
kwalifikowanego na miesiąc J.
Seweryna. W ich miejsce trener
L. Miętta. desygnował do gry
Michalczyka i Sudę.

Mimo tego osłabienia krako­
wianie pewnie kontrolowali
przebieg pojedynku, od początku
uzyskali przewagę, ogrywając
łatwo pod koszem rywali. Dru­
żyna z Zielonej Góry walczyła z

wielką, ambicją i pasją, ale gra-,
ła zbyt chaotycznie, popełniała
zbyt proste błędy w obronie by
móc sprostać bardziej rutyno­
wanym wiślakom. Na dodatek

goście byli fatalnie dysponowa­
ni rzutowo, prawie w ogóle nie:
trafiali z dystansu.

Wiślacy mieli więc ułatwione
zadanie, ale też tylko momenta­

mi gralj poprawnie. I w ich grze
za dużd było chaosu, niedokład­
nością -niecelnych rzutów. Chwi­
le niepokoju przeżyli kibice po
przerwie, w 30 min. wiślacy
prowadzili tylko 7 pkt., ale w

chwilę później ich przewaga
wzrosła do 15 pkt. i było po
meczu.

• Punkty dla Wisły: Międzik 25,
Kudłacz i Bogucki po 18,* Suda
14, Szaflik 10, Michalczyk 8,
Czi/ją 2, najwięcej dla Zastalu:
NoWacki 24 i Olczak 17.

Nie udało się wygrać Hutni­
kowi w Wałbrzychu, ale- poraż­
ką tylko 4 pkt. z Górnikiem
77:81 (31:48) nie przynosi krako­
wianom ujmy. Szczególnie do-
ibrze zagrali oni w II połowie
‘którą wygrali 13 pkt! Najwięcej
punktów dla Górnika Młynarski
33, dla Hutnika Klimczyk 26,

•Matysiak 14 i Biliński 14. (ANS)
Inne mecze: Zagłębie — Gwar­

dia 97:83, Polonia — Pogoń 78:79,
Lech — Legia 114:100, Śląsk —

Stal Bobrek 117:79.

Narciarze wypatrują... śniegu
Skoczkowie na lodzie Łuszczek trenuje

w Szwajcarii Co z biegaczkami?
W górach spadło trochę Ście­

gu, ale jest go stanowe to za

mało, by normalne tr<fij.mgi
mogli przeprowadzać nasi nar­
ciarze. Gdyby była aruj aika
śnieżna, można by uruchomić
do treningu Średnią Ksćotkiew.
Na razie można tylko (.''poma­
rzyć. Co więc z przygotowa­
niami nabzej kadry narciar­
skiej, którą już w styczniu
1985 r. czekają mjfetrzostwa
świata w konkurene^ętch kla­
sycznych w Scefeld? '7 Na ten
temat rozmawiam . szefem
szkolenia PZN, JANUSZEM
FORTECKIM. '

,

— Nie jest doi me, brak
śniegu paraliżuje nasze plany
treningowe i starto/we. Weźmy
n,p. skoczków, po iźreningu w

Plamicy udało się jiam zabez­
pieczyć im trening.?: w Szczyrb-
skim Jeziorze na. r/70-metnowej
skocani. Ale zgrupowanie w

Tatrach Słowackiej) kończy się
dzisiaj i skoczkoł rie zostaną
chyba na... łodzią. A już za

10 dni trójkę (na- tylu zawod­
ników mamy lina/.t) czeka start
w najpoważniejsi tej przed MS

imprezie — tradycyjnym Tur­
nieju Czterech , Skoczni. 10-
dniowa przerw* w treningach
bardzo niekorzystnie odbiłaby
się na formie ź^iwodników. Tym
bardziej, że pi.-awie cała czo­
łówka świait-ó^ :a ma już za

sobą 4 mocnjof obsadzone kon­
kursy o Pu cl bar Świata, któ­

1 1,1
'

W kilkii wierszach

gj W ko’4s.'jnych meczach ho­
kejowego '‘Turnieju Izwiestii
ZSRR rozgftpmił Szwecję 10:0

(kolejny b , Sjlobry mecz gospoda­
rzy), a CfsRS pokonała RFN
10:3. W tabeli prowadzi bez stra­
ty punktfi ZSRR.

0 34 ^partia meczu o szacho­
we mistrzostwo świata zakończy­
ła się po 21' posunięciach remi­
sem. W rnęczu prowadzi Kar-
pow 5:1.

0 W Pąryżu podano do wia­
domości, źli w lutym, na otwar­
cie nowego stadionu w Monaco,
dojdzie do meczu p'iłkarsftiego
mistrza puropy, Francji z mi­
strzem świata, Włochami.

Tor^iala i Jabłoński
/ mistrzami

W 1 ('‘ar.szawie rozegrano II.

indywidualne mistrzostwa
Polski i amatorów w tenisie sto-

łowyr/i. Krakowianie Edward

Tomejla i Jarosław Jabłoński

wyg»/ałi grę podwójną po-
wtaPpijąc swój sukces sprzed
TOk)V(. Ponadto J. Jabłoński z

E. I&łJaslak (Skierniewice) wy-
walfćgył II miejsce a E. Toma­
la A, .Chrapek (Siedlce) TII

ngiffjsce w grze mieszanej (s).

Express Lotek

1, .7, 15, 27, 42.

Mały Lotek
I los.: 12. 19. 20. 23, 25.
II lo».: 4, 6, 10, 25, 33.

re rozgrywano w USA i Ka­
nadzie.

— A. co z Łuszczkiem, agen­
cje nie podały wyniku jego
drugiego biegu w PS na 30
km. Nie ma też żadnych wie­
ści o wynikach naszych bie­
gaczek, które miały także star­
tować w PS...

— Wiadomości mamy bardzo
skąpe, wiadomo, że w pierw­
szymbieguoPŚna15km
Łuszczek był 19 -(a tym samym
zdobył 2 pkt do klasyfikacji,
gdyż. punktuje się pierwsze 20
miejsc), ze stratą do zwycięz­
cy ponad 2- min, ale do 15 za­
wodnika stracił tylko 8 sek.
W biegu na 30 km Łuszczek

wycofał się. Rozmawialiśmy
telefonicznie z Budnym, uwa­
ża, że Łuszczkowi do uzys­
kania formy brak jeszcze kil­
ku startów. Dlatego wyraziliś­
my zgodę, aby Budny z

Łuszczkiem zostali na tre­
ningu w Szwajcarii, gdzie ma­
ją jeszcze zaplanowane kilka
startów w dość mocnej obsa­
dzie. O biegaczkach nie ma­
my żadnych informacji.

Z ostatniej chwili: w Davo«
w sztafecie kobiet 4X5 km wy­
grała Norwegia przed ZSRR i

Szwecją. Polki zaijęły niezłe 9.
miejsce (strata do Norweżek ok.
6 min., do Szwedek niespełna
4 min.). Polki wyprzedziły m.

in. USA.
(ANS)

TKKF liczy na pomoc

związków zawodowych
Przed paroma dniami w in­

formacji pt. „Regres” pisaliś­
my o gwałtownym spadku
liczby ognisk TKKF. Rzecz

dotyczyła tylko ognisk zakła­
dowych, gdy liczba ognisk
statutowych utrzymuje się na

mniej więcej tym samym po­
ziomie.

Ogniska TKKF w zakładach
pracy napotykają czasem na

kompletny brak zainteresowa­
nia ze strony kierownictwa.
Działacze TKKF robili szcze­
gółową a.nalizę tego zjawiska.
Padały czasem odpowiedzi:
„po co nam TKKF, to prze­
cież fikcja”. Jeśli taki jest
stosunek dyrekcji do działaczy
i organizacji, to

'

jak mówić o

klimacie i atmcisferze do dzia­
łania. Na plenum ZW kra­
kowskiego TKKF mówiono o

tym problemie, towarzystwo
liczy bardzo na pomoc związ­
ków zawodowych, w propago­
waniu rekreacji w zakładach
pracy, (s)

Aerobik dla pań
Sekcja Gimnastyczna GTS

..Wisła” organizuje kurs aero­
biku dla paii. Zajęcia są prowa­
dzone przez specjalistów na no­
wej ssli gimnastycznej.

Zapisy 3 i 4 stycznia w godz.
od 18 do 19 na nowej sali gimna­
stycznej. Ilość miejsc ograniczo­
na.
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Karp po polsku czyli.,
kłopoty z nadmiarem

No 1 mamy kolejny „kar­
piowy rok”. Produkcja tej ry­
by będzie w br. rekordowa.
Ponad 20 tys. ton karpi czeka
na nabywców. Producenci za­
cierają ręce i... z niepokojem
myślą o najbliższych latach.
Po okresie produkcyjnych
wzlotów zbyt często bowiem
następują u nas wahnięcia w

dół. Pamiętamy przecież jesz­
cze okres sprzed roku 1980,
kiedy to przed, świętami w

sklepach tworzyły się tasiem­
cowe kolejki, a wigilijnego
karpia nie dla wszystkich star­
czyło — mimo kosztownego
importu z Jugosławii i NRD.
Zamawiały karpie poszczegól­
ne przedsiębiorstwa dla swych
pracowników, a komórki so­
cjalne fakt zapewnienia ich
dla załogi wpisywały po stro­
nie sukcesów. W roku ubie­
głym sytuacja uległa odwró­
ceniu — wobec obfitości kar­
pi w sklepach, nie wszyscy
zamawiający ryby w Centrali
Rybnej odebrali je. W efekcie
żywe karpie można było kupić
jeszcze przed Świętami Wiel­
kanocnymi — w magazynach
CR pozostało ich bowiem aż
180 ton. W roku bieżącym sy­
tuacja była bardzo podobna.
Wystarczy powiedzieć, że w

listopadzie br. Krajowe Zrze­
szenie Gospodarstw Rybackich
zorganizowało giełdę, by u-

płynnlć gdzieś 2 tys. ton kar­
pi, na których nabycie nie
było chętnych. Może więc zja­
wisko nadprodukcji ryb jest
zygnałem, że po prostu tyle
ich nam na rynku nie potrze­
ba?

Mamy w kraju obecnie o~

koło 61 tys. hektarów stawów
rybnych, ale produkcja inten­
sywna prowadzona jest na ob­
szarze zaledwie 10 tys. hekta­
rów. Nie jest to bynajmniej
dowód naszej rozrzutności czy
niegospodarności, lecz następ­
stwo postępującego braku wo­
dy i jej zanieczyszczenia. 4 tys.
hektarów stawów z tych wła­
śnie przyczyn zostało już de­
finitywnie spisanych na straty.
Brak wody lub jej fatalna ja­
kość sprawiły, że stawów tych
już nie opłaca się odnawiać.
Zabiegi takie są kosztowne, a

spodziewane efekty wcale nie
muszą być rewelacyjne. Ho­
dowla ryb, mimo postępującej
wiedzy, ciągle jeszcze jest za­
jęciem ryzykownym, uzależ­
nionym nie tylko od zapew­
nienia odpowiedniej jakości i
ilości pasz, lecz również od
warunków pogodowych. Przy­
gotowanie 1 hektara stawu do
hodowli karpi kosztuje około
1,5 min złotych. . Tymczasem
zakładając, iż będzie tó pro­
dukcja intensywna zabiegi ta­

kie trzeba przeprowadzać rok­
rocznie! Nie należy więc wca­
le do kategorii gdybania zasta­
nawianie się co będzie gdy
np. nie dopisze pogoda, z pól
do stawów spłyną nawozy
sztuczne lub gnojowica... Kto

podejmie ryzyko wielomilio­
nowych inwestycji bez żadnej
gwarancji, że przyniosą one

zyski?
Z tego co napisaliśmy po­

wyżej wynikać by mogło, iż
ryb właściwie nie opłaca się
produkpwać. Byłby to pogląd
błędny. Właśnie w intensyfi­
kacji hodowli ryb słodkowod­
nych wielu specjalistów upa­
truje szansy na zapewnienie
krajowi większej ilości cenne­
go białka. Tyle tylko, że jak
na razie zarówno produkcja
jak i dystrybucja postawione
są na głowie. To nie przesada
i postaramy się to udowodnić.

Jakie jest aktualnie zapo­
trzebowanie na ryby słodko­
wodne nikt właściwie powie­
dzieć nie potrafi. Faktem jest
także, iż w spożyciu ryb na

głowę statystycznego miesz­
kańca znajdujemy się... no,
powiedzmy nie w czołówce
europejskiej. Zabrzmi więc
jak paradoks sprawdzalne
naocznie twierdzenie, że wła­
śnie ieśll chodzi o produkcję
karpi spełniła swe zadanie re­
forma gospodarcza. Najpowa­
żniejszym problemem przed
rokiem 80. było zdobycie
paszy, czyli karmy dla ryb.
Importowaną paszę rozdziela­
no centralnie, a efekty mogli­
śmy sprawdzić w sklepach. W
momencie wejścia w życie re­
formy gospodarczej producen­
ci ryb, których pozornie pozo­
stawiono „na lodzie” poradzili
sobie sami. Kupują mianowi­
cie bezpośrednio w spółdziel­
niach produkcyjnych i PGR
niezbędne pasze. Płacą oczy­
wiście ceny znacznie wyższe
niż obowiązują w skupie, ale
za to pasze mają. Obecnie
więc niemal zupełnie zrezyg­
nowaliśmy z importu karmy.
Z zagranicy dociera do nas

jedynie trochę mączki rybnej
i paszy białkowej dla narybku
i pstrągów. Samodzielność w

przypadku przedsiębiorstw
produkujących ryby słodko­
wodne przejawiła się i w tym,
że wszystkie jednostki działa­
jące w ramach Krajowego
Zrzeszenia Państwowych Go­
spodarstw Rybackich tj. 24

jednostki organizacyjne zgru­
powane w zrzeszeniu na za­
sadach pełnej dobrowolności, w

roku bieżącym nie poniosą
strat. Mówiąc inaczej, zarobiły
na siebie. A przecież jest na

co pracować. Cały cykl pro­
dukcyjny — łącznie z remon­

tami, rekultywacją, produkcją
pasz i narybku pokrywany
jest z własnych zysków. Pań­
stwo nie dopłaciło do tej pro­
dukcji w roku ubiegłym ani
grosza i podobnie będzie tak­
żewbr.

W Państwowym Gospodar­
stwie Rybackim Kraków dzia­
łającym na terenie... Oświęci­
mia, Lublińca, Koniecpola,
Wodzisławia Śląskiego w roku
1982 wyprodukowano 1400 ton

karpi, w roku ubiegłym już
2200 ton, zaś w br. przewiduje
się, że produkcja wzrośnie o

dalsze 50 ton. Koszty pro­
dukcji są różne, zależą od no­
woczesności hodowli, zaplecza,
którym dysponują gospodar­
stwa. W PGR Kraków wyno­
szą one około 217 złotych za

kilogram ryby. 30 proc, przy­
rostu. osiągają karpie dzięki
własnej przemyślności, czyli
mówiąc inaczej dzięki samo­
dzielnemu zdobywaniu poży­
wienia. Resztę wagi uzyskują
dzięki regularnie zadawanym
paszom — czyli ingerencji
człowieka.' Cena zbytu ustalo­
na jest na podstawie umowy
z Centralą Rybną na poziomie
250 złotych... W sklepach ku­
pić je możemy płacąc już po
295 złotych za kilogram. Cóż,
pośrednictwo kosztuje. Łatwo
policzyć ile na wyprodukowa­
niu 1 kilograma ryb zarabia ho­
dowca, ile zaś pośrednik do­
starczający ją do sklepów. Pa­
radoksów jest zresztą znacz­
nie więcej. Skoro już o ce­
nach mowa — produkujemy
rocznie około 15 ton pstrąga
konsumpcyjnego. Ryba ta ho­
dowana w warunkach sztucz­
nych, cały przyrost swej wagi
osiąga dzięki paszom białko­
wym. Kilogram takiego po­
karmu kosztuje 110 złotych.
Kilogram paszy „karpiowej”
tylko 25 złotych, lecz różnica
w cenie detalicznej pomiędzy
tymi gatunkami ryb jest bar­
dzo niewielka. A przecież pro­
ducenci umieją i muszą li­
czyć! Wniosek jest tylko jeden
— ograniczyć produkcję pstrą­
gów. I ograniczają.

Inna sprawa to tzw. pro­
blem tołpygi. Ryba ta z rodzi­
ny karpiowatyćh dla wielu
stała się przysłowiowym słod­
kowodnym krylem. Jest to

gorszy gatunek ryby od kar­
pią, stąd też niewielkie jest
zainteresowanie jej konsump­
cją i hodowlą Można ją
wprawdzie hodować w sta­
wach łącznie z karpiami jako
uzupełnienie podstawowej ho­
dowli, lecz są znów trudności
z wyprodukowaniem odpowie­
dniego narybku. Sprowadza
się więc tołpygę z Węgier i
pcha ją do konserw zalegają­

cych potem sklepowe półki.
Opowiadał nam jeden’ z roz­
mówców, że ryba ta uratowa­
ła w bardzo poważnym stop­
niu... tegoroczne żniwa. Kon­
serwy z tołpygą skierowane
zostały bowiem do wiejskich
sklepów i tam wykupione. Nie
dla ich znakomitych walorów
smakowych, lecz z braku in­
nych konserw rybnych.

W tym miejscu doszliśmy
do kolejnego, kto wie czy nie
najpoważniejszego paradoksu,
mianowicie do problemu dy­
strybucji ryb. Potentatem jest
w tym względzie Centrala Ry­
bna, lecz coraz częściej poja­
wiają się głosy, że sprzedażą
ryb powinny zajmować się
także inne przedsiębiorstwa.
Ale one nie chcą! Rzecz w

tym, iż ryby są towarem ła­
two psującym się, potem jest
problem z ich przechowywa­
niem. Fatalna jakość wody w

większych miastach sprawia,
że niewielkie są także szanse,
aby oferować przez , okrągły
rok żywe ryby. Elektryzujące
wiadomości o tym, że gdzieś
w kraju ktoś wpadł na po­
mysł, aby sprzedawać ryby
przed sklepem, czy organizo­
wać targi rybne, na których
oferuje się różne ich gatunki,
są tylko dowodem, iż w han­
dlu pracuje mnóstwo młodych
ludzi nie pamiętających cza­
sów, gdy ryby się po prostu
sprzedawało. Pływały w każ­
dym sklepie pod szyldem CR,
były w większych sklepach
spożywczych, a w hali targo­
wej przy ul. Grzegórzeckiej w

Krakowie tzw. targ rybny
trwał jak rok długi. Nie u-

wierzymy, że od tamtych lat
ubyło nam lodówek, chłodni
itp. Ubyło nam natomiast u-

miejętności wychodzenia z to­
warem do potencjalnych na­
bywców. Oczywiście, ceny
kar^ będących głównymi bo­
haterami tego materiału są
wysokie, nie dostosowane do
potencjalnych możliwości na­
bywców. Prawdą jest jednak
także, iż pośrednictwo w sprze­
daży, ceny te jeszcze podwyż­
sza. Uśmialiśmy się serdecznie
wysłuchując wiadomości w

głównym dzienniki! TV, iż w

Warszawie rozpoczęto... sprze­
daż ryb na zamówienie z do­
stawą do domów klientów.
Skoro wiadomości o tym, że
handlowiec postanowił znów
być handlowcem wzbudzają
taki podziw — nie można już
dziwić się niczemu!

Ze zrozumieniem przyjęliś­
my więc wyjaśnienia jednego
z dyrektorów Krakowskiej
Centrali Rybnej, że w Polsce
brakuje... lodu. Tak, zwykłego

■

lodu w bryłach, w którym
można by transportować ryby
do placówek handlowych. A
nawet gdyby był — twierdził
nasz rozmówca, natychmiast
podniósłby się szum, że pozo­
stawiamy go na ulicy, że top­
nieje, zabrudza miasto itd. itp.
Z tych właśnie przyczyn sy­
stematycznie maleje sieć pla­
cówek handlowych oferują­
cych ryby. Zapachy przeszka­
dzają mieszkańcom, robią po­
noć złe wrażenie na tury­
stach. W czasie pobytu w Gre­
cji mieliśmy okazję oglądać
tamtejsze place targowe. Czu­
liśmy się jak inspektorzy Sa­
nepidu po trafieniu na trop
straszliwej afery... W kilka
godzin później na czystym
placyku bawiły się dzieci.
Cóż, można i tak, ale nie u

nas.

Mamy w kraju pozorną
nadprodukcję karpi, nie bar­
dzo wiadomo co z nimi zro­
bić. Nie trzeba też być proro­
kiem, by przewidzieć następ­
stwa owego „urodzaju”. Naj­
dalej za parę lat karp,

' bez
względu na cenę stanie się
znów rarytasem. Kto będzie
produkował towar, na który
nie ma zbytu? Tymczasem
możliwości znalezienia na­
bywców ciągle istnieją. Re­
stauracje pozbawione przy­
działów mięsa, stołówki w po­
dobnej sytuacji... Jut słyszy­
my głosy specjalistów twier­
dzących, te „to się nie opła­
ca”. Brakuje rąk do pracy w

przetwórniach CR, więc nie o-

płaca się patroszyć karpi, lecz
tołpygę. Nie opłaca się ofero­
wać ich w restauracjach, bo
to czasochłonne i nabywców
nie będzie wielu... A kto tak
na dobrą sprawę spróbował?
Odwiedziliśmy smażalnię ryb
w Krakowie przy ul. Karmeli­
ckiej. Błękitek? Bardzo pro­
szę. Pytanie o smażonego kar­
pia wzbudziło pełne zdumie­
nie. Kto z Czytelników widział
(i gdzie?!) patroszonego kar­
pia?... Nie opłaca się. Kto wi­
dział ostatnio w sklepie szczu­
paki, liny, okonie?... Mrożony
okoń ponoć nie cieszy się popy­
tem w naszym kraju. Jest za

to przysmakiem w Szwajcarii.
Karaś złocisty sprzedawany
jest za granicę jako... przynę­
ta dla wędkarzy. ...Nie opłaca
się także otwierać sklepów o-

ferujących żywe karpie w No­
wym Sączu (bo ponoć jest
niewielkie zainteresowanie
klientów), nie opłaca się w

Tarnowie... Sami już nie wie-
mj’’ co się opłaca?

Konstanty Migdał,
Wojciech Żurawski

Kusimy liczyć się z trudnościami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
siącach musimy liczyć się z ro­
snącymi trudnościami w zao­
patrzeniu gospodarki w paliwa
i energię. Dotyczy to nawet

węgla kamiennego, którego w

ostatnich latach, w okresie
zmniejszonej aktywności go­
spodarczej — mieliśmy pod do­
statkiem. Dostawy tego pali­
wa w pierwszym kwartale ro­
ku przyszłego będą mniejsze
aniżeli wynoszą potrzeby kra­
jowe i eksportowe. Może to

spowodować znaczne zmniej­
szenie poziomu zapasów co

zawsze jest dość ryzykowne.
Spokojni możemy być nato­
miast o zaopatrzenie w węgiel
brunatny. W br. kopalnie
dostarczą ok. 49 min ton tego
surowca, tj. o 3 min ton

więcej niż planowano. Wy­
starcza to na zaspokojenie po­
trzeb. Tymczasem mamy do
czynienia ze zjawiskiem sta­
łego zmniejszania się popytu

na węgiel brunatny ze strony
przemysłu drobnego i ludnoś­
ci.

Trudna sytuacja występuje
także w zaopatrzeniu w koks,
którego produkcja będzie
mniejsza niż zakładano w pla­
nie na ten rok. Poza tym go­
spodarka odczuwać też będzie
deficyt paliw płynnych oraz

gazu ziemnego. Poprawa zao­
patrzenia przemysłu w to o-

statnie paliwo będzie możli­
wa dopiero po uruchomieniu
w 1986 r. nowego gazociągu z

ZSRR na trasie Kobryń —

Brześć — Warszawa oraz po
przekazaniu do eksploatacji
podziemnego zbiornika gazu
w Husowie, co powinno na­
stąpić na przełomie 1986 i 87
r. Wobec tego rodzaju prog­
noz przygotowywane są decy­
zje mające na celu dalsze zdy­
scyplinowanie gospodarki pa­
liwowo-energetycznej w roku
przyszłym.

W tym roku PRON

zajmował się najważniejszymi
sprawami mieszkańców miast i wsi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wojewódzkiej, kontakty u-

trzymywane przez członków
RW PRON z podopiecznym
terenem oraz działalność in­
spektorów terenowych zatrud­
nionych w Biurze RW PRON

W większości rad tereno­
wych działają komisje proble­
mowe, powoływane w zależno­
ści od potrzeb.. .

Rady terenowe PRON po­
dejmowały w tym roku naj­
ważniejsze problemy poszcze­
gólnych środowisk i ich mie­
szkańców. W najbliższym cza­

sie rady te kontynuować bę­
dą prace, związane z oceną
realizacji wniosków i postula­
tów, zgłaszanych w kampa­
niach wyborczych, będą też
umacniać współpracę z rada­
mi narodowymi i samorządem
mieszkańców miast i wsi, rea­
lizować zadania przyjęte przez
Komitety Narodowego Czynu
Pomocy Szkole.

Działalność rad terenowych
PRON umocniła się, pozostaje
wciąż jednak do załatwienia
wiele problemów organizacyj­
nych, dotyczących np. zasad
funkcjonowania ogniw podsta­

wowych PRON, obejmowania
działalnością PRON-ówską
środowisk, które są słabo re­
prezentowane w ruchu, poko­
nywania barier biurokratycz-
no-prawnych, niwelujących
niejednokrotnie inicjatywy
działaczy PRON, pozośtają
problemy lokalowe.

W roku 1984 odnotowano
znaczący postęp w rozwoju
bazy PRON w województwie
tarnowskim. Aktualnie w ru­
chu działa 1 423 osób młodych
(do 35 roku życia). Spośród
nich 350 należy do ZSMP, do
ZMW—135,doZHP—106.

Patriotyczny Ruch,Odrodze­
nia Narodowego w wojewódz­
twie działa w 38 radach gmin­
nych, 6 miejsko-gminnych o-

raz w 3 miejskich, ponadto w

200 ogniwach podstawowych,
z tego w 38 zakładowych, 11
wiejskich, 16 osiedlowych i 35
środowiskowych.

(ark)

Komentarz własny „Gazety44 /

Lokator przed zimą
A CO NA TO ZRZESZENIE...?

Budynek przy ul. Bosackiej 11 w Kra­
kowie, w którym mieszkam, ulega syste­
matycznej dewastacji — niszczeją mury,
odpada tynk, bowiem dziurawe rynny nad
balkonami — tak od ulicy, jak i podwórza
— nie chronią przed zamakaniem. Trwa­
jące od przeszło czterech lat interwencje
w tej sprawie w Zrzeszeniu Właścicieli
Nieruchomości są przez przedstawicieli tej
instytucji po prostu — lekceważone.

Druga sprawa, której także nie może­
my załatwić — to systematyczny wywóz
śmieci. MPO nie zagląda do nas często,
więc odpadki rozrzucone wokół pojemni­
ków (tych jest za mało) leżą zbyt długo,
rozkładają się, tworząc siedlisko dla much
i bakterii. Należy jeszcze dodać, że gdy
już zjawią się pracownicy MPO, to opróż­
niają tylko kubły, a śmieci pozostawione
na ziemi śmierdzą nadal, upychane z kolei
przez dozorcę w kubły, obok których
znów gromadzą się odpadki... Życie loka­
tora w tych warunkach jest pasmem sta­
łych udręczeń. .

Jan Polonek — Krakó

słownie kapie. W mieszkaniu nr 8, gdzie
jest także dwoje małych dzieci, przecieka
sufit i przy najmniejszych opadach leje
się woda. Wspomniane sprawy wymagają
natychmiastowego załatwienia. Może po­
średnictwo „Gazety” okaże się tu skutecz­
na, bowiem na interwencje lokatorów
ADM przy ul. Krupniczej jest głucha.

Barbara Hajdukowa — Kraków

NOWY — JAK STARY
Nasz blok przy ul. Prądzyńskiego 161

oddany został do użytku zaledwie 2 lata
temu, a robi wrażenie ruiny.

Wadliwie wykonana izolacja powoduje
zaciekanie ścian, a przy większym desz­
czu zalewanie piwnic. Szyby w drzwiach
wejściowych zostały, wybite. Ponadto wy­
montowane są trzy samozamykacze. O
naprawę usterek i uzupełnienie braków —

trudno się doprosić. A zima na karku.
J. K. — (adres i nazwisko znane red.)

GRUNT SIĘ NIE
PRZEJMOWAĆ

Nowosądecka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cji, skali zatrudnienia, kształ­
towania się płac i wydajności
pracy, wykorzystania istnieją­
cych możliwości wytwórczych.
W Nowosądeckiem przedsię­
biorstwa przemysłowe (gene­
ralnie oceniając) spisują się
całkiem nieźle. Wyższy od za­
kładanego w tegorocznym pla­
nie jest wzrost produkcji. Ze­
stawienie tego faktu z nadal
występującymi niedoborami w

zatrudnieniu uświadamia, że

poprawiona została wydaj­
ność pracy i gospodarka ma­
teriałowa. Nadal niestety w

zakładach przemysłowych
marnotrawiony jest czas. We­
dług dokonanych ocen można
stuiierdzić, że prócz ustawowo

wolnych sobót nieformalnie
wygospodarowuje się każdego
tygodnia jeszcze jeden dzień
nie przepracowany! Ten i inne
fakty dowodzą, że w nowosą­
deckich przedsiębiorstwach
sporo jeszcze można uzyskać,
poprawiając organizację pra­
cy, lepiej gospodarując cza­
sem pracy, usprawniając go­
spodarkę materiałami i su­
rowcami. Konieczne jest też

sięganie po wyższe formy
techniki przemysłowej, dalszą
mechanizację i automatyzację
wielu procesów technologicz­
nych, a także wprowadzanie
na stanowiska produkcyjne
„robotów” przemysłowych,
które są przecież produkowa­
ne także w Polsce. Trzeba też

„piętnastka''
stwarzać szanse i systemy la-
chęcające do działalności wy­
nalazczej i racjonalizatorskiej.
Niebagatelne znaczenie ma też
troska o dobrą atmosferę pra­
cy i prawidłowe stosunki mię­
dzyludzkie. W tym , zakresie
olbrzymią rolę do spełnienia
mają również organizacje par­
tyjne, młodzieżowe i związko­
we. Tych ostatnich stale przy­
bywa w przedsiębiorstwach
województwa nowosądeckiego.
Związki zawodowe działają
już w 341 przedsiębiorstwach
i zakładach, a w 18 dalszych
podjęły działalność „grupy
inicjatywne”, organizujące
struktury związkowe. Nadal
jednak do związków zawodo­
wych należy mniej niż poło­
wa pracowników. Faktem jest,
że każdego miesiąca w szere­
gi związkowe wstępuje ponad
tysiąc osób.

Wyniki produkcyjne przed­
siębiorstw przemysłowych w

znacznym stopniu uwarunko­
wane są stanem bezpieczeń­
stwa oraz poszanowaniem
prawa. Wedle tych kryteriów
Nowosądeckie można nazwać
spokojnym — choć 1 tutaj ma­
ją miejsce zjawiska negatyw­
ne, nie ułatwiające szybkiego
przezwyciężania kryzysu. O

sprawach z tym związanych,
podczas wczorajszej narady
mówił szef WUSW płk Jerzy
Gródecki.

STANISŁAW SMIERCIAK

Polska — Włochy
Minister spraw zagranicznych Republiki

Włoch Giulio Andreotti rozpoczyna dzisiaj
czterodniową oficjalną wizytę w naszym
kraju.

Jest to już piąta wizyta, jaką w ostatnich ,

tygodniach składa w Polsce zachodni mąż
stanu. Rozmowy polityczne z naszym rządem
odbyli przed nim: premier Grecji Andreas
Papandreu, ministrowie spray: zagranicznych
Austrii — Leopold Gratz i Finlandii — Paano
Vayrynen oraz minister stanu w brytyjskim-
MSZ — Malcolm Rifkind. Kontakty dyplo­
matyczne Europy Zachodniej z Polską, które
z początkiem lat osiemdziesiątych zostały
osłabione, a później zawieszone — zyskują
na znaczeniu pod wpływem stabilizacji sy­
tuacji w naszym kraju i jej realistycznej oce­
ny za granicą.

Kontakty polsko-włoskie mają szczególne
znaczenie. Pamiętajmy, że to Polak właśnie
— Henryk Sienkiewicz! — stwierdził, iż każ­
dy człowiek cywilizowany ma dwie ojczyzny:
swoją własną i... Włochy.

Otóż przez tysiąc lat Polskę od Włoch róż­
niła szerokość geograficzna. Dla Polaków Ita­
lia była symbolem południa, Europy śród­
ziemnomorskiej, dla Włochów Polska była
krajem leżącym na północy. Współcześnie
znacznie bardziej od położenia geograficznego
liczą się realia polityczne, Włochy są wobec
tego utożsamiane z Zachodem, podobnie jak
Polska — ze Wschodem. Bardziej niż prze­
strzeń — chociaż wypełniona Alpami i Kar­
patami! — Polskę i Włochy oddala od siebie
przynależność do przeciwnych bloków.

W tym świetle warszawska wizyta ministra
Andreottiego jest wydarzeniem ważnym i bar­
dzo pożytecznym. Ma ona dwa wymiary:
dwustronny i europejski. W płaszczyźnie sto­
sunków dwustronnych jest ona nawiązaniem
do bardzo korzystnych doświadczeń współ­

pracy obu państw w niedawnej jeszcze prze­
szłości. W płaszczyźnie europejskiej może się
ona przyczynić do ożywienia kontaktów mię­
dzy państwami Wschodu i Zachodu.

Warto przypomnieć, że prezydent Włoch
Sandro Pertini, spotkał się w maju z prze­
wodniczącym Rady Państwa Henrykiem Ja­
błońskim, przebywającym we Włoszech w

związku z uroczystymi obchodami 40. rocz­
nicy bitwy o Monte Cassino. Wystarczy wspo­
mnieć tę nazwę, by przywołać jakże ważny
rozdział stosunków polsko-włoskich: walki
wojsk polskich we Włoszech podczas drugiej
wojny światowej, ich udział w bitwie o Rzym,
wyzwolenie Ankony i Bolonii.

Lecz chociaż nawet słowa Mazurka Dą­
browskiego upamiętniają obecność polskiego
żołnierza we Włoszech, .historię wzajemnych
stosunków tworzyli przede wszystkim arty­
ści i uczeni. Dzięki nim Włochy stały się
dla Polski kolebką światowego dziedzictwa
kulturalnego. Dzięki nim Polska została jakże
silnie napromieniowana włoską kulturą wie­
lu różnych epok...

W drugiej połowie dwudziestego wieku,
oprócz kultury, treścią stosunków polsko-wło­
skich stała się również technika. Zawiera­
liśmy z, Włochami korzystne dla obu stron

kontrakty licencyjne: najlepszym przykładem
współpraca w dziedzinie motoryzacji z tu-

ryńską firmą FIAT. Perspektywy dalszego
rozwoju stosunków polsko-włoskich w dużej
mierze zależą od tego, czy potrafimy wspól­
nie wykorzystywać zdobycze techniki, podej­
mować wspólne przedsięwzięcia finansowe
i inwestycyjne, współdziałać na rynkach trze­
cich. Polska nie będzie wprawdzie dla Wło­
chów drugą ojczyzną (jak Włochy są dla Po­
laków), lecz może być cennym partnerem.

ANDRZEJ S. NARTOWSKI

JAK DŁUGO JESZCZE
MAMY CIERPIEĆ? .

Od siedmiu lat mamy kłopoty w związ­
ku z niedogrzaniem mieszkania, w którym
zresztą od czasu wprowadzenia się (1965 r.)
nie było za ciepło. Mieszkanie to mieści
się w bloku tzw. przyzakładowym WSK
w Krakowie, przy ul. Wrocławskiej 49/21,
na parterze gdzie zawsze bywa chłodniej,
a tu w dodatku bezpośrednio na goły be­
ton położono płytki PCW Moje interwen­
cje w tej sprawie tak w administracji jak

1 u Głównego Energetyka, powodują tyl­
ko tyle, że co jakiś czas zjawia się u nas

komisja, która wprawdzie zostawia brud
i błoto na podłodze i dywanie, ale nicze­
go nie zmienia. Czasem pokaże się jakiś
mechanik, który coś pokręci, coś rozmon­
tuje, ale niestety w mieszkaniu nie jest
cieplej.

Jestem schorowaną rencistką, po zapale­
niu stawów, dokucza mi gościec i brak
mi już sił walczyć o to, co mi się słusz­
nie należy. Drżę po prostu przed cięższą
zimą — skoro teraz (listopad) temperatu­
ra w pokojach wynosi 10—12 stopni. Jak
długo jeszcze mam wraz z moją rodziną
tak cierpieć?

Łucja Kwas — Kraków

STRASZA NIE TYLKO...
CIEMNOŚCI

Kamienica przy ul. Manifestu Lipcowe­
go 20 jest oddzielona od ulicy dużym pod­
wórkiem, które nie jest oświetlone. Od
czasu, kiedy napadnięto tu kobietę i skra­
dziono jej torebkę, boimy się wieczorami
wracać do domu. Mało tego — na podwór­
ku jest głęboki wykop także nie oświetlo­
ny. Ktoś obcy, nie znający topografii tego
terenu narażony jest na wypadek. Moja
synowa, odwiedzając mnie wieczorem, upa­
dła i boleśnie się potłukła.

A sam dom — woła po prostu o remont.
Na klatce schodowej okna się nie domy­
kają, brama zepsuta, a zę ścian brud do-

Instytucje
SZYBKA REAKCJA

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszka­
niowej Kraków-Podgórze w odpowiedzi na

publikację prasową „Lokator przed zimą”
— informuje, że niesprawny zamek i auto­
mat w bramie przy pl. Przystanek 3 zo­
stały naprawione.

Z-ca dyrektora d/s eksploatacji —

Jan Rajca

MYSLIMY po gospodarsku
W związku z listem pt. „Myślimy po go­

spodarsku”, który ukazał się w Szpalcie
Czytelników — Skawińskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych nadesłały wyjaś­
nienie, które w nieznacznych skrótach przy­
taczamy: — Podzielamy słuszny pogląd
Czytelniczki, że puszki na kawę „cariokę”
(i nie tylko) wykonane są ze zbyt grubej
blachy. W przeszłości zakłady, zrzeszone
w kombinacie „Opakomet” produkowały
puszki z blachy znacznie cieńszej, jednak
przemysł wycofał się z jej produkcji ze

względu na wyeksploatowany park maszy­
nowy.

W budynku przy ul. Krakowskiej 5 (pod
arkadami) nie zamyka się bramy, bowiem
od dłuższego już czasu połowa drzwi jest
zerwana, bywalcy znajdującej się obok
kawiarni zrobili sobie więc z naszej klat­
ki schodowej ustęp. , Konsekwencje są aż
nadto widoczne. Podwórko tonie w roz­
rzuconych śmieciach (zbyt mała ilość ku­
błów) a cała kamienica jest brudna i cuch­
nąca, bo dozorca nie nadąża ze sprząta­
niem, mając pod swoją pieczą trzy budyn­
ki.

Ani administracja przy ul. Miodowej,
ani PGM Śródmieście, znające dobrze na­
sze kłopoty, nie przejmują się nimi zu­
pełnie.

Urszula Kańska — Kraków

WIATR WYWIEWA RESZTKI

CIEPŁA

Skarżą się lokatorzy wieżowców nr 15 i
17 w os. Na Kozłówce, że ich mieszkania
są niedogrzane.

Ob, Janinie Skocz z tegoż osiedla (ul.
Spółdzielców 15/35) w ramach usterek
wymieniono okno w kuchni, ale nie ma

ono uszczelek. Przez wielkie szpary wiatr
wywiewa resztki ciepła. Innych okien ad­
ministracja nie posiada — poinformowano
naszą Czytelniczkę — brak także uszcze­
lek. Żaden prywatny stolarz nie chce się
podjąć uszczelnienia tego okna. Jak mie­
szkać z chorym dzieckiem w zimnym mie­
szkaniu martwi się bezradna matka.

A JEDNAK UCZCIWI

SĄ W§RÓD NAS

Autorka niniejszej rubryki dziękuje ser­
decznie anonimowej PASAŻERCE oraz

motorniczemu panu ZDZISŁAWOWI PI­
SZCZKOWI za zaopiekowanie się pozo­
stawioną 30 XI br. w ostatnim wozie
tramwaju nr „13” torebką z cenną zawar­
tością. Dzięki ich uczciwości odzyskała zgu­
bę i uniknęła wielu perturbacji i strat.

odpowiadają
Odzyskanie — o czym wspomina autor­

ka — do ponownego wykorzystania opako­
wań po kawie jest niemożliwe tak z pun­
ktu widzenia Sanepidu jak i handlu.

Proponowane przez Czytelniczkę opako­
wania szklane — wbrew pozorom — nie
są wiele tańsze, a 'zastosowanie ich w

naszym zakładzie wiązałoby się z koniecz­
nością ręcznego dozowania i zamykania
opakowań jednostkowych. W konsekwencji
wzrosłyby koszty produkcji i co za tym
idzie — kawy.

W ogóle przemysł spożywczy odczuwa
brak opakowań tak szklanych, jak i meta­
lowych. Ostatnio pod naciskiem zakładów
pracy, Urząd Gospodarki Materiałowej w

Warszawie podjął starania o uruchomie­
nie produkcji tzw. puszek kombinowanych,
wykonanych z tektury, wewnętrznie po­
wlekanych folią, zapewniającą odpowied­
nią barierowość opakowań. Zakład nasz

aktywnie uczestniczy w pracach powoła­
nego zespołu UMG. Do czasu uruchomie­
nia krajowej produkcji, zamierzamy w r.

1985 zakupić puszki kombinowane w NRD.

Z-ca dyrektora d/s produkcji —

mgr Jan Dudek

Opr. ANTONINA KOBIELUS

W Krakowie wybrano 9 tysięcy

działaczy samorządów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Na posiedzeniach Woje­
wódzkiego Zespołu Koordyna­
cyjnego mówiono wiele na te­
mat niewielkiego udziału na

tych zebraniach przedstawi­
cieli zakładów pracy, które
funkcjonują na danym tere­
nie. To bardzo niepokojący
objaw.

— Myślę, że pora wrócić do
wypróbowanych metod .opie-
kuństwa. Zakład podpisywał z

daną wsią lub osiedlem umo­
wę i pomagał w różnych
problemach. Moim zdaniem ta

współpraca powinna zawiązy­
wać się nie przez dyrekcje a

poprzez samorząd pracowni­
czy. Oba samorządy mogą się
szybko dogadać. Zwykle bo­
wiem w zakładzie pracują
mieszkańcy danego terenu —

osiedla lub wsi.
— Opiekuństwo dobre jest

w sytuacjach kiedy pomiędzy
zakładem i osiedlem istnieją
zbieżne interesy. Co jednak
może robić samorząd w przy­
padku konfliktu. Znamy przy­
padki zadymiania osiedli przez
kominy fabryczne, budowania
w pobliżu domów szkodliwych
obiektów. Jak samorząd bę­
dzie egzekwować swe żąda­
nia skoro przedstawiciele dy­

rekcji nie przybyli nawet na

pierwsze zebranie wyborcze?
— Sprawnie działający sa­

morząd poradzi sobie z dy­
rekcją. Choćby za pośredni­
ctwem właściwej miejscowo
rady narodowej. Zakład pracy
jest zobowiązany przez usta­
wę do respektowania postula­
tów mieszkańców danego te­
renu.

— Słusznie Pan zaznaczył
że taki samorząd musi dobrze
działać. Czyli działacze muszą
być dobrzy. Jacy ludzie byli
wybierani w tegorocznej kam­
panii.

— Obserwując wybory mu­
szę wyrazić swoje zadowole­
nie. Wybrano dobrych ludzi.
Na wsiach dochodziło do
prawdziwej walki wyborczej.
W niektórych przypadkach
wybory były tajne. Zgłoszenia
padały w większości z sali.
Nie było tu żadnego klucza
wyborczego. Nowi działacze
chcą pracować.

— Teraz kolej na pracę. Co
czeka samorządy?

— Następuje faza zebrań, na

których zatwierdzane będą
programy. Dokumenty te za­
wierać będą wnioski zgłasza­
ne przez ludność, które będą
jednak urealnione możliwościa­
mi wynikającymi x planu go­

spodarczego dla danego tere­
nu. Działacz terenowy tkwiąc
w swoim środowisku mugi bo­
wiem uwzględniać interes ogól­
ny. Po uchwaleniu programu
nastąpi okres jego realizacji.

— Niedługo samorządy po­
woływać będą komisje pojed­
nawcze.

— Będzie to trudna sprawa,
wymagająca wnikliwej oceny
powoływanych do tej funkcji
działaczy. Tylko duży autory­
tet osób wchodzących w skład
komisji pojednawczych może

zapewnić prawidłowe roz­
strzygnięcia sporów. . Znam
bardzo dobre komisje w dziel­
nicy Nowa Huta. Wiem z

własnego doświadczenia, że
tam gdzie dobrze działa komi­
sja pojednawcza — bardzo
dobrze funkcjonuje też samo­
rząd.

— Jakby Pan ocenił całą
kampanię wyborów do samo­
rządu?

— Była lepsza niż się spo­
dziewałem, zebrania były na­
wet bardziej zaangażowane niż

podczas niedawnej kampanii
do rad narodowych. Jest to

pozytywny prognostyk przed
zbliżającymi się wyborami do
Sejmu.

ZBIGNIEW SATAŁA
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W Polsce na nartach jeździ z każdym
rofkiem coraz więcej osób. Niektó­
rzy twierdzą, że mamy już w kraju

2 miliony amatorów tej pięknej dyscy­
pliny sportowej. Zresztą liczby nie są tu

najbardziej istotne, choć oddają skalę pro­
blemu. A najważniejsze, że turystyka nar­
ciarska .przestała być dawno marginalnym

problemem, że coraz więcej ludzi — mimo
takich czy innych kłopotów (np. z na­
byciem sprzętu) dla zdrowia i przyjemno­
ści przypina deski i idzie pojeździć na

górkę, czy pobiegać na turystycznym
szlaku.

W górach spadło już trochę śniegu i wy­
gląda na to, że w okresie świąt będzie
już można jeździć na nartach. Dla wszyst­
kich miłośników .^białego szaleństwa” przy­
gotowaliśmy tradycyjny INFORMATOR
NARCIARSKI. Ohcemy w nim zawrzeć ma­
ksimum informacji najbardziej przydat­
nych amatorom-narciarzom. A więc —

gdzie działają kolejki i wyciągi? Gdzie
można wypożyczyć narty, buty narciar­
skie czy wiązania? I jakie przepisy obo­
wiązują na białych szlakach? W jakich
miejscowościach organizowane będą cie­
szące się zawsze dużą frekwencją — obo­

zy narciarskie? Ile płacić będziemy za

przejazdy kolejkami, wyciągami?
Z góry zdajemy sobie sprawę, że na­

sze informacje — skrótowe z uwagi na

szczupłość miejsca — nie zadowolą w stu

procentach narciarzy, dlatego przez całą
zimę chcemy uzupełniać nasze informa­
cje, na bieżąco pisać o wszystkich proble­
mach związanych z turystyką i rekrea­
cją narciarską.

Wszystkie propozycje i uwagi prosimy
zgłaszać do nas pod nr telefonu:

22-65-48
W każdy poniedziałek w godz. cd 12 do

13.

Przy okazji informujemy, że w Krako­
wie, przy placu Wiosny Ludów 8 (telefon
22-79-17), działa Komisja Turystyki Nar­
ciarskiej Zarządu Głównego PTTK. Tam
też można zgłaszać swoje uwagi, propo­
zycje oraz otrzymać informacje.

Syczymy przyjemnej lektury, a wszyst­
kich narciarzy zapraszamy na „białe szla­
ki”.

ANDRZEJ STANOWSKI

JANUSZ KOZIOŁ

Gdzie

pożyczyć narty?
Nadal istnieją duże trudności ze skompletowaniem sprzętu

narciarskiego. W sklepach brak nart, wiązań, czy butów nar­
ciarskich. Tymczasem na giełdach ceny są bardzo wysokie
i nie każdy może pozwolić sobie na zakup' pełnego wyposaże­
nia narciarskiego. W tej sytuacji często narciarze chcą uzu­
pełnić swój sprzęt w wypożyczalniach. Niestety, również i tam
nie zawsze można znaleźć potrzebne akcesoria. Wypożyczalnie
w większości posiadają bardzo mało sprzętu, jest on nie naj­
wyższej jakości. W ostatnich latach jest zresztą tych placówek
coraz mniej. A oto lista wypożyczalni sprzętu sportowego na

terenie województw: krakowskiego, tarnowskiego i nowosądec­
kiego.

Urlop na deskach
Urlop na nartach cieszy się

dużym powodzeniem wśród
miłośników tego pięknego
sportu. Niestety, turystyka zor­
ganizowana w naszym kraju
od lat nie może osiągnąć przy­
zwoitego poziomu 1 w tym
względzie z zazdrością pa­
trzymy choćby na naszych są­
siadów sza południowej gra­
nicy. Dla Krakowa, ponad
700-tysięcznego miasta, tutej­
sze Biuro Obsługi Ruchu Tu­
rystycznego PTTK ma do za­
proponowania „aż" 200 miejsc
na obozy narciarskie. Wyda-
je się to może śmieszne, ale na

pewno nie mają powodów do
śmiechów ci, którzy chcleliby
z tych wczasów skorzystać.
Wprawdzie krakowski BORT
mógłby sprzedać znacznip wię­
kszą ilość skierowań, ale na

przeszkodzie stoi brak odpo­
wiedniego lokalu, w którym
można by zająć się organiza­
cją turystyki krajowej na

większą skalę.

W bieżącym sezonie z tych
200 miejsc niewiele już pozo­
stało do sprzedania. Ceny
wczasów wahają się w grani­
cach od 8.700 do 13.200 tys. zło­
tych. Obecnie można jeszcze
wybrać się na Szyndzielnię i
Klimczok oraz do Hali Bora-
czej i Przegibka. Obozy trwa­
ją od 9 do 15 dni. Organizator
gwarantuje zakwaterowanie
w .pokojach od 4- do 12-oso-
bowych, a ponadto usługi in­
struktora narciarskiego i ca­
łodzienne wyżywienie. ■

Terminy, jakie pozostały
jeszcze nie są jednak zbyt a-

trakcyjne. Wolne miejsca są
głównie w miesiącach marcu

i kwietniu. Kraków dysponuje
jeszcze 14 miejscami do Zako­
panego. Są jeszcze wolne miej­
sca na okres świąteczny. Za­
kwaterowanie w Demu Tury­
sty oraz na Polanie Chocho­
łowskiej.

Niestety, nadal nie mcżna
załatwić sobie miejsca na obo­
zach organizowanych przez
BORT spoza Krakowa bez­
pośrednio przez krakowskie
Biuro. Każdy, kto chce wyje­
chać na obóz np. w Bieszcza­
dy czy do Wałbrzycha, musi
skontaktować się z tamtej­
szym BORT. To duże utrudnie­
nie dla klienta.

W tej sytuacji podajemy
Czytelnikom adresy Biur Ob­
sługi Ruchu Turystycznego,
które dysponują miejscami na

obozy narciarskie:

© 43-300 Bielsko - Biała, ul.

Dąbrowskiego 4, tel. 236-48

@ 34-200 Sucha Beskidzka,
ul. Mickiewicza 1, tel. 27-57

® 43-370 Szczyrk, ul. Beski­
dzka 47, tel. 78-704

@ 58-500 Jelenia Góra, ul.
1 Maja 88, tel. 254-41

© 58-500 Karpacz, ul. 1 Ma­
ja 8, tel. 236-27, wewn. 316

® 58-580 Szklarska Poręba,
ul. Jedności Narodowej 6, tel.
21-23

@ 35-064 Rzeszów, ul. Ma­
tejki 2, tel. 333-38 lub 358-32

® 38-400 Krosno, ul. Nowot­
ki 16, tel. 211-75 lub 212-58

© 38-700 Ustrzyki Dolne, ul.

1 Maja 21, tel. 247 lub 235,
telex 065583

© 33-100 Tarnów, ul. Ży­
dowska 20, tel. 62-29

© 31-024 Kraków, ul. Szpi­
talna 32, tel. 22-37-11

© 58-300 Wałbrzych, ul. Le-

wartowskiego 5, tel. 259-00 lub
240-51

@ 33-300 Nowy Sącz, ul. Ry­
nek 6, tel. 208-31 lub 203-07

© 34-500 Zakopane, ul. Kru­
pówki 37, tel. 47-07 lub 24-29

@ 34-410 Rabka, ul. Orkana

25, tel. 773-17 i 764-78

© 33-380 Krynica, ul. Kra­
szewskiego 6, tel. 576

© 38-300 Gorlice, ul. Tysiąc­
lecia 3, tel. 215-91 lub 216-88

© 33-340 Stary Sącz, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 2, tel. 245

© 34-400 Nowy Targ, al. Po­
koju 13, tel. 32-12

© 34-600 Limanowa, ul. Jó­
zefa Marka 13, tel. 185

© 33-350 Piwniczna, ul. Da­
szyńskiego 15, tel. 164

© 34-460 Szczawnica Kroś­
cienko, ul. Manifestu Lipco­
wego 62a, tel. 26-91

Nie ma innej rady, trzeba
samemu dzwonić lub pisać list!

Ile, zq ćo płacimy?
200 zł za wypożyczenie nart z butami na jeden dzień Za

160 zł wyjeżdżamy na Kasprowy Wierch

Nowy sezon narciarski 1 no-

ve ceny. Oczywiście znacznie
drożej niż w roku ubiegłym.
Polskie Kolejki Linowe w bie­
żącym sezonie podniosły ceny
aa swoje usługi. Bilet na Ka­
sprowy Wierch kosztuje 140 zł,
a w dół złotych 120. Do tego
miejscówka za 20 złotych.

Na Gąsienicową, Goryczko­
wą i Buforowy Wierch cena

biletu wynosi 30 złotych w

każdą stronę. Na Gubałówkę
do góry bilet kosztuje 40 zło­
tych, a w dół 30 złotych. W

Krynicy na Górę Parkową do

góry bilet kosztuje 20 złotych,
natomiast na dół w porówna­
niu z rokiem ubiegłym płaci
sięo 5złmniej—10zł.

Wyjazd na Szyndzielnię kosz­
tujezł50,azjazdwdół40
złotych.

Przewidziane są 50-procento-
we zniżki dla młodzieży szkol­
nej 1 akademickiej za okaza­
niem legitymacji przy korzy­
staniu z kolejek na Kaspro­
wy, Gubałówkę, Górę Parko­
wą 1 Szyndzielnię.

A jak będą kształtowały adę
ceny w wypożyczalniach
sprzętu sportowego? Informa­
cji zasięgnęliśmy w wypoży­
czalni Przedsiębiorstwa Tury­
stycznego „Tatry” w Zakopa­
nem. Narty „Compact” wraz

z wiązaniami — opłata za do­
bę wynosi 140 zł. Jest to naj­
wyższa cena, dla dzieci można

pożyczyć narty za 30 zł. Wypo­
życzenie butów kosztuje w

granicach 60—80 zł na dobę.
Ponadto za wypożyczenie sa­
nek należy zapłacić 30 zł, a

za kijki zł 20. Dla klienta, któ­
ry wypożycza sprzęt na okres

dłuższy niż 10 dni, przewi­
dziane są zniżki w opłatach.
W wypożyczalniach w sumie
drogo, ale i tak opłaca się po­
życzyć sprzęt na kilka dni,
jeśli zważyć, że nie ma go w

sklepach, a na giełdach — ce­
ny horendalne. Dla przykładu
Używane narty „Compact”
wraz z wiązaniami kosztują w

granicach 12 tys. zł, a polskie
buty „Kasprowy” od 7 do 8
tys. zł.

PILSKO

raj dla narciarzy
Czy rejon Pilską stanie się drugim Zakopanem? O no­

wych wyciągach w tym rejonie informuje naszych Czytelni­
ków — mgr inż. ANDRZEJ MATUSZCZYK, członek Pre­
zydium Komisji Narciarskiej ZG PTTK.

W masywie Pilską (1557 m) w Beskidzie Żywieckim, dru­
giego co do wysokości szczytu w Beskidach Zachodnich —

Zabrzańskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego oraz Ko­
palnia Węgla Kamiennego „Gliwice”, od kilku lat prowadzą
intensywne prace nad przystosowaniem tego górotworu dla
potrzeb narciarstwa zjazdowego. Warunki terenowe i śnie­
gowe w pełni predestynują grupę Pilska do takiego właśnie
modelu zagospodarowania. Wystarczy w tym miejscu tylko
przypomnieć projekty narciarskiego zagospodarowania Kor-
bielowa i Pilska jako tzw. „drugiego Zakopanego”.

Na przełomie lat 70. oraz 80. Przedsiębiorstwo Tu­
rystyczne „Soła” w Żywcu uruchomiło narciarski wyciąg ®r-
czykowy z Korbiełowa Kamiennej na stok Buczynki, zwany
Soliskiem Mazurowym. Dalsze prace nad rozwojem narciar­
stwa zjazdowego w masywie Pilska przejęła Kopalnia Węgla
Kamiennego „Gliwice”. Nad doliną potoku Kamienny zbu­
dowano Górniczy Ośrodek Narciarski, na bazie którego Za­
brzańskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego kontynuowało
budowę dalszych odcinków wyciągów narciarskich.

Drugi odcinek wyciągu (podwójny orczyk) połączył tzw.
Solisko ■Mazurowe z grzbietem Buczynki. Najtrudniejszym
technicznie zadaniem było połączenie trzecim wyciągiem do­
tychczasowego układu zagospodarowania ze schroniskiem
PTTK na Hali Miziowej (1355 m). Wyjątkowo trudne tereno­
wo prace uwieńczone zostały sukcesem w końcu października

br. Na Halę Miziową przeprowadzony został podwójny wy­
ciąg orczykowy z leja potoku Kamienny.

Równolegle trwały prace nad wykonaniem logicznego sy­
stemu tras zjazdowych. Częściowo wykorzystano tutaj ist­
niejącą nartostradę z Hali Miziowej do Korbiełowa oraz —

po odpowiedniej adaptacji — grzbietowe drogi pomiędzy
Halą Miziową, Buczynką a Korbielowem Kamienną.

Na zbliżającą się zimę 1984/85 będzie już funkcjonował
następujący system:

I) Podwójny orczyk: Koirbiełów Kamienna — Solisko Ma­
zurowe — długość 700 m, różn. wzniesień 260 m, 2 trasy zjaz­
dowe (niebieskie) równolegle do toru wyciągu.

II) Podwójny orczyk: Solisko Mazurowe — Buczynką —

długość 1200 m. różn. wzniesień 240 m. Trasa zjazdowa (nie­
bieska) częściowo równoległa do toru wyciągu.

III) Podwójny orczyk: lej potoku Kamienny — Hala Mi-
złowa — długość 1000 m. różn. wzniesień 300 m. Trasa zjaz-
•dowa (niebieska) częściowo wzdłuż przebiegu szlaków tury­
stycznych z Hali Miziowej na Buczynkę.

UWAGA! Pomiędzy górną stacją wyciągu II (Buczynką),
a dolną staeją wyciągu III (lej potoku Kamienny) wykona­
no trawersową drogę stokową bocznym skłonem grzbietu
Buczynki o spadku 3 st., która pozwoli narciarzom przejechać
do dolnej stacji wyciągu III, wywożącego ich na Halę Mi­
ziową (1355 m) pod schronisko PTTK.

Wykonany system tras zjazdowych znacznie poprawił wa­
lory krajobrazowe z północnych stoków Pilska na Beskid
Żywiecki, Beskid Mały i częściowo Beskid Średni.

W perspektywicznych planach Kopalni Węgla Kamienne­
go „Gliwice” znajdują się jeszcze dwa wyciągi orczykowe:
z Hali Miziowej do granicy państwa z Czechosłowacją na

tzw. Kopiec oraz następny wyciąg, wzdłuż granicy na polski
szczyt Pilska (1549 m) — wraz z trasami zjazdowymi.

Ponadto w związku ze znacznym wzrostem ruchu narciar­
skiego 1 turystycznego w rejonie Hali Miziowej — Zabrzań­
skie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego złożyło deklarację
pomocy dla PTTK — przy budowie nowego schroniska gór­
skiego na Hali Miziowej.

narciarskich

przykazań
Nasza redakcja przyłącza

się do kampanii prasowej,
której celem jest zmniejsze­
nie liczby wypadków nar­
ciarskich. W 1967 r. Między­
narodowa Federacja Narciar­
ska opracowała regulamin u-

żytkowania tras narciarskich,
składający się z 10 punktów.
Jest to coś w rodzaju nar­
ciarskiego „savoir-vivre’u”.

Punkt 1. Każdy narciarz
musi w czasie jazdy bezu­
stannie zwracać uwagę na in­
nych użytkowników trasy i

jeździć w sposób bezpieczny
dla innych.

2. Należy obierać taki tor

jazdy, aby jadący przed na- i
mi narciarz zachował swo-

’

bodę manewrów. /

3. Należy jeździć po tra­
sach, które odpowiadają a-

ktualnym umiejętnościom i

zachowywać na nich szyb­
kość, która pozwala kontrolo­
wać swoje poczynania w każ-

nym momencie.

4. Wolno wyprzedzać inne­
go narciarza z prawej i le­
wej strony, poniżej i powy­
żej jego toru jazdy, ale za­
wsze należy zachować mo­
żliwie jak największy odstęp
od niego.

5. Każdy, kto ma zamiar

wyjechać na nartostradę lub
zatrzymać się w czasie jazdy,
musi obejrzeć się ną wszyst­
kie strony tak, aby wyklu­
czyć możliwość kolizji z in­
nym narciarzem.

6. Należy bezwzględnie
przestrzegać znaków , które

stoją przy nartostradzie.

7. Nie wolno bez istotnej )
przyczyny zatrzymywać się j
w wąskim lub trudnym tech- \
nicznie miejscu nartostrady, i
a w razie upadku należy jak (
najszybciej usunąć się na po- /
boczę trasy. }

8. Jeśli zdarzy się na tra­
sie wypadek, to każdy kto

znajduje się w pobliżu, jest
zobowiązany • do udzielenia

poszkodowanemu pomocy.

9. Narciarz, który podcho­
dzi do góry, powinien to czy­
nić samym skrajem trasy, a

nawet w przypadku złej wi­
doczności — poza nią.

10. Każdy, kto bierze u-

dział w kolizji na trasie nar­
ciarskiej lub też jest świad­
kiem kolizji — musi ujawnić
swoje personalia.

WOJEWÓDZTWO
KRAKOWSKIE

9 Kraków - PTTK al. Po­
koju 26, tel. 11-99-22, czynna co­
dziennie 12—18.

9 Nowa Huta — PTTK Cen­
trum B, bl. 8, tel. 44-09-52,
czynna w poniedziałki, wtorki,
środy i piątki w godz. 16—19.

9 Myślenice — OSiR, Zarą­
bie, ul. Leśna 2. tel. 213-29 lub
219-77 w. 139, czynna codzien­
nie w godz. 13—15.

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

9 Tarnów — WOSiR ul. Ban-

drowskiego 6, czynna z wyjąt­
kiem środy i niedzieli w godz.
11—19.

— ZW PTTK ul. Żydowska 20

© Bochnia — przy oddziale
PTTK.

© Dębica — przy PTTK
WUCh.

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE

9 Nowy Sącz - PTTK,' ul.

Rynek 9, czynna w poniedziałki,

wtorki, czwartki i piątki od
15—18.

© Kosarzyska — Schronisko
Sucha Dolina, czynna od 9—17

9 Krynica
— Góra Parkowa czynna od

9.00 do zmroku
— Siedlisko, ul. Bieruta1 czyn­

na w poniedziałki, wtorki,
czwartki i piątki 9—12 i 13—16.
W soboty od 8—18.

— Willa „Stella”, ul. Kiepury
czynna od 9—16.

9 Limanowa, PT „Snieżnica”,
ul. J. Krasickiego 14, czynna
codziennie od 9—14.

9 Mszana Dolna — PT „Snież­
nica”, ul. Nowotki 2, czynna w

dni powszednie od 9—14.

9 Nowy Targ — ul. Manife­
stu Lipcowego 2, czynna w dni
powszechnie od 8—12.

9 Stary Sącz — Myśleć, O-
środek Wypoczynkowy „Juven-
turu” czynna 9—11 i 13—15.

9 Bukowina Tatrzańska, ul.
Kościuszki.

9 Zakopane
— Camping, ul. Żeromskiego,

czynna z wyjątkiem niedziel w

godzinach 9—11 i 16—18.
— ul. Weteranów Wojny 3, w

godz. 9—16.
— ul. 15 Grudnia 31 FWP,

czynna od 9—14 i od 15—16.

Nie szarżui!$
Ratownicy z Górskiego Ocho­

tniczego Pogotowia Ratunkowe­
go każdej zimy udzielają pomo­
cy setkom narciarzy, Z analizy
prowadzonej przez GOPR mo­
żna wysnuć kilka zasadniczych
wniosków: ,

@ 75 proc, wypadków przy­
pada na osoby od 35 do 45 ro­
ku życia i to głównie mężczyzn.
Przyczyny? Brak odpowiedniej
aklimatyzacji (krytyczne są
trzeci i czwarty dzień), brak ru­
chu w ciągu roku (większość
osób przyjeżdża na narty wprost
zza biurka).

© Fachowcy przestrzegają
przed jazdą non stop od rana

do wieczora osoby do tego
nie przygotowane fizycznie
Po południu słabnie refleks,
mięśnie są już zmęczone, efe
ktem — zwiększona liczba wy­
padków.

Co radzą fachowcy? Wszyscy,
którzy wybierają się w góry,
powinni przeprowadzić przed
wyjazdem „suchą zaprawę” (do­
kładne opisy można znaleźć w

specjalistycznych książkach, po-
daje je także miesięcznik tury­
styczny „Światowid”), a przy­
najmniej — codzienną gimnasty­
kę. 1

Nad zdrowiem narciarzy
czuwać będą ratownicy z GOPR.
W Zakopanem całą dobę czyn­
na jest -Stacja Centralna GOPR,
ul. Krupówki 12, tel. 34-44, po­
nadto stały dyżur pełnić będą
ratownicy na Kasprowym Wier­
chu, Butorowym Wierchu, w

Bukowinie Tatrzańskiej. A oto

wykaz innych stacji: Grupa
Podhalańska, Rabka, ul. Ponia­
towskiego 18, tel. 308-80, Grupa
Krynicka Krynica, ul. Pułaskie­
go 4, tel. 29-33.

Ski-service
Tu możesz zamontować i

wyregulować wiązania, -skisto-

pe-ry, naostrzyć kanity, zasięg­
nąć fachowej porady:

ZAKOPANE:

© . Camping ul. Żeromskiego
(PT „Tatry”)
© Kasprowy Wierch, Stani­
sław Gąsienica-W-awrytko
© Ewa Bujak ul. Krupówki

27
© Jerzy Łuszczek ul. Staszi­
ca1
© Wojciech Brach ul. Kru­
pówki 6
© Stanisław Kula ul. Kru­
pówki 38
© Punkt Przedsiębiorstwa
„Tatry” w Kuźnicach.

KRYNICA:

© Słotwiny przy wyciągu or­
czykowym od 9 do zmroku.

NOWY SĄCZ:
© ul. Długosza 36/14 Ip.
Ryszard Zieliński.

TARNÓW:
© WOSiR ul. Krakowska I

tel. 57-10.

KRAKÓW:
© Centrum Usług Narciar­
skich Andrzej Lanikosz Rynek
Główny 45
© Helena Flasik ul. Łob­
zowska 6
© Jerzy *Tunski ul. Rajska 18.

Oto aktualny wykaz ko­
lejek i wyciągów w całym
rejonie Polski południowej.
Według danych resortu tu­
rystyki mamy ich blisko
300. Z dwóch województw:
nowosądeckiego i bielskie­
go (jako tych najbliższych
mieszkańcom Krakowa,
Tarnowa i Nowego Sącza)
podajemy dane bardzo
szczegółowe, z Innych wo­
jewództw zamieszczamy
wykaz najważniejszych wy­
ciągów. Tam, gdzie wyciąg
jest szczególnie atrakcyjny
podajemy (w nawiasie) jego
długość 1 różnicę wzniesień.

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE

Tatry i Podtatrze

© Kolejki linowe: Kuź­
nice — Kasprowy Wierch 1

Zakopane — Gubałówka.
© Wyciągi krzesełkowe:

Hala Gąsienicowa — Ka­
sprowy Wierch (1180 m, 345
m), Hala Goryczkowa —

Kasprowy
‘ Wierch (1600,

600), Zakopane — Nosal
(590, 300), Polana Sobiczko-
wa — Butorowy Wierch
(1600, 270).

© Wyciągi orczykowe w

Bukowinie Tatrzańskiej
(Wierch Olszański, Głodów­
ka, Wierch Wysoki, Kliny),
Poronin — Galicowa Grapa
(885, 160), Polana Szymosz-
kowa (510, 60), Gubałówka

— Kotelnlca (2 wyciągi: 780,
170 i 300, 45), Kotelnica nad
Ciągówką (talerzowy 430,
110).

Zakopane — Lipki (ul.
Kasprusle), Bory (ul. Bal­
zera), Pod Skocznią, Polana
Kalatówki (Suchy Żleb 400,
60), Polana pod Nosalem
(wyciągi talerzowe).

© Wyciągi zaczepowe: W
Bukowinie Tatrzańskiej
(Wierch Buńdowy, Wierch
Olczański, Głodówka, Stok
Odewsiański, Wierch Przed-
domiański, ul. Długosza, uL
Kościuszki, Szynkówka,
Brzegi, Wierch Bania), Gu­
bałówka (4 wyciągi), Zako­
pane: Pod Skocznią, Wiel­
ka Polana Kuinicka, Pola­
na Kalatówki, Bystre —

Bory, Jaszczurówka, Cyr­
hla, Kościelisko — Krzep-
tówki, Kościelisko — Prę-
dówka, Witów, Dolina Cho­
chołowska, Antałówka, ul.
Chałubińskiego i ul. Jagiel­
lońska, ul. 15 Grudnia, Ma­
łe Żywczańskie, Lipki, Buń-
dówkl, Ząb, Małe Ciche
Murzasichle.

Beskid Sądecki
© Kolej linowa: Kfynlca

— Parkowa Góra.
© Wyciągi orczykowe:

Krynica — Słotwiny (2 wy­
ciągi: 620 1 130 oraz 850 i
150), Kosarzyska — Elia-
szówka (2 wyciągi: 880, 160
i 780, 220), Tylicz (Szwarco-
wa-Góra 450, 120), Muszyna

KOLEJKI, WYCIĄGI...
— ul. Zamkowa (400, 60),
Przehyba (koło schroniska,
talerzowy 350, 140), Złatne
gmina Nawojowa.

© Wyciągi zaczepowe:
Krynica (Stok Iwonki i

Czarny Potok), Szczawnik,
Muszyna, Jaworzyna Kry­
nicka (koło schroniska).

Gorce

© Wyciąg krzesełkowy:
Koninki, Stok Tobołowa
(1150, 330).

© Wyciągi orczykowe:
Koninki (Stok Tobołowa
380, 88), Lubomierz — Ja­
worzynka (600, 170), Nowy
Targ (Kowaniec — Długa
Polarna 450, 80), Rabka (Stok
Madejowej 850, 200), Raba
Niżna (2 talerzowe), Rdzaw-
ka (2 wyciągi), Turbacz (ko­
ło schroniska, talerzowy).
Szczawa (Stok Wlk. Wier­
chu 585, 125).

© Wyciągi zaczepowe:
Rabka (3 wyciągi), Ochotni­
ca Górna, Stare Wierchy
(koło schroniska), Jorda­
nów, Pyzówka, Raba Wyż­
na, Szczawa.

Beskid Wyspowy
© Wyciągi orczykowe!

Limanowa (Stok Łysej Gó­

ry 610, 160), Kasina Wiel­
ka (Stok Śnietnicy, 1080,
250), Żegocina.

Pieniny
© Wyciągi zaczepowe:

Krościenko (2 wyciągi).

Beskid Niski

© Wyciąg orczykowy:
Kamlanna gmina Łabowa
(500 m), Cieniawa k. Nowe­
go Sącza (350, 55).

© Wyciągi zaczepowe:
Gorlice, Magura Małastow-
ska (koło schroniska), Wy­
sowa, Małastów, Bartne
(koło Bacówki).

WOJEWÓDZTWO
BIELSKIE

© Kolejką linowa: Ol­
szówka — Szyndzielnia w

Szczyrku (1840, 450).
© Wyciągi krzesełkowe:

Szczyrk — Skrzyczne (2930,
710), Ustroń Polana —

Czantoria Wielka (1640, 475).
© Wyciągi orczykowe:

Brenna, Mały Stożek, Ja­
worzyna Trzycatek, Konia­
ków Ochodzfta, Meszna
(zbocze Magury), Polana
Sahara (Stok Szyndzielni),

Szyndzielnia, Klimczok, Dę­
bowiec, Szczyrk Czyrna
(Zaprzelina), Hala Skrzy-
czeńska — Małe Skrzyczne,
Szczyrk — Hala’Skrzyczeń-
ska (2 wyciągi), Sucha (Ha­
la Skrzyczeńska), Hala Po­
średnia, Solisko — Pośred­
nia, Solisko — Suche, Zbo­
cze Pośredniego, Na Dolin­
kach (Stok Skrzycznego),
Hondraski (wzdłuż wyciągu
krzesełkowego na Skrzycz­
ne 1290, 390), Zapalenica,
Beskidek, W Dolinie Biłej
(2 wyciągi), Przyełup (koło
schroniska), Polana Stokło­
sie® — Czantoria Wielka,
Ustroń Jaezowiec — Pale­
nica, Wisła (Jawornik), No­
wa Osada, Jarzębata, Laba-
jów, Partecznlk, Kozińce.

Rejon Korbiełowa: Kor-
blelów — Solisko Mazuro­
we (700, 260), Solisko Ma­
zurowe — Buczynką (1200,
240), Kamienna — Hala Mi­
ziową (1000, 300).

Zawoja (Mosorne), Świ­
niarka, Zwardoń (Radio­
wiec, Młody Rachowlec,
Skalanka), Przełęcz Kocier-
ska, Ujsoły, Kubiesówka
(wyciąg oddany przed ro­
kiem 900 m).

© Wyciągi zaczepowe:
Leskowiec (koło schroniska
200, 60), Bystra Krakowska,

Stożek (koło schroniska),
Koszarawa Bystre, Sólłysi-
ca, Sucha Beskidzka, Bora-
cza (koło schroniska), Kra­
wców Wierch (koło Baców­
ki), Hala Krupowa (koło
schroniska), Hala Miziową
(koło schroniska), Ponikiew,
Ryslanka (koło schroniska),
Przegibek (koło schroniska).

WOJEWÓDZTWO
MIEJSKIE

KRAKOWSKIE

© Wyciąg orczykowy:
Myślenice — Zarabie (350,
50).

© Wyciągi zaczepowe:
Las Wolski (Wesoła Polana)
i Myślenice (Zarabie i ul.
3 Maja).

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

© Wyciągi orczykowe:
Lublnka (750, 140).

© Wyciągi zaczepowe:
Tarnów (Góra św. Marci­
na), Bochnia (Kolanów),
Stok Kamlonnej nad Roz­
dzieleni, Jastrzębia, Jodłów-
ka Tuehowska, Gumnieka,
Wojnicz — Panieńska Góra.

WOJEWÓDZTWO
JELENIOGÓRSKIE

© Wyciągi krzesełkowe:
Karpacz — Mała Kopa
(2270, 530), Szklarska Porę­
ba — Szrenica (3037, 640).

© Wyciągi orczykowe:
Karpacz, Stok Małej Kopy,
Bierutowice, Szklarska Po­
ręba, Szrenica (stacja po­
średnia), Hala Szrenicka,
Kowary, Przełęcz Kowar­
ska, Odrodzenie (koło
schroniska), Świeradów,
Złotówka koło Strzechy A-
kademlckiej, Janowice
Wielkie, Lubawka.

WOJEWÓDZTWO
WAŁBRZYSKIE

© Wyciągi orczykowe:
Duszniki — „Muflon”, Du­
szniki — Podgórze, Prze­
łęcz Jugowska — Rymarz,,
Rzeczka, Przełęcz Sokola,
Stok Wielkiej Sowy, Góra
św. Anny, Zieleniec (3 wy­
ciągi), Spalona, Stronie
Śląskie, (Krzyżnłk), Trojak
k. Lądka.

© Wyciągi zaczepowe:
Andrzejówka, Boguszów —

Kapisko, Garbatka nad So­
kołowskiem, Jatki nad Mie­
roszowem,’ Łomnica, Wał­
brzych, Niczyja, Polana Po-
toczkowa, Rościszów, Rzecz­
ka, Włodarz nad Głuszycą,
Góra św. Anny, Kozia Ha­
la, Zieleniec, Jawor nad

Międzygórzem, Snieżnik
(koło schroniska), Gierałto-
wska Kopa, Michałków nad
Złotym Stokiem.

WOJEWÓDZTWO
RZESZOWSKIE

© Wyciągi orczykowe:
Hanzlówka koło Łańcuta.

© Wyciągi zaczepowe:
Babice, Malawa Górna,
Strzyżów, Zmysłówka k.
Leżajska, Zalesie k. Rzeszo­
wa.

WOJEWÓDZTWO
KROŚNIEŃSKIE

© Wyciągi orczykowe:
Iwonicz Zdrój (Góra Prze­
dziwna), Ustrzyki Dolne —

Równia (900, 180), Ustrzyki
Dolne — Kamienna Lawor-
ta (1000, 244), Ustrzyki —

Gromadzyń, Czarnorzeki k.
Krosna, Krempna — Żydo­
wskie, Jaworzec (koło Ba­
cówki).

© Wyciągi zaczepowe:
Sanok, Zagusz, Cisną, Les­
ko, Polańczyk, Ustrzyki
Górne, Mała Rdzawka (koło
Bacówki).

WOJEWÓDZTWO
KIELECKIE

© Wyciągi orczykowe:
Kielce (koło stadionu leśne­
go) i północny stok Tele­
grafu.
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Jak się ma polski język na Węgrzech?
Rozmowa z doc. dr. JANUSZEM BAŃCZEROWSKIM

PRZETARGI

Na zakończenie pobytu w

Budapeszcie udało mi się u-

zyskać dla naszych Czytelni­
ków wywiad z doc. dr. Ja­
nuszem Bańczerowskim —

kierownikiem Katedry Filo­
logii Polskiej Uniwersytetu
im. L. E3tvi5sa.

Na początek prośba o in­
formację dotyczącą bieżących
i perspektywicznych zajęć
wspomnianej katedry.

— Katedra nasza oprócz
normalnych zajęć dydaktycz­
nych — odpowiada doc. Bań-
ezerowski — prowadzi bada­
nia naukowe w zakresie ję­
zykoznawstwa konfrontatyw-
nego. Idzie m. in. o porów­
nanie systemów fonologiicz-
nych, podobieństw i różnic
w tym względzie między ję­
zykiem polskim i językiem
węgierskim. Trzeba te dane
wykorzystać zarówno w u-

ogólndeniach gramatycznych
jak i w nauczaniu języka
polskiego naszych braci wę­
gierskich i na odwrót w

nauczaniu Polaków języka
węgierskiego.

'

— Co oznacza termin ba­
dania konfrontatywne?

— Jest to porównywanie
wyrazów o tym samym lub

podobnych znaczeniach, ba­
danie — w przypadku fono­
logii — systemu głosowego,
wymawiania itd. Trzeba od­
różniać to pojęcie od badań
porównywawczych. kiedy u-

czeni zajmują się językami
określonej jednej grupy łub
grup zbliżonych.

— Czym. Pan docent zaj­
muje się w Uniwersytecie?

— Prowadzę wykłady z

gramatyki opisowej języka
polskiego w wymiarze peł­
nego kursu, uczę fonologii,
morfologii, składni. Moje se­
minarium magisterskie gro­
madzi studentów właśnie
zajmujących się badaniami
konfrontatywnymi języka
polskiego i węgierskiego. Je­
stem autorem książki „Kilka
uwag o modelu komunika­
cji językowej i informacji”,
podręcznika do nauki języ­
ka polskiego dla Węgrów.

— Skąd ta... informacja w

tytule pracy o charakterze
językoznawczym?

— Przyjechałem na Węgry
i pracowałem w Centrum
Techniki Obliczeniowej Wę­
gierskiej Akademii Nauk.
Wszedłem w kontakt z In­
stytutem Językoznawstwa tej­

że Akademii, dla którego o-

praeowałem określone mode­
le składniowe. Zajmowałem
się językiem informacji, zaś
ukończone studia również fl-
lologiazne, związały mnie x

językoznawstwem.
— W Polskim Ośrodku

Kultury I Informacji w Bu­
dapeszcie uczy Pan również
języka polskiego...

— Naturalnie. Robię to z

zamiłowaniem już od 15 lat.
Przynajmniej 50 uczniów na

każdym kursie — to prze­
cież liczba niemała. Zorgani­
zowałem już trzy konferen­
cje naukowe, poświęcone nau­
czaniu języka polskiego na

Węgrzech. Czwarta odbędzie
się w marcu 1985 r. Na im­
prezach tych byli obecni
wszyscy, którzy mają cokol­
wiek wspólnego z naucza­
niem polszczyzny.

— Czy Jest jakaś miara re­
zultatów tego Pańskiego na­
uczania?

— Jest kilku tłumaczy li­
teratury polskiej na Wę­
grzech, którzy się do mnie,
do mojego nauczania, przy­
znają ochotnie. Obecnie na

kursie w Polskim Ośrodku
uczę blisko 7(r osób. Rezulta­

ty »ą widoczne, chociaż nie­
zbyt upowszechnione, ale to
naturalne. Dzwonią do mnie
często tłumacze — miłośnicy
literatury polskiej, proszą o

konsultację. Spotykamy się,
twórczo dyskutujemy, 1 ta­
kiemu człowiekowi jak ja
pozostaje najgłębsza satys­
fakcja, że coś dla idei nau­
czania języka polskiego moż­
na było zrobić. Myślę, że u-

da mi się doprowadzić do
edycji rocznika prac nauko­
wych, poświęconych języko­
wi polskiemu, a wyszłych x

pracowni ludzi związanych z

uniwersytetem w Budapesz­
cie.

— Dziękując Panu docen­
towi za rozmowę życzymy
Panu osobiście i Pana ucz­
niom Jak największych o-

siągnięć w Nowym Roku 1985.
Mamy nadzieję, że umocni
on krąg zainteresowań języ­
kiem i kulturą polską wśród
młodzieży węgierskiej, wśród
bywalców Polskiego Ośrod­
ka Kultury 1 Informacji w

Budapeszcie.

Rozmawiał:

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska** w Żyrakowie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda samochód marki „Robur”, typ LO 3000, nr rej. TAR
468 U, rok produkcji 1978. nr podwozia 29819-03163, nr silni­
ka 10103, stopień zużycia 65’/», cena wywoławcza 919.000 zł.

Samochód można oglądać w każdym dniu roboczym w

godzinach 7.30—15.30.
Przetarg odbędzie się w dniu 4 stycznia .1985 r. o godzinie

11 w świetlicy Gminnej Spół-dzietai „SCh” w Żyrakowie.
. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła

cić w kasie Baninu Spółdzielczego w Żyrakowie, najpóźniej
w dniu 19.XH.1984 r., do godz. 13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie-się w tym samym dniu, o godzinie 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gręboszowie woj. tarnow­
skie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO sprzeda następujące sprzęty rolnicze:

1. ciągnik C-360 — cena wywoławcza 475.960 zł
2. ciągnik C 360 — cena wywoławcza 348.075 d
3. ciągnik C-360 — cena wywoławcza 450.614 d
4. kosiarkę rotacyjną ZTR 165 — cena wywoławcza 39.000
5. ---- :------- „ .

---------------

.

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13. przyczep asenizacyjną — cena wywoławcza 41.300 d
14. kosiarkę rotacyjną ZO36 — cena wywoławcza 32.861
15. kosiarkę rotacyjną ZTR165 — cena wywoławcza 44.100
16. kosiarkę rotacyjną ZTR165 — cena wywoławcza 44.500

kosiarkę rotacyjną ZTR165 — cena wywoławcza 38.400
prasę zbierającą K442/1 — cena wywoławcza 124.156
prasę zbierającą K442/1 _—_cena wywoławcza 128.978

cena wywoławcza

rozsiewacz RCW-3 — cena wywoławcza 47.799 zł
rozsiewacz RCW-3 — cena wywoławcza 31.527 zł

roztrząsacz oboro. RT44h — cena wywoławcza 89.OM zł
roztrząsacz oboro. RT41h — cena wywoławcza 59.728
roztrząsacz oboro. N213/8 — cena wywoławcza 179.820
roztrząsacz obora. N2I8 — cena wywoławcza 191.780
bronę talerzową U240 — cena wywoławcza 39.294 zł

opryskiwacz ORZ-300 — cena wywoławcza 30.954 zł

zł

zł
zł
zł

17.
18.
19.
20.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

asfaltową drogą, wodociąg,
ładne ogródki przed sklepem.
W tym roku weżmiemy się za
remont magazynu nawozowe­
go, dalszą część drogi i bę­
dziemy też chcieli doprowa­
dzić telefon do klubu-świetli­
cy i sklepu oraz zrobić ujęcia
wody do poszczególnych go­
spodarstw. Najgorzej jest z u-

zyskaniem środków finanso­
wych, ale to też jakoś trzeba
wychodzić.

Koło ZSMP działające we

wsi liczy 34 członków. Kiedy
w 1981 roku został jego prze­
wodniczącym, dwóch z kole­
gów rzuciło legitymację człon­
kowską, twierdząc, iż nie bę­
dą należeć do organizacji, któ­
ra niczego im nie daje. Ko­
menda postanowił więc, że im
jeszcze pokaże... Dzisiaj już
nikogo nie potrzeba zapraszać
do pracy w ZSMP. Wycieczki
— jak choćby ostatnia do
Krynicy, zabawy, konkursy,
dyskoteki, ale i solidna, rze­
telna praca na rzecz wioski
— to codzienny dzień mło­
dzieży w Przemęczanach. Li­
czą się z ich zdaniem. W skład
rady, sołeckiej weszło 4 człon- .

ków ZSMP, jeden do komisji
rewizyjnej.

Za największy swój sukces
Włodzimierz Komenda uważa
to, że nareszcie — jak powia­
da — wprowadził prawdziwą
demokrację we wsi. Ludzie
mówią to co myślą, prosto w

oczy. Wspólnje decydują o

przyszłości wioski. Są też

sprawy bardziej przyziemne.
Otóż 4 lata wszyscy radzili
jak naprawić odlatujący tynk

z budynku sklepu. Wziął się
sam za robotę i szybko było
już po problemie. Innym zaś
razem, przez 7 lat cała wioska
szukała pompy wodociągowej.
Kiedy wszyscy już zapomnieli
o sprawie, Komenda pompę
odnalazł.

—• Bo wie pani, ja jestem
ostry — mówi — nie daję się
nikomu wywieść w pole. Wy­
rzucą mnie jednymi drzwiami,
to wchodzę drugimi. 1 w koń­
cu załatwię i dopnę swego.
Są jednak sprawy, których —

mimo usilnych statań — nie
udało mi się załatwić. Nie
mamy we wsi listonosza. Pró­
bowałem już różnie to rozwią­
zać, ale jakoś nie wychodzi.
Sami przynosimy pocztę z

gminy. Z prasą też jest różnie.
Obiecałem także mieszkańcom
wsi, że będziemy mieli podło­
gę do tańców na wolnym po­
wietrzu. I też jakoś nie wy­
szło. Podłogi jeszcze nie ma.

Muszę to jednak zrobić, bo lu­
dzie przestaliby mi ufać. Bo
wie pani, autorytet zdobywa
się wtedy na wsi, gdy same­
mu się weźmie do roboty i
pokaże, że coś potrafi.

*

Szyce — oddalone od Kra­
kowa o zaledwie 7 kilome­
trów. Uniwersytet Ludowy,
zespoły regionalne, oryginal­
ny folklor. Są prawie opłotka­
mi Krakowa i wydawać by się .

mogło, że z tego tytułu, z tego
sąsiedztwa wielkiej aglomera­
cji nie mają zbyt wiele pro­
blemów typowych dla wiej­
skiej społeczności. Tymcza­
sem...

— Zyjemy, jak na wsi za­

bitej dechami — stwierdza
Danuta Smagała, sołtys w

Szycach. Ma 27 lat. Należy do
najmłodszych sołtysów w wo­
jewództwie krakowskim. Mat­
ka dwójki maleńkich dzieci.
Funkcje sołtysa sprawuje już
drugą kadencję. Poprzedni
sołtys w połowie kadencji zre­
zygnował. Wieś wręcz narzuci­
ła jej to stanowisko. Przed
kilkoma dniami wybrali ją
ponownie, nie przedstawiając
żadnego kontrkandydata.

— Czasami to mam już te­
go wszystkiego dosyć —

stwierdza młoda sołtyska. —

Ręce opadają, kiedy nikomu
nic się nie chce. W naszej wsi
brakuje wszystkiego. Nie ma

sklepu — zakupy robimy w

Krakowie — nie ma komuni­
kacji podmiejskiej — przez
dwa lata słałam pisma do
MPK i nareszcie odpowiedzie­
li, oczywiście negatywnie. Nie
ma szkoły, nie ma wodocią­
gów. I to właśnie jest najgor­
sze. Sprawa wódy. Mamy na

środku wsi jedną studnię, któ­
ra rzecz jasna często wysycha.
Wszyscy czerpiemy z niej wo­
dę. Wozimy w 150-litrowych
beczkowozach na wózkach, na

taczkach. Tak codziennie —

lato, zima. Chcemy założyć
wodociąg w czynie społecz­
nym, ale czy nam się to uda?
Nie wiem, nie jestem do koń­
ca przekonana. We wszystkich
tkwi jakaś niechęć. A przecież
robimy to dla siebie. Mamy
rtowego naczelnika. Jest zale­
dwie parę miesięcy, może kie­
dy bardziej pozna nasze bo­
lączki to pomoże. Przez kilka
lat wydreptywałam ścieżki,
żeby zdobyć projekt wodocią­

gów. Nareszcie jest już goto­
wy. Ale skąd teraz załatwić
rury. Wie pani, jakoś nic mi
się nie udało. Praca sołtysa
jest bardzo trudna i ciężka.
Z reguły nikt nie wie, na

czym ona naprawdę polega.
Być sołtysem to żądna przy­
jemność.

A jednak została nim po raz

drugi. Dlaczego? — Bo żal mi
było ludzi — mówi — może

jeszcze uda mi się coś zrobić.
Mogłam się przecież nie zgo­
dzić. Nie było jednak innych
chętnych. I co wtedy?

A gdzie są organizacje mło­
dzieżowe? Młodzi uciekają z

Szyc do miasta, bo w ich wsi
— jak mówią — nie ma ni­
czego dla nich. Nawet świetli­
cy. Danuta Smagała twierdzi,
że powinna ona być już nie­
bawem. Chcą wybudować w

czynie społecznym sklep i
świetlicę. Pytanie tylko, czy
to się uda, skoro już rodzą
się trudności. Działka, którą
sobie upatrzyli pod przyszłą
inwestycję, należy do prywat­
nego właściciela, a gmina jest
przeciwna temu zakupowi. I
błędne koło się zamyka.

'

Jak zatem rządzić we wsi,
w której nie ma zrozumienia
wzajemnego?

*

Dwa różne obrazki skre­
ślone z krakowskich wsi.
Dwie jakże odmienne sylwet­
ki przedstawicieli samorządu
gminnego. Widać nie wszędzie
jeszcze samorząd znaczy —

gospodarz. A szkoda...

IZABELA PIECZARA

Nie musimy ponosić tak wysokich
kosztów rozwoju techniki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„Petrolecos Mexicanos”. Wybuch nastąpił nad
ranem i ofiarami pożaru padło 490 osób a ob­
rażenia odniosło ponad 4 tys. Nadal tysiąc
osób uznawanych jest za zaginione.

Również w lutym tego roku w mieście
Cubatao (południowo-wschodnia Brazylia)
wybuchła benzyna wyciekająca z nieszczel­
nego rurociągu, przekształcając się w ognistą
kulę, ktijra zabiła co najmniej 500 osób.

W lipcu 1978 r. w San Carlos de la Rapita
w Hiszpanii przeładowany 38-tonowy samo-

chód-cysterna, wiozący propylen, wypadł na

zakręcie z drogi i znalazł się na campingu,
gdzie spędzało wakacje kilkuset turystów.
Eksplozja gazu spowodowała śmierć 215 osób.

W lipcu 1976 r. we włoskiej miejscowości
Seveso przedostała się do atmosfery trująca
substancja dioksyna, zatruwając obszar o po­
wierzchni blisko 2 tys. hektarów. Sprawcą
katastrofy były zakłady należące do znanej
firmy Hoffman-la Roche. Ponad tysiąc miesz­
kańców Seveso musiało zostać ewakuowa­
nych; ,u wielu osób, zwłaszcza dzieci, wystą­
piły objawy choroby skóry. Na xzczęścle nie
zanotowano ofiar śmiertelnych.

W czerwcu 1974 r. w miejscowości FIlx-
borough on Humberside w Wielkiej Brytanii
pękł w tamtejszych zakładach, wytwarzają­
cych kaprolaktam (używany m. in. do pro­
dukcji nylonu), rurociąg. Wybuch zabił 28
robotników i zrównał z ziemią wszystkie bu­
dynki na obszarze ponad 1 hektara.

W lipcu 1948 r. w Ludwigshafen na terenie
Niemiec wagon-cySterna, w którym, przewo­
żono eter metylowy używany do produkcji
kwasu octowego i siarczanu metylu, eksplo­
dował na terenie zakładów IG Farben. Wy­
buch i pożar spowodowały śmierć 207 osób,
a ponad 4 tys. zostało rannych.

W kwietniu 1947 r. w Texas City (USA)
wybuchł pożar na stojącym w tamtejszym
porcie statku „Grand Camp”, załadowanym
1400 tonami sztucznego nawozu, saletry amo­
nowej. Eksplozja, która potem nastąpiła, by­
ła tak silna, że — jak pisie „Time” — za­
drżały szyby w odległości ponad 200 km.
Ogień przerzucił się na pobliską fabrykę che­
miczną „Monsato", produkującą syntetyczny
kauczuk. Natychmiast nastąpił wybuch i ca­
łe miasto stanęło w ogniu. Zapalił się i eks­
plodował stojący w porcie drugi statek z ła­
dunkiem azotanów. Zginęło wówczas 576 osób,
a ponad 2 tys. zostało poważnie rannych.

W październiku 1944 r. w Cleveland (USA)
nastąpił wybuch zbiornika i płynnym gazem,
należącego do firmy East Ohio Gas Co. Oka­
zało się potem, że zbiornik był wadliwie wy­
konany. Eksplozja i pożar spowodowały
śmierć 131 osób.

We wrześniu 1921 r. w Oppau (miejsco­
wość w RFN, w pobliżu Frankfurtu nad Me­
nem) użyto dynamitu do rozkruszenia 4 tys.
ton skamieniałego nawozu sztucznego, sale­
try amonowej. W wyniku wybuchu zginęło
561 osób, a budynki zostały zrównane z zie­
mią w promieniu ponad 6 km.

Wybuch gazu w
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na miejscu cały czas czekają gotowe do
akcji wozy zawodowej i ochotniczej straży
pożarnej. Najprawdopodobniej konieczna bę­
dzie pomoc ratowników z innych stacji. Z
informacji jakie uzyskaliśmy u inżyniera dy­
żurnego stacji Ratownictwa Górniczego wy-

okolicach Jarocina
nika, te są pewne kłopoty z uzyskaniem po­
łączenia telefonicznego z Mieszkowem, gdzie
znajduje się siedziba kierownictwa akcji.
Wiadomo jednak, iż niezbyt optymistyczna
jest prognoza atmosferyczna. Niestety, nie
ma wiatru i siarkowodór zatruwa przyrodę
w najbliższej okolicy odwiertu, (tur)

27i28bm.

posiedzenie
Sejmu PRL

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

2. uchwały w sprawie bi­
lansu płatniczego na 1985

r-; •

3. uchwały o planie kre­
dytowym, bilansie pienięż­
nych przychodów i wydat­
ków ludności i założeniach
polityki pieniężno-kredy­
towej na 1985 r,;

A uchwały w sprawie
planu Centralnego Fundu­
szu Rozwoju Kultury na

1985 r.;

5. uchwały j w sprawie
planu Państwowego Fun­
duszu Aktywizacja Zawo­
dowej na 1985 r.;

2. uchwały w sprawia o-

kreślenla wykazu towarów
1 usług, na które ustala się
ceny urzędowe.

— sprawozdanie Korniej!
Kultury oraz Komisji
Prac Ustawodawczych o

rządowym projekcie usta­
wy o instytucjach arty­
stycznych;

— interpelacje i sapyta-
nia poselskie.

kombajn buraczany „KLEJNE”—
836.000 zł
siewnik pneuim®ftyeznv SPC6M —

55.440 zł
oraz po cenie domu użytkowego:
— brony zębate
— ramy bezpieczeństwa
— szlifierkę
— cysternę CA2

Przetarg odbędzie się w dniu 4.1.1565
siedzibie Spółdzielni w Gręboszowie.

21.

zł
zł
zł
zł
zł
zł

cena wywoławcza

r., o godzinie 10, w

Sprzęt przeznaczony do sprzedaży można ogla.dać codzien­
nie. w godzinach od S do 14.

Przystępujący do przetargu rolnicy winni wpłacić'wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej dwie godzi­
ny przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Zakład Robót Antykorozyjnych i Termoizolacyjnych ,PoI-
kat” w Krakowie, ul. Balicka 35 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda samochód „Nysa”
522, rok prod. 1978, nr rej. KRB 208V, stopień zużycia 7fl°/o
cena wywoławcza 186.600.— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4.01.1985 r. o godz. 10. w

siedzibie ZRAiT „Polk-at” w Krakowie, ul. Balicka nr 35,
pokój nr 8, gdzie też można oglądać pcw. samochód co­
dziennie, w godzinach o-d '8 do 14. •

W razie nie sprzedania pojazdu w I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia
w kasie ZRAiT .Pollkat” Kraków, ul. Balicka nr 35, pokój 3,
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej I przetargu
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnła Rzemieślnicza Budowlano-Metalowa w Krako­
wie ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda zbędny samochód marki Star A-29, sto­
pień zużycia 15%, rok produkcji 1978. Cena obliczona wg
PZMotu zł 198.990,—

Przetarg odbędzie się 3 stycznia 1985 r. o go dz. 10 w biu­
rze Spółdzielni Kraków-Nowa Huta, os. Willowe 30. Samo­
chód można oglądać na ulicy przy biurze.

W przetargu mogą waiąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz osoby fizyczne.

Wpłata 10o/o wadium przynajmniej 2 godziny przed prze­
targiem.

SpóMzielnła zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Debnie woj.
tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO przyczepę rolniczą D-35M/1, nr fabr. 5-6749, rok
produkcji 1971, cena wywoławcza 49.980 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 3.1.1985 r. o godz. 10 w Gmin­
nej Spółdzielni Dębno woj. tarnowskie.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w Banku Spółdzielczym w Dębnie najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Przyczepę można oglądać 3 dni przed przetargiem w godz.
8—15.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Winnica” w Zabłędzy z/«
w Łowczowie, 33-170 Tuchów, woj. tarnawskie, Tuchów teł.
68 sprzeda W DRODZE —~------- ---------------

NEGO:
I. ciągnik Ursus C-360

woławcza 400.000 zł
J. ciągnik Ursus C-360

woławcza 500.000 zł
ciągnik Ursus C-330
400.000 d
roztrząsacz obornika,
wywoławcza 70.000 zł
stertniik „Stóg 2” T 203, cena wywoławcza 30.000 d

Przetarg odbędzie się w dniu 3 stycznia 1985 roku o godz.
11 w biurze spółdzielni w Łowczowie.

Sprzęt przeznaczony do pr zetargu można oglądać codzien­
nie w gospodarstwie spółdzielni w Łowczowie.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w dniu przetargu, do godlz. 11 w biurze spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

PRZETARGU NIEOGRANICZO-

3.

4.

5.

z

x

kabiną, rok prod. 1980, cena

kabiną, rok prod. 1982, cena

wy-

wy-

rok prod. 1982, cena wywoławcza

dwuosiowy N 218/7 (RT-44), cena

Zakład Doświadczalny Hodowli j Aklimatyzacji Roślin w

Grodkowicach Gmina Kłaj, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO dla rolników indywidualnych:

1. przyczepę rolniczą,
ławcza 53.592.—
przyczepę
57.288 —

wywrotkę. typ D-45W, cena wywo-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ciążone zostały jednostki
gospodarki uspołecznionej,
jednocześnie dokonywano
fałszowania dokumentacji
dotyczącej ilości zużytych
materiałów budowlanych i
kosztów robocizny.

Prokurator zastosował
areszt tymczasowy wobec:
— dyrektora zakładów „Or-

Dacza dla dyrektora ZOZ

ganika” — Jerzego Kozłow­
skiego, — szefa robót bu­
dowlanych tych zakładów
— Tadeusza Krajkl, — maj­
stra budowy zakładów „Or­
ganika” — Bernarda Dur-
czaka — dyrektora ZOZ w

Malborku — Zbigniewa
Grzegółkowsklego orał —

kierownika działu technicz­
nego ZOZ Jerzego Kieroń-
czyka.

Na poczet grożących po­
dejrzanym kar majątko­
wych zabezpieczono mienie
w postaci gotówki, 3 samo­
chodów osobowych, 3 tele­
wizorów kolorowych oraz

domku letniskowego stano­
wiącego przedmiot prze­
stępstwa.

Ustalono Imię

pierwszej polskiej

dziewki wszetecznej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pierdolonka” (nierządnica Ewa
zwana pierdolonką). Najpraw­
dopodobniej bywała ona rów­
nież „służbowo” w latach póź­
niejszych w Krakowie, gdyż i
tu znajdujemy dziewczę o

wdzięcznym przydomku w

aktach miejskich. Z jej usług
korzystali najczęściej bywalcy
piwnicy ..świdnickiej” oraz

Iupanarów'położonych głównie
przy murach w północnej czę­
ści stolicy.

rolniczą, Jyp D-45 W. wywoławczacena2.

3. przyczepę rolniczą, typ D-47 A ceoia wywoławcM
56.940.—

4. przyczepę
82.740.—

rolniczą. typ D 47 B, eena wywoławcza
5. przyczepę

90.620.—
rolniczą. typ D-47 a cena wywoławcza

«. przyczepę
90.620.—

rodniczą. typ D-47 B. cena wywoławcza
T. przyczepę

94.560.—
rolniczą. typ D-47 B. cena wywoławcza

«. przyczepę
88.650.—

rolniczą. typ D-47 B, cena wywoławcza
0. przyczepę

49.728.—
rolniczą. typ PSEf-12,5, cena wywoławcza.

10. przyczepę asenizacyjną, typ PT-45, cena wywoławcza
55.080.—

a ponadto W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1.

1.

3.

sieczkarnią tamo bieżną, tvp Z-320 cena wywoławcza
498.624.—
przyrząd do traw niskich Z-311, cena wywoławcza 182.643
złotych
podbieraci pokoąów Z-313, cena wywoławcza 75.055 zł

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Doświadczalnym Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin w Grodkowicach w dniu <4.1.1985
r. o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu ograniczonego muszą posiadać
przy sobie zaświadczenie z Urzędu Gminy o wielkości po­
siadanego gospodarstwa.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej przystępu­
jący do przetargu winni wpłacić w kasie Zakładu najpóźniej
do godz. 9 w dniu przetargu.

Przyczepy i pozostały sprzęt rolniczy można oglądać w każ
dy dzień roboczy, w godzinach od 8 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podani* przyczyn.

PZU Oddalał Wojewódzki w Krakowie, ul. 1 Maj* 8, aprzed*
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następu­
jąc* pojazdy:
— samochód m-ki Syrena 105-B, rok produkcji 1079, nr rej.

KRC 9274, nr silnik* 171421, nr podwozia 5883, stopień
zużycia 80%. Cena wywoławcza wynosi 75.006.— zł

— samochód m-ki Syrena 105-L. rok produkcji 1980. nr r*J.
KRM 2923, nr silnika 456874, nr podwozia 494192, stopień
zużycia 50%. Cena wywoławcza wynosi 174.500.— zł

Pojazdy oglądać można od dnia 2.1.1985. r. codziennie, w

godzinach 10—12, w PZU, ul. 1 Maja 3.

Przetarg na pow. pojazdy odbędzie się w dniu 9.1.1985 ».

o godz. 11.
W przypadku nie dojścia do akutku I przetargu, TI prze­

targ odbędzie się w tym samym ćtaiu, o godz. 13.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić do kasy Oddziału Wojewódzkiego PZU. IV piętro, dzień
przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. ____________ ■________
Wojewódzki Związek Rolników, Kółek 1 Organizacji Rolni­
czych w Krakowie, pl. Szczepański 8. sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy
marki Wołga-Gaz 24, nr rej. KRC-582 B, rok prod. 1977, nr

fabr. 424339, ogólny stopień zużycia 45%. Cena wywoławcza
wynosi 660.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w lokalu Związku w Krakowie, piaę
Szczepański 8. I p. sala nr 10. w dhiu 3 stycznia 1985 roku.*
o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym miejscu, w dniu nastę­
pnym, o godz. 10.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości lO^/o ceny wywoławczej w kasie Związku, najpóźniej
do godz. 9 w dniu przetargu.

Samochód można oglądać w przeddzień przetargu w gara­
żu w Krakowie, ul. Lipowa 6, w godz. 8—44.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.________ _________________________

Zarząd Trakcji Południowej Dyrekcji Okręgowej Kolei
Państwowych w Krakowie ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci izolację cyklonów, te­
chnologią wykładania bazaltem przewodów dymnych central­
nej kotłowni La Monte’a w Lokomotywownj Pozaklasowej
Kraków-Płaszów.

Dodatkowych informacji udziela Oddział Urządzeń Techni­
cznych Lokomotywowni Kraków-Płaszów, telefon 22-70-22
wew. 24-93.

Ostateczny termin wykonania 30.06.1985 rok.

Oferty w zalakowanych kopertach z oznaczeniem przed­
miotu i daty przetargu na kopercie należy składać lub nad­
syłać pocztą pod adresem Południowa DOKP, Zarząd Trakcji,
plac Matejki 12, 31-157 Kraków (pokój 309) w terminie do

dnia 25.12.84 r.

Przetarg rozpocznie się w dniu 10.01.85 r., o godz. 10, w Za­
rządzie Trakcji PDOKP, pokój 309 (Dział Techniczny).

Do złożenia ofert zaprasza się przedsiębiorstwa i jednostki
gospodarcze państwowe i spółdzielcze oraz wykonawców na­
leżących do gospodarki nieuspołecznionej.

Bliższych informacji udziela Dział Techniczny Zarządu
Trakcji w godz. 8—14 . w pokoju 309.

SPRZEDAŻ

WIERTARKĘ słupową — sprze­
dam. Wiadomość: Tuchów, tel. 341

po 16. T-39355

KAROSERIĘ Tarpana, nową
sprzedam. Gołdyn, Ciborowice 23.
32-123 Kościelec, woj. krakowskie

NOWEGO Fiata FSO 1500 zamie­
nię na nowego ..malucha”. Teł
48-39-97. g-39626

OPEL Kadett. diesel. 1983 -

sprzedam. Oferty 39608 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

STAR-28, stan dobry — sprzedam.
Stanisław Saltarskl. Strożyska 26.

woj. kieleckie. g-39269

ANTYKI — sekretarzyfc l kredens
pokojowy — snrzedatn. Bochnia,
tel. 242-27 . g-39157

KOMORĘ chłodniczą bez urzą­
dzeń, typ KO-240. budynek, ko­
mory — elementy aluminiowe o

wym. 240 X 120 cm — sprzedam.
Po zmontowaniu powierzchnia 20
mt, wys. 240 cm. Oferty 40963
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZIOŁOLECZNICTWO, akupresura
— książki, sprzedam.' Warszawa,
22-55-40.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić taplcersklch agrega­
tem Vap — Dyna, tel. 44-80-53.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcersklm wy­
kończeniem, montaż zamków, kar-
nlszy 1 Inne - oferuje Kachniarz,
tel. 11 -95-21. g-38323

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe — poleca sklep me­
blowy — Michalska, Kraków, Ko­
ściuszki 32. g-27623

PRZECIWWŁAMANIOWE zabeple-
czenle 1 taplcerskle wykończenie
drzwi (wybór zamków ’

kolorów),
uszczelnianie, zaczepy okienne,
przeróbki okien wyjmowanych na

otwierane — Tiirschmid. teł.
21-44-06, godz. 8 -12 1 15-18.

g-38257

SEZAM — zabezpiecza drzwi
przed włamaniem (zamki typu
„Sejf", „Skarbiec", blacha, blo­
kady), komfortowe wykończenie
drzwi — wykonuje również na

kredyty „MM" - Małecki, tel.
grzecznościowy 48-06-52. g-33963

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin - Tucznlo-Stolarskl, tel.
11-76-56. g-40348

CYKLINOWANIE, lakierowanie, z

gwarancją — Florek, tel.

SPRZĄTANIE wnętrz — Wlelobób,
tel. 21 -46-30, godz 16-19. g-38200

LOKALE

ZDECYDOWANIE kupię 3—4-poko-
jowe mieszkanie w Myślenicach.
Oferty 41494 „Prasa" Kraków, Wi-
ślna 2.

KWATERUNKOWE, 100 mS, bil.
sko Rynfcu Głównego — zamienię
na własnościowe, 40 m*. Oferty
39095 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GORZÓW Wlkp. — mieszkanie
własnościowe, 46 m kw., komfor­
towe — zamienię na podobne lub
do remontu w Zakopanem, Kra­
kowie, albo okolicy. Soslńska Da­
nuta, Gorzów, Marcinkowskiego
11S/9. tel. 73-268

TARNÓW — Centrum! Super-
komfortowe. 5? ml, telefon — za­
mienię na dwa mniejsze, oddziel­
ne mieszkania w Tarnowie. Ofer­
ty: 39336 „Prasa" Tarnów, Kra­
kowska 12.

USŁUGI

INSTALUJĘ radarowe zabezpie­
czenia przeclwwłamanlowe willi 1
mieszkań — Jezierski, tel.22-56-43,
8-10. g-36668

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicersklch agregatem
Vap — Stachera, tel. 11 -27-69.

do wygrania

S

RÓŻNE

KUCHNIE, meblościankt, komple­
ty wypoczynkowe, poleca sklep
meblowy — M. Węglowski, Wie­
liczka, os. Sienkiewicza 9 (pawi­
lon). Transport zapewniony.

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, skrytka
12. A-243

SZCZĘŚLIWĄ rodzinę pomoże za­
łożyć ..WESELE” Koszalin 9,
skrytka 36. Pantom ułatwiamy
kontakty zagraniczne. P-34S

MEBLOSCIANKI pokojowe, przed­
pokojowe, kuchenne, ławo-stoły,
oraz inne artykuły wyposażenia
mieszkań, w tym zasłony — po­
leca sklep B. Borowiec, Łapanów
kolo Gdowa. Zapraszamy! g-393ia

DUŻY lokal z zapleczem, nadają­
cy się na wszelką działalność, w

pobliżu Myślenic — wynajmą
przedsiębiorstwu lub spółdzielni.
Oferty 40877 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POMIARY e-lefctryczne skuteczno­
ści zerowania odgromów, remon­
ty dla gospodarki uspołecznionej
— wykonuje zakład elektronicz-
no-elektryczny, mgr inż. J . Lu­
biński, 34-445 Spytkowice 472.

31 grudnia 1984 roku

Specjalne Zakłady
Sylwestrowe

miliony złotych

TOTALIZATOR SPORTOWY

i dodatkowo cenne nagrody do wylosowania
4^ 30 SAMOCHODÓW (2 Polonezy standard.

3 FSO 1500 standard, 25 Fiatów 126p
650 E standard)
3 CIĄGNIKI URSUS C-330

♦ 5 RADIOODBIORNIKÓW stereo „RAD-
MOR”

oraz NAGRODA SPECJALNA 700.000 zł

5i45—kupon3—zakładowy—cena30zł
Kolektury Totalizatora Sportowego przyjmują kupo­

ny tylko do piątku 28 grudnia 1984 r.

WSTĄP DO NAS PO MILION — CZEKAMY!

PP Totalizator Sportowy
Oddział Międzywojewódzki

w Krakowie

S

i
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„Gigant” na miarę potrzeb
Rozstrzygnięto dwa konkursy

Mieszkańcy Podgórza najbardziej dbają

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

Wesele — 19.15. MINIATURA (pl.
Ducha 2): Hiob — 17 . STARY (Ja­
giellońska 1): Z życia glist — 19.15

(spektakl dla dorosłych). MAŁA
SCENA (Sławkowska 14): Biedni
ludzie — 20. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Urodziny Stanleya
— 19.15. BAGATELA (Karmelic­
ka 6): Damy 1 huzary — 19.15. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): Betle­
jem polskie — 18. SCENA OPE­
RETKOWA (Lubicz 48): Król włó­
częgów — 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): Guignol — 10. KA­
BARET „DROPS” (Floriańska):
Panna Pipi z Pipidówki — 8.45.

Pozostałe teatry nieczynne.

CZWARTEK

GRUDNIA

Dominika

jutro
Tomasza

hymnla — czyli poważnie o muŁ

niepoważnej. 18.05 Gorący temat.

18.15 Interstudio 84 — Konc. dnia.
19.20 Mini-recital. 19.30 „Dwie Ce-

cylki" — słuch. 20.05 Odp. na li­
sty. 20.10 Konc. życzeń. 20.35 Czło­
wiek dla człowieka. 20.40 Slegfrled
Lenz: „Opowieści z Bellerup”' —

fr. książki. 21.00 Komun. 21.05
Kron. sport. 21 .15 Mała historia

wielkiej orkiestry. 22.25 Jazzowe

granie A. Jaroszewskiego. 23.10 Pa­
norama świata. 23.25 Dla tych, co

nie lubią rocka. 0.00 Muzyka nocą.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

już działa o estetykę i zieleń dzielnicy KIJÓW (Krasińskiego 34): E-T
— 18; Błę-
15 lat) i filmy
20.15. MIKRO

Przy ul. Wybickiego w Krakowie otwarto wczoraj nowy
pawilon handlowy „Gigant”. Nazwa nie jest wcale prze­
sadzona — obiekt ped względem wielkości powierzchni
sprzedażnej należy do największych w Krakowie. Zreali­
zowany został w ramach tzw. inwestycji przedsiębiorstw
— a więc nie z funduszów budżetu terenowego — przez
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Wyposażenia Miesz­
kań „Domar” oraz Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami
Papierniczymi i Sportowymi „Arpis”. Obiekt jest parte­
rowy z nowoczesnym- zapleczem magazynowym usytuowa­
nym w podziemiach i pełnym zapleczem socjalnym dla
personelu. Tuż obok urządzony został parking na 200 sa­
mochodów, co w warunkach Krakowa uznać trzeba za

prawdziwy ewenement. Przestronne, obszerne sale sprze­
daży umożliwiły właściwe urządzenie stoisk oraz ekspo­
zycję towarów, których wczoraj tutaj bynajmniej nie bra­
kowało. Dyrekcje „Domar” i „Arpis” zapewniają, że do­
łożą wszelkich stardń by zaopatrzenie było tutaj zaiwsze
równie atrakcyjne. Wypada sobie tylko tego życzyć...

Sama budowa trwała 5 lat, ale dwa lata z tego okresu
były bezproduktywne w związku z wstrzymaniem prac.
Dobrze jednak się stało, iż została ona dokończona i no­
woczesny obiekt handlowy służyć będzie jednak miesz­
kańcom miasta. Wątpimy, czy jest w Krakowie druga in­
westycja realizowana na równie „wariackich papierach”.
Najpierw poszukiwano generalnego wykonawcy, potem
wykonawców, przełożenia rurociągów i kabli na terenie
budowy dokonywały... PKZ, urządzanie pawilonu trwało
2 tygodnie... A w ogóle jest to obiekt zrealizowany... poza
planem! Ma to swoją wymowę zważywszy, iż te plano­
we wykonuje się w wyjątkowych „bólach”.

Tak czy inaczej obiekt jest. W uroczystym przekazaniu
go do użytku uczestniczyli m. in. kierownik Wydziału
Ekonomicznego KK PZPR Tadeusz Nowicki, wiceprezy­
dent m. Krakowa Andrzej Żmuda, I sekretarz KD PZPR
Krowodrza Tadeusz Wroński. Grupa szczególnie zasłużo­
nych pracowników uhonorowana została odznaczeniami
regionalnymi.

W Klubie Podwawelskim
ogłoszono wczoraj wyniki
dwóch konkursów: „Zieleń i
kwiaty dla miasta” or z „Po­
rządek i estetyka”. W pierw­
szym współzawodniczyły tylko
dzielnice Krakowa, w drugim
oprócz wszystkich dzielnic na­
szego miasta brały również
udział miasta województwa
krakowskiego. Organizatorem
rywalizacji mającej pa celu
poprawę estetyki najbliższego
otoczenia miejsc zamieszkania,
placów zabaw, parków i zie­
leńców był tym razem Wydział
Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Urzędu Miasta.
Konkursy te premiują wszel­
kie inicjatywy społeczne i
prace finansowane poza budże­
tem miasta. Dzięki nim daje
się zauważyć większą mobili­
zację mieszkańców, którzy
wykazują większą dbałość o

otoczenie budynków mieszkal­
nych w konkursie „Zieleń i
kwiaty dla miasta”. Woje­
wódzka Komisja Konkursowa
kierowała się takimi kryteria­
mi: porównywano obszary no-

wo założonych zieleńców i te­
reny zdewastowanych terenów
zielonych, ilości posadzonych
nowych drzew i krzewów, a

także żywopłotów założonych
wzdłuż ciągów komunikacyj­
nych. W tych wszystkich kon­
kurencjach najlepsza okazała

się dzielnica Podgórze, która
zdobyła największą ilość punk­
tów. Najmłodsza dzielnica
Krakowa — Nowa Huta, któ­
ra w ostatnim sezonie jesien­
nym szczyciła się dużą ilością
nowo posadzonych drzew i
krzewów, zajęła drugie miej­
sce. Trzecią pozycję zdobyło
Śródmieście, a na czwartym
miejscu Krowodrza.

Drugi konkurs „Porządek i

estetyka” przeprowadzono w

tym roku nieco inaczej. Oce­
niano dzielnice za: odnawianie
elewacji budynków mieszkal­
nych — w tej kategorii pierw­
sze miejsce zdobyło Podgórze,
drugie Krowodrza. W wybu­
rzaniu starych zrujnowanych
budynków mieszkalnych naj­
więcej skrupulatności wyka­
zała Krowodrza, zaraz za nią

uplasowało się Podgórze. Naj­
większą ilość parkingów zie­
lonych i w ogóle parkingów
strzeżonych, ogrodzonych wy­
budowano również w Podgó­
rzu. Wymienione kryteria, a

więc odnawianie elewacji bu­
dynków, wyburzanie starych
kamienic, budowa parkingów
i zakładanie parków i zieleń­
ców, zastosowano łącznie w

eliminacjach miast i gmin wo­
jewództwa krakowskiego. Naj­
więcej punktów i I nagrodę
otrzymała Wieliczka, na dru­
gim miejscu znalazły się Dob­
czyce, zaś zdobywcą trzeciego
miejsca są Niepołomice. W u-

roczystym ogłoszeniu wyni­
ków obydwu konkursów o-

prócz wszystkich zaintereso­
wanych przedstawicieli dziel­
nic, gmin i miast wojewódz­
twa krakowskiego brał udział
wiceprezydent m. Krakowa —

Andrzej Żmuda, który wręczył
uczestnikom listy gratulacyj­
ne. Obecny był też naczelnik
Podgórza — Marian Kulig,
dzielnicy, którą zdobyła naj­
większą ilość nagród. (Pa)

Wspólnie zwalczamy spekulantów

Tel. 22-72-08

sKlI_■
© przecierali ze zdumienia

oczy pasażerowie autobusu li­
nii 128 nr boczny 4184, czyta­
jąc wykaligrafowane na kartce
słowa: „Spokojnych i weso­
łych Świąt oraz Szczęśliwego
Nowego Roku życzy kierow­
ca”. Nawzajem Panie Kierow­
co! W imieniu Pańskich
żerów...

pasa-

około
Balic

Wzmożone tatrote przed Świętami

18 stycznia wspólne
posiedzenie RN i PRON
Na wczorajszym posiedzeniu

Prezydium Rady Narodowej
Miasta Krakowa, prowadzo­
nym przez APOLINAREGO
KOZUBA, postanowiono dla
uczczenia 49.rocznicy wyzwo­
lenia naszego miasta zwołać

wspólną, Uroczystą Sesję Ra­
dy Narodowej oraz Krakow­
skiej Rady Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego.
Uroczystość ta odbędzie się 18

stycznia w Teatrze Im. J . Sło­
wackiego.

Podczas posiedzenia, w któ­
rym uczestniczyli między in­
nymi: prezydent TADEUSZ
SALWA i sekretarz KK PZPR
WŁADYSŁAW KACZMA­
REK, postanowiono wznowić

wydawanie „Biuletynu Infor­
macyjnego Rady Narodowej
Miasta Krakowa”. Kwartalnik
ten jako wydawnictwo do u-

żytku wewnętrznego, będzie
przeznaczony dla radnych i

Urzędu Miasta. Ponadto omó­
wiono propozycje tematów do

planu pracy rady na rok 1985.

Honorowi dawcy z SChP

© w ubiegłą sobotę
godziny 15.20 w pobliżu
obrzucony został butelkami sa­
mochód marki „skoda”. Tylko
szczęśliwemu zbiegowi okoli­
czności zawdzięczać należy, iż
nie doszło do tragedii. Po o-

statnich ekscesach bandytów
obrzucających kamieniami po­
ciągi pojawili się tacy również
na drogach. Miejmy nadzieję,
że nie na długo...

Na wczorajszym posiedzeniu Wojewódzkiego Komitetu
do Walki ze Spekulacją omawiano kwestie orzecznictwa
karno-administracyjnego w sprawach nielegalnego hand­
lu. Okazuje się, że pomimo wzrostu kontroli i nakłada­
nia dużych grzywien w granicach od 20 do 50 tys. zł,
spekulacja w Krakowie’niie maleje. Najwięcej przejawów
spekulacji zanotowano w Śródmieściu. Na ten fakt wpły­
wają prawdopodobnie usytuowane w tej dzielnicy place
targowe. Od lipca do września br. aż 235 osób zostało
oskarżonych o trudnienie się nielegalnym handlem. Nie­
które kary wynosiły i po 100 tys. złotych.

Ze spekulantami niestety spotykamy się na co dzień.
Tak więc w związku ze zbliżającymi się Świętami w nąj-
bliższą sobotę i niedzielę będą przeprowadzane przez
członków Komisji i PIH wzmożone kontrole. Kontrolowa­
ne będą zwłaszcza sklepy mięsne, aby świąteczne szynki
nie znikały w niewiadomy sposób’ jeszcze przed dosta­
niem się na ladę. W związku z planowanymi dostawami
cytrusów i większej ilości słodyczy Komisja zwraca się 1
za naszym pośrednictwem do wszystkich
o wszystkich przejawach spekulacji, sprzedaży
informujcie dyżurujących w sobotę i niedzielę
Komisji. Tel.: 22-72-08 (od godz. 8 do 18).

klientów:
spod lady
członków

(ml)

Wysokie odznaczenia państwowe dla działaczy
samorządów mieszkańców

Są doskonale znani w swo- Apolinary Kozub podczas u-

ich środowiskach. Dla niektó- roczystego spotkania z zaslu-
rych obywateli bywają dorad- żonymi działaczami samorzą-
cami i opiekunami, bowiem dów mieszkańców miast i
działacze rad osiedlowych i- wsi województwa krakowskie-
sołeckich bardzo dobrze zna­
ją problemy i potrzeby swo­
jego rejonu. Oni właśnie- wy­
deptują ścieżki do władzy o

uruchomienie sklepu, przed­
szkola czy załatwienie tere­
nu pod ogródki działkowe.

„Bardzo się cieszę, że mo­
gę poioitać w imieniu Pre-

zydium Rady Narodowej m.

Krakowa grupę obywateli,
którzy sprawy społeczne sta­
wiają wyżej ponad' swój oso­
bisty interes powiedział

go.
Rada Państwa nadała wie­

loletnim i zasłużonym dzia­
łaczom odznaczenia państwo­
we. Krzyże Oficerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Zbigniew Błochowiak i Euge­
niusz Sołtykiewicz. Krzyżami
Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski udekorowano:
Wiktora Bartosika, Ludwika

Bernackiego, Stefana Bęt­
kowskiego, Antoniego Flurę,
Franciszka Gasa, Stanisława

Giemzę, Władysława Imiołka,
Wandę Kuc, Franciszka Ku­
delskiego, Włodzimierza Pet-
rowa, Kazimierza Poznańskie­
go, Józefa Rumiana, Juliana
Stracha, Tadeusza Szewczyka,
Stanisława Szymocha, Jana

Żabę. Ponadto 7 osób udeko­
rowano Złotymi Krzyżami Za­
sługi, a 2 osoby Srebrnymi
Krzyżami Zasługi. Aktu de­
koracji dokonali: Apolinary
Kozub i prezydent m. Kra­
kowa Tadeusz Salwa. W imie­
niu odznaczonych podziękował
Włodzimierz Petrow.

W uroczystości udział wziął
sekretarz KK PZPR Włady­
sław Kaczmarek. (gp)

Kadeci z nowohuckiej Szko­
ły Chorążych Pożarnictwa
znani są ze społecznego zaan­
gażowania. Jednym z przeja­
wów tej postawy są akcje
honorowego krwiodawstwa.
Wprawdzie słowo „akcja” mo­
głoby sugerować, że mamy tu
do czynienia ze zjawiskiem
okazjonalnym, niemniej jednak
w 10-letniej historii Szkoły
były to przedsięwzięcia orga­
nizowane systematycznie. W
Szkole od lat istnieje Klub
Honorowych Dawców Krwi, do
którego należą zarówno słu­
chacze jak i członkowie kadry
wykładowczej. Jak informuje

nas chor. Adam Banachowicz
w grudniu akcja honorowego
oddawania krwi odbyła się
dwukrotnie. Uczestniczyło w

niej łącznie blisko 150 osób, a

byli wśród nich zarówno ka­
deci jak i kadra wraz z ko­
mendantem Szkoły ppłk poż.
Feliksem Delą. Łącznie odda­
no blisko 30 litrów bezcenne­
go leku zaś liczba oddanej
krwi w ciągu 10 lat istnienia
Szkoły sięgnęła prawie 300 li­
trów. W Klubie. Honorowych
Dawców są członkowie posia­
dający Złote i Srebrne Odzna­
ki Honorowego Krwiodawcy.

(tor)

© Klub Pracowników Ośw.
i Wych. (Sienkiewicza 27): B.
Jurek prowadzi prelekcję
„Szopka krakowska” — 16.

© Klub Pod Przewiązką
(Bydgoska 19 b): Klub Muzy­
ki Progresywnej — wyniki
ankiety na najlepszą muzykę
i płytę roku — 18.

© MPiK (Rynek Podgór­
ski 7): Wystawa malarstwa i

rysunku Z. Perzanowskiego —

10—20.

Wojewódzka Rada Gospodarki Materiałowej
o wykorzystaniu fabryk domów

Wojewódzka Rada Gospodarki Materiałowej w Krakowie
zajęła się na swym ostatnim posiedzeniu zdolnościami pro­
dukcyjnymi miejscowych fabryk domów. Jak stwierdzono, .

choć kierownictwa poszczególnych przedsiębiorstw wiele
uczyniły w zakresie zagospodarowania wolnych mocy, to

problem pełnego wykorzystania możliwości produkcyjnych
fabryk jest nadal otwarty.

Rada zaleciła podejmowanie produkcji różnorodnych i
poszukiwanych na rynku .prefabrykatów oraz jednoczesne
obniżenie kosztów. Ponadto zostanie opracowany komplek­
sowy program wykorzystania fabryk domów w ciągu naj-
bliższyęh 5 lat.

Drugim ważnym tematem posiedzenia była sprawa prze­
tworzenia nagromadzonych na hałdach popiołów lotnych.
Jak ustalano, do czasu uruchomienia Zakładu Ceramiki Bu­
dowlanej w Łęgu oraz Zakładu Produkcji Betonów Komór­
kowych w Skawinie, popioły te należy pełniej wykorzysty­
wać przy produkcji mieszanek betonowych w każdym przed­
siębiorstwie budowlanym.

J. Dietl patronem
Medycznego Studium Zawodowego

Imię Józefa Dietla — leka­
rza, profesora UJ. działacza
społecznego i prezydenta Kra­
kowa w latach 1866—74 na­
dano wczoraj Medycznemu
Studium Zawodowemu nr 4
w Krakowie. Szkole wręczo­
no też sztandar ufundowany
przez Komitet Rodzicielski.
Gościem honorowym uroczy­
stości był Józef Dietl — pra­
wnuk stryjeczny byłego pre­
zydenta. Dokonał on odsłonię-

cia portretu patrona w bu­
dynku szkoły.

W uznaniu osiągnięć w dzia­
łalności, Studium uhonorowa­
no Złotą Odznaką „Za pracę
społeczną, dla m. Krakowa”,
zaś jego nauczycielkę Łucję
Janiec odznaczono Medalem
Komisji Edukacji Narodowej.

W’ uroczystości uczestniczył
m. in. wiceprezydent m. Kra­
kowa Wiesław Gondek.

■(koź)

Komunikacja PKS i PKP w okresie świątecznym

Dodatkowe kursy autobusów i pociągów
Przewidujemy 'dodatkowe

kursy — zapewnia Marian
Litewka kierownik krako-
skiego dworca PKS. Od
21 grudnia ponadplanowe
autobusy jeździć będą do
najbardziej uczęszczanych
miejscowości, m. in. Biel­
ska-Białej, Limanowej, Ży­
wca, Płocka, Mszany Dol­
nej i' Stalowej Woli — w

różnych porach dnia. O
szczegółowe informacje do­
tyczące dat i godzin odjaz­
dów proszę zwracać się do
informacji dworcowej czy
też pytać w kasach. Jeśli
zaś chodzi o bilety, to w tym
roku odeszliśmy od zasady
przekazywania biletów na

dodatkowe kursy do „Orbi­
su”, który prowadził przed­
sprzedaż. Teraz bilety ku-

pować się będzie w kasach
dworcowych (czynne . od
godz. 6) w dniu odjazdu lub
w nagłych przypadkach u

kierowcy (oczywiście w sy­
tuacji, gdy będą jeszcze
wolne miejsca). Warto wy­
jaśnić, że uruchomienie do­
datkowych kursów stało się
możliwe tylko dzięki zatru­
dnieniu kierowców, którzy
w tych dniach teoretycznie
powinni mieć wolny czas

po wcześniejszych jazdach,
a zgodzili się na ponadpla- >

nowe kursy.
Drugi masowy przewoź­

nik pasażerów — PKP także
ratuje się poprzez urucha­
mianie dodatkowych kur­
sów pociągów. Są to w głó­
wnej mierze pociągi dale­
kobieżne, ujęte jako sezono-

we w rozkładzie jazdy, a

od 15 grudnia stopniowo
włączane do ruchu i przez
to odciążające normalne

. kursy. Z kilku ważniejszych
połączeń ponadplanowych
w tym okresie należy wy­
mienić pociągi relacji Za­
kopane, Krynica — War­
szawa, Kraków — Warsza­
wa, Zakopane — Poznań
itd.

Natomiast 26 grudnia br.
i ł stycznia nowego, już ro­
ku kursować będą wszyst­
kie pociągi jeżdżące nor­
malnie tylko w dni robocze.
Bilety do nabycia w kasach
(przedsprzedaż biletów do
100 km prowadzona jest od
15 bm. do 5 I. 1985 roku).

(koź)

(USA 12 lat)
kitny Grom (USA
krótkometr. —

(Dzierżyńskiego 5): Na straży swej
stać będą (poi. 15 lat) — 16, 18, 20;
(z cyklu: Rewolucjoniści i konspi­
ratorzy). ML. GWARDIA (Lubicz
6): Iluzjon — Gene Hackman —

gwiazda miesiąca (USA) — 16, 18,
20. PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12;
Blues Brothers (USA 15 lat) — 9 .30,
13, 15.30, 18. ROTUNDA (Ole­
andry 1): DKF — 20.15. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Imperium namiętności (jap. 18 lat)
— 15.15 (poż. z filmem); Więzień
Brubaker (USA 18 lat) — 17.15, 19.45.
ŚWIT MAŁA SALA: Pociąg w

śniegu (jug. b .o .) — 15.15; Tom

Horn (USA 18 lat) — 17 .15, 19.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS
Na Skarpie 7): Ucieczka z Nowe­
go Jorku (USA 18 lat) i filmy
krótkometr. — 15.30, 20; Czas doj­
rzewania (poi. 15 lat) —18. SFINKS

(Majakowskiego 2)« Duch (USA 15

lat) — 15.45, 18, 20.15. TĘ­
CZA (Praska 52): To tylko rock

(poi. 15 lat) — 16.30; Coma (USA 18

lat) — 18.30; .UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Gandhi (ang.
15 lat) — 15.45, 19.15. UGOREK (OS.
Ugorek): Przygody Calineczki (jap.
b.o.) — 15; Gangsterzy szos (ka-
nąd. 15 lat) — 17, 19.
zowa 27): Rocky
15 lat) — 15.30,
DA (Waryńskiego
da arabska (ang. b.o.) — 10 (po­
żegnanie z filmem); Bliskie spot­
kania III stopnia
12 (pożegnanie z

leci z nami
12 lat) — 15,
tablice (poi 15 lat) — 17.
WARSZAWA (Stradom 15): Psy
wojny (USA 18 lat) i filmy krót­
kometr. — 10; Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 12 lat) i

filmy
' krótkometr. — 12.30; Afera

Concorde (wł. 15 lat) — 15.30 (poż.
z filmem); Thais (poi. 18 lat) i

filmy krótkometr. — 17.45; Chiński

syndrom (USA 15 lat) — 20.15 (poż
z film). WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Jajo węża (RFN 18 lat) — 15.30

(poż. z filmem); Seksmisja (poi.
15 lat) i filmy krótkometr. — 1 7.45;
Nosferatu — wampir (RFN 18 lat)
— 20.15 (poż. z filmem). WRZOS

(Zamojskiego 50): Sabina Kleist
lat 7 (NRD b.o.) — 16; Na granicy
(USA 18 lat) — 17.45, 20. ZWIĄZ­
KOWIEC — STUDYJNE (Grzegó­
rzecka 71): Zestaw filmów —

Bolek i Lolek — 16; Impreza mi-

kołajowo - noworoczna — „Nowe
szaty cesarza” — 17.15; Tootsie

(USA 15 lat) — 19.15.
ALWERNIA — Chemik: Super-

potwór (jap. b.o .). DOBCZYCE —

Raba: obcy 8 pasażer Nostromo

(ang. 15 lat) — poż. z filmem.
GDÓW — Promyk: Żandarm na

emeryturze (fr. 12 lat); Wampir z

Feratu (CSRS 15 lat). KRZESZO­
WICE — Nowości: Jeśli wróg nie

poddaje się (ZSRR 12 lat); Bluszcz

(poi. 18 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Błękitny Grom (USA 15 lat)
i filmy krótkometr. SKAWINA —

Piast: Katastrofa w Gibraltarze

(poi 15 lat). WIELICZKA — Gór­
nik:

(poi. 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

kręgu uczniów 1 przyjaciół” Kon­
rada Srzednickiego oraz obrazy
Danuty Leszczyńkiej - Kluzy
(11—18). GALERIA PLASTYKA (pl.
Szczepański 5): Wystawa prac Eu­
geniusza

'

Tukana-Wolskiego, (10
—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (11.30—15.30). MUZ,
NARODOWE (Sukiennice): Galeria

polskiej sztuki XIX w. (12—18, wst.

WO1.). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (12—18). . KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (niecz.) .

ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (niecz.). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (10—15.30).
SALON TPSP (pl. Szczepański 4):
Wyst. „Rzeźba roku” (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (N Huta, al.
Róż 3): Wystawa: Glinter Dre-
busch „Bunkry” (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: (11—18)
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25): (12—16).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Kraków w starej fotografii" (ze
zbiorów Muzeum Historycznego
w Krakowie): (10—15). MDK

(Świerczewskiego 14): (8—21). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja la): „Szanujmy
wspomnienia” (prezent, zbiorów

własnych z okazji 10-lecia placów­
ki): (io—14).

Godz. 10.30 W kręgu El-

lingtona. 11 .00 „O zastawie stoło­
wej w Pałacu Wilanowskim”. 11.29
Muz. Interklub — złote przeboje
E. Filarowej. 11.50 „Dzienniki” —

ode. 19 (powt.) . 12.00 Serwis Trój­
ki. 12 .05 W tonacji Trójki. 13.00

„Zawód kobieta” — ode. 17. 13.10
Powt. z rozr. 14 .00 Mistrzowie ba­
tuty — L. Stokowski (II). 15.00
Serwis Trójki. 15.05 Rockowe dy­
gresje. 15.45 Prosto z kraju. 16.00
— 19.00 Zaprasz. do Trójki: 16.00
Serwis Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.00 Serwis Trójki.
18.05 Inf. sport. 19.00 Serwis Trój­
ki. 19.05 Inf. sport. 19.00 „Pod po­
mnikiem Jana w Zwoleniu. 19.30

Trochę swinga. 19.50 „Dzienniki”
— ode. 20. 20.00 Mini-max — Popu­
lar History of' Signs oraz The
Smiths z płyty Hatful of Hollow.
20.45 Warsztaty lit. 21 .00 Fermata
— mag. publ. muz. 21.45 Człowiek
w wózku. 22 .05 . 24 godziny w 10

minut i

wczoraj'
warto.

23.50 G.

tyczne”

inf. sport. 22.15 Blues
i dziś. 22.45 Posłuchać

23.00 Zaprasz. do Trójki.
Greene: „Humoreski ero-

— ode. 5.

PROGRAM IV
UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz oraz

clod. na fali dl. 1500 m

WISŁA (Ga­
ll

18.
5): Przygo-

(USA
WAN-

(USA 12 lat) —

filmem); Czy
pilot (USA

19.45; Kamienne
15 lat) -

(Stradom 15):

Katastrofa w Gibraltarze

wystawy
WIELICZKA (Boh.
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

ZBIORY SZTUKI NĄ WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA: (10—15). MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE — „Oj­
ców” (10—15.30). MUZEUM W. I .

LENINA (Topolowa 5): Wysta­
wy; „Lenin w Polsce”; „W. Le­
nin 1 N. Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla
niów

wol.) .

Jadwigi
nina”,
Lenina
„Miejsca zesłań 1 emigracji
litycznej T.Anlnn”
MUZEUM
wkowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnlca 1):
Wyst.: „Polska kultura ludowa”

„Dzieła l twórcy w 40-leclu
PRL” (10—15). MUZEUM HI­
STORYCZNE: KRZYSZTOFO­
RY (Rynek Gtówny 25): Wysta­
wa „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (1J—18). FRANCISZ­
KAŃSKA 1: Wystawa „Szopki kra-

^.kowskie” (9—17). JANA 12: Wy-
’

stawa: — „Militaria i ze­
gary” (9—15). POMORSKA 2:

Wystawa: „Męczeństwo 1 wal­
ka Polaków w latach 1939—1945"

(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze-
. roka 24): Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”. „Pradzieje
N Huty”. „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela­
za” (mazowiecki ośr. metalurgicz­
ny za czasów Imperium Rzym-

Pomocy dla Wlęź-
Politycznych” (9—16, wst.

DOM LENINA (Królowej
41): Wyst. „Mieszkanie Le-

„Rewolucyjna działalność
na ziemi krakowskiej”,

po-
Lenlna” — (nieczynne).
PRZYRODNICZE (Sła-

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przypadki urazowe: os. Na Skar­
pie 65. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prokoclm. LARYNGOLOGICZNY:
os. Na Skarpie 65. UROLOGICZ­
NY: Grzegórzecka 18. OKULISTY­
CZNY: Witkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania i przewozy, tel 22-29-90

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim JTeli-
gi 6) — tel. 55 -59-99, (Lotnisko Ba­
lice) — tel. 11-19-99 . Nowa Huta
— tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto­
wska) — tel. 33 -39-99 . Krzeszowice
tel. 99 Jerzmanowice, tel 48 Pro­
szowice, tel. 9 . Myślenice, tel. 999 .

Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999. tel.

miejski 761-444 . Wieliczka — tel.
22-33-54 1 78-38 -66; tel. alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel.

alarmowy 198. tel miejski 210-209,
Iwanowice — tel. 99

DZIENNIKI: 7.00.12.05,17.00,
19.30, 23.50

9.05 „Z wizytą w Tiutiurlistanie”

(jęz. poi. kl. 3 i 4). 9 .35 Pios. na

Gwiazdkę (dla przedszkoli). 10.00

„Ksiądz Robak” (jęz. poi. kl 8).
10.30 Barok w interpret. muz. pol­
skich. 11 .00 „Antydramat?” (jęz.
poi. kl. 4 lic.). 11.30 Płytowe ko­
lekcje — „Budka Suflera”. 12.10

Lektury kształcą. 12 .20 Polskie ze­
społy Instrument. 12 .30 Nauka w

krajach socjąllst. — mag. OIRT. 13

„Z wizytą w Tiutiurlistanie” (jęz.
poi. kl. 3 i 4). 13.25 Pios. na Gwiazd­
kę (dla przedszkoli). 13.50 Dla dzie­
ci: „Małe piosenki”. 14.00 Popoł.
Młodych Słuch. 14.00 Klub Niebie­
skiej Tarczy. 14 .25 Rózgi. Harc.
15.30 „Między nami” — wyd. po-
poludn. 16.00 Lektury nastolatków
— F. Havrovold: „Wysoka fala”
— ode. pow. 16.10 Radiowa ency­
klopedia operetki. 16.30 Widno­
krąg. 17 .05 Arcydzieła' muz. orato­
ryjnej. 18.00 W poszukiwaniu har­
monii. 18:20 Muz hobby. 18.40 Stu­
dio Ekspertów t- Dziś pyt. — dziś

odp. 19.40 Jęz. ros. 19.55 NURT —

Studium Jęz. Polsk. 20.20 Wieczór
Muz. i Myśli: „Poszukiwanie nie­
śmiertelności”. 22.00 Nie tylko o

muz. z E Rubinteln. 22 .50 Lektu­
ry Czwórki.' 23.00 Muzykoterapia.
23.30 Człowiek 1 Nauka. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

tV-PROGRAM
': ■■ ' ' "

apteki
INFORMACJA

tel. 11 -07-65

PROGRAM i

Geogr., kl. 7—8: Brązy-

APTECZNA

(czynna 8—15).

42 — tel. 22-23-71 .

tel. 33-42-90. Krakow-
Rynek Gł.

Długa 88 —

ska 1 — tel. 66-23-21 . Kozłówek —

pawilon — tel. 55 -51-87. Nowa Hu-
bl. 6 — tel.
bl. 4 — tel.

ta: os. Centrum C
44-17-19. Centrum A
44-17-36.

Warszawy 13)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Skale,
Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
DIATRYCZNY I KARDIOLO­
GICZNY: tel. 22-25-66 1 22-31-38

(15.30—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21 -33-64 (7—20).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-32-65

(13—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17 -60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3 — tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

Praca — techn., kl. 3:
10.10 Film dla II zmiany:

Posterunek przy Hill Street”,
ode. 9

10.50
11.00
11.55
12.50
13.30

3: Sztuczne dosuszanie siana
14.00

sem. 3
16.20
16.25
16.30

„O mnie, o tobie, o nas'
film prod. RFN-CSRS „Ludzie
postrach ulicy”, ode. 1

17.20 ‘

17.30
17.55
18.05
18.30
19.00

tek”
19.10

budowlana
! 19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Publicystyka
20.15 „Posterunek przy Hill

Street”, ode. 9, ost. — film
prod. USA

21.05 „Kraj rodzinny...”
21.20 „Uważamy, że... —

program ekonomiczny •

22.05 DT — Komentarze
22.25 Studio Sport — Turniej

Izwiestii w hokejtl na lodzie
Szwecja — Finlandia

2.3.05 —

'

DT — Wiadomości
Praca — techn., kl. 4:

.Jęz. poi., kl. 7
Praca — techn., jd. 3:
TTR — mechaniz., sem.

TTR — hod. zwierząt,

Program dnia
DT — Wiadomości
Dla młodych widzów:

oraz

DT — Wiadomości
„Interstudio”
Człowiek dla człowieka
Poligon
Sonda
Dobranoc: „Miś Usza-

Mieszkać: Wszechnica

DT — Wiadomości

PROGRAM II

PROGRAM I
na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00. 16.00, 18.00, 19.00, 20.00

22.00, 23.00.
11.05 Konc. przed hejnałem. 11 .57

Komun. 12.30 Muz. folklorem ma­
lowana.
Komun

Program dnia
Krajobrazy kultury
KRONIKA (Kr.)
Podaj łapę
Przeboje „Dwójki”
Dziennik Telewizyjny
„Gorąca linia” —

; reporterów'
Muzyczny na

12.45 Roln. kwadr. 13.00
13.10 Radio Kierowców,

sfciego):’ (14^-18). APTEKA „POD. 13.20 Pios. z Belgradu. 13.40 Mag.
-............... międzynar. 14.05 Mag. muz. Rytm.

15.55 Radio Kierowców. 16.05 Ra­
diowy Klub Zwolenników Refor­
my. 16.20 Bank przebojów. 17.00
Muz. 1 aktualn. 17.25 Mała Poli-

ORŁEM” (pl. Bohaterów Getta 18):
Muzeum Pamięci Narodowej (10
— 16) GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawy: „W

17.55
18.00
18.30
19.00
19.20
19.30 :

20.00 .

express
20.15 Teatr

Świecie: Galina Ulanowa —

film biograf, prod. radź.
21.15 DT — Wydarzenia: te­

lefon „Dwójki”
21.30 „X” zaprasza: „Pijany

anioł” — film fab. prod. jap.
reż. A. Kurosawa

23.10 DT Wiadomości

ostatniej chwili

programie tea-

i telewizji — re-

Za zmiany w

wprowadzone w

tróiv, kin, radia

dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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